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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:
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„ 6 miesięcy 
„ 3 miesiące 
„  1 miesiąc. . — <>7 k. 

Za odnoszenie dopłaca, się 
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p f e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie, w głównym kantorze Redakcji 
prry  ulicy Miodowej Nr. 487 i w ińiiych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w  księgami A. T. Razunowa na Newskim Prospekcie w dorrui Olcninowej;— w Moskwie, 

w księgarni »L S. Sołowiewa.

ROK
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 

sprzedają, się po 5 kopiejek.

„ i  o 1 " !  * y u . a v .

la le u d a r t  prawosławny.

W Y C H O D ZI C O D Z IE N N IE . DlIÓCZ DNI NIEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia m eteorologiczne

dostarczane przćz obserwatorium warszawskie.
Dnia 28 Listopada i 10 Grudnia) 1811 r.

W ew torek, 30 listepada (1 2  grudnia), św. Andreja ap. 
W e środę, 1 (1 3 )  grudnia, — św. NaUma i Filareta.

W e czwartek, 2 (1 4 )  grudnia, — św. Awakuma i Afana pr.

Słońce waeh. o godz. 7 min. 0; zneh. ojgodz. 3 min. 45 .

Ciśnieniu jk>- 
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow.l ■ 
podług Ceisju-j Wilgoć %  

sza. 1

Kieruner.
wiatru.

B- * 7 4 8 .1 . —  4 .6  100 p ó l.-wschodni.
1 7 5 0 .0 —  6 .3  j 87 pól.-zaohodni.
9 7 5 3 .8 —  13 .8  | 100 zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolieki.

W ew torek, 30 listopada (1 2 g ru d n ia ), —  św .Syneusza i Alek. 

W e środę, 1 (1 3 )  grudnia, —  św. Łucji panny męcz.

W e czwartek, 2 ( 1 4 )  grudnia, — św. Spirydjoua bisk.

W ysokość wody na W iśle stóp 1 cali 8 .

S P  IlS R Z  E C Z Y .  . 1. , :

Dział urzędowy. — Dział w ew nętrzny.— W iadom ości zagrani­

czne.—r-W iadomości m iejscowe. — Przew odnik. — Fejleton.

* Dnia 26 listopada, w dniu święta orderu św. wiel­
kiego męczennika i zwycięzcy Jerzego, o godzinie 1-ej 
z p®łudnia, odbyło się w pałacu Zimowym uroczyste Naj­
wyższe przejście, zgodnie z Najwyżej zatwierdzonym ce- 
remonjałem.

Pó przybyciu całej procesji do sali św. Jerzego, naj- 
przewielebniejszy metropolita Izydor, z członkami naj- 
Świątobliwszego synodu i duchowieństwem dworakiem, 
odprawił nabożeństwo do świętego wielkiego męczenni­
ka i zwycięzcy Jerzego, z modłami o długie życie dla 
całego Domu Cesarskiego, o wieczną pamięć bohaterom 
poległym za sławę, wiarę i wierność Ojczyźnie, i ó długie 
życie dla wszechrosyjskich wojowników. Po skończeniu 
nabożeństwa, Najjaśniejszy Pan raczył ucałować krzyż, 
najprzewielebniejszy zaś metropolita pokropił wodą świę- 
caną Najdostojniejsze Osoby i znajdujące się w sali sztan­
dary i chorągwie. Następnie Najjaśniejszy Pań powrócił 
do węwnętrznych apartamentów, poprzedzany przez ka­
walerów orderu św. wielkiego męczennika i zwycięzcy 
Jerzego i osoby mające złotą broń, a potem Jego Cesar­
ska Mość raczył być obecnym w korytarzu Jordańskim  
przy obiedzie niższych stopni, mających znaki honorowe 
orderu wojskowego i niższych stopni pruskiej deputacji, 
przybyłych tło stolicy. W ogóle niższych stopni ;było u 
stołu 543. —

O godzinie 6-ej w sali Mikołajewskiej był obiad, 
na który zaproszeni byli Wielcy Książęta, Wielkie 
Księżne, Książęta: Fryderyk-K arol Pruski,. August W ir- 
tembergski, Paweł Meklemburgski, kawalerowie orderu 
św. Jerzego i osoby mające złotą broń, poseł pruski i 
orszak zagranicznych książąt. W ogóle Obecnych przy
obiedzie było 416. pstes i o d o j j /

Pierwszy toast był wniesiony przez Najjaśniejszego 
Pana za zdrowie Najjaśniejszego Cesarza Niemieckiego 
i Króla Pruskiego i jego armji, w następujących sło­
wach:

„Zn zdrowie Najjaśniejszego Cesarza i Króla W il­
helm a, najstarszego kawalera orderu św. Jerzego i’ ka­
w alerów  naszego orderu wojskowego Jego walecznej 
.arm ji, z obecności godnych przedstawicieli której, dziś 
„pomiędzy nami, jestem dumny. Pragnę i spodziewam 
„się, że ścisła, łącząca nas przyjaźń, uwieczni się w przy­
sz ły ch  pokoleniach, również jak i braterstwo bojowe

Przegląd literatury periodycznej 
w W arszawie.

W  ostatnim już na rok bieżący, grudniowym zeszy­
cie Blbljoteki Warszawskie}, spotykamy dokończenie pię­
cioaktowego dramatu, Jóź. Weilen’a, p. t. „Rozamunda.” 
O pierwszych dwóćh aktach tego dramatu, wspomina­
liśmy już w poprzednim naszym „Przeglądzie,” zazna­
czając tam jedynie poważny nastrój przedmiotu i sta­
ranność niezwykłą w polskim przekładzie. Obec­
nie , mając już całość przed sobą, z przyjemnością 
zastanawiamy się nad talentem autora, który w prze­
ciągu lat nie wielu, wzbogacił dramatyczną literaturę tak 
znakomitemi utworami jak: „Tristan i Izolda,” „Dzień 
Uedenaidy,” „Edda,” „Drahomira,” „Rozamunda” i „H ra­
bia Horn.” Ostatnie te trzy tragi-dram ata, prze­
tłumaczone zostały na język polski, przez pp. Anczyca 
Ed. Lubowskiego, i S. D. Wszystkie te utwory, od­
znaczają się wielkim, pełnym świeżości, siły i oryginal­
ności talentem i we wszystkich układ sceniczny od- 
odpowiada wybornie wymaganiom dzisiejszego smaku, 
pomimo że przedmioty i tło, więkśżej części tych dra­
matów, odnoszą się do dawno minionych, niekiedy 
zaś aż do przedhistorycznych prawie czasów. Ponie­
waż 1 dramata J . Weilen’a, przedstawiane są na wiel­
kich scenach niemieckich z powodzeniem ogromnem, i 
ponieważ treść ich w niczem nie 'obraża ani estetycz­
nego smaku, ani stosunków dzisiejszego społeczeństwa, 
radzimy przeto p. Modrzejewskiej, ażeby któryś z 
nich wybrała sobie na przyszłoroczny swój benefis. 
J . Weilen, umie z wielką trafnością wybierać przed­
mioty do swoich dramatów; zamiast namiętnostek lub
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„naszych obydwóch armij, istniejące od na zawsze pa­
m iętnego  czasu. U patruję w niem najlepszy zakład za- 
„chowania pokoju i prawnego porządku w Europie.”

Na ten toast odpowiedział Książę Fryderyk-K arol 
Pruski, wniósłszy zdrowie Najjaśniejszego Pana, przy 
jednomyślnych, pełnych zapału i głośnych okrzykach 
„hura.” • , .

Przez cały czas obiadu grały na przemian dwie mu­
zyki wojskowe: konnego i preobrażeńskiego pułków
lejb-gwardji.

* W imiennym Jego Cesarskiej Mości Najwyższym 
ukazie, wydanym do rządzącego senatu 10 listopada 
1871 r., z Własnoręcznym Jego Cesarskiej Mości pod­
pisem, wyrażone jest: „Bilety skarbu, państwa serij
X C V I, X C V II, X C V III, X C IX , C, CI, C II, CIII, 
CIV, CV, CYT, CY II, C V H I, C IX , CX, C X I, C X 1I 
i C X III, wypuszczone w 1864 r; na mocy ukazów wy­
danych do rządzącego senatu 6 stycznia, 18 maja i 19 
sierpnia 186.1; r., ulegają uinorzęmu w 1872 r. W  prze­
pisach p tyćh biletach (p. 5), rząd zastrzegł sobie wy­
mienienie biletóW; które w ciągu ośmiu lat nie wpły­
ną w opłatach skarbowych, na nowe, jeżeli to będzie 
Uznane za pożyteczne ze względu na bieg obrotów 
pieniężnych- W skutku tego, zgodnie z przedstawie­
niem zarządzającego ministerstwem finansów, roztrzą- 
śńiętem W radzie państwa, rozkazujemy: w zamian se­
rij X C V I, X C V II, X C V III, X C IX , C, CI, C II, C III,
c i v ,  c v ,  c v i ,  e v i l ,  c v m ,  c i x ,  c x ,  c x i ,  c x i i
i C X III  biletów skarbu ; państwa, wypuścić nowe ośm- 
naście serij tych biletów' C L X V III, C L IX , C L X X , 
C L X X I, C L X X II, C L X X III, CU X X IV , C LX X V , 
C L X X  VI, C L X X V H , C L X X  V III, C L X X IX , C L X X X  
C L X X X I, C L X X X II, C L X X X I1 I, C L X X X IV  i 
C L X X X V , po 3,000,000 rub. każdą, razem za pięć­
dziesiąt cztery niiljony rubli, na zasadzie załączonych 
przepisów, z wyznaczeniem terminu liczenia procentów: 
serji C L X V III od 1 lutego, C L X IX  od 1 marca, 
C L X X  i C L X X I od 1 kwietnia, C L X X II, C L X X III, 
C L X X IV , CLX X V  i C L X X V I od 1 maja, C L X X V II 
od 1 czerwca, C L X X V H I i C L X X IX  od 1 lipca, 
C L X X X  i C L X X X I od 1 s ie rp n ia , CLX X X 1I, 
O L X X X III i C L X X X IV  od 1 września i C L X X X V  
od 1 października 1872 r. Senat rządzący nie zanieu- 
ba wydać właściwe rozporządzenie dla wprowadzenia 
niniejszego w wykonanie.

Bozepisy o nowych ośmnastu serjach biletów skarbu pań­
stwa od CJL/^LVlll do t y L X X X V  włącznie.

1. Sęłje te, po trzy miljony rubli każda, wypusz­
czają się na termin ośmioletni.

2. Wartość tych biletów oznacza się po dawnemu, 
na 50 rub„ a ilość procentów na 4 aa/ ,90 rocznie, czyli 
18 kop. na miesiąc. j>

3. Form a i podpisy biletów pozostają takie same, 
jak  i biletów poprzedniej emisji.

4. Bilety te wydają i przyjmują kasy, po dawnemu, 
w wszystkich wypłatach. .
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tuzinkowych a brudnych występków społecznych, któ­
re co chwila zatrącają kodeksem karnym, jakie spoty­
kamy często w nowoczesnych dziełach scenicznych, ty­
lu, zwłaszcza francuzkich autorów, Weilen wybiera 
sobie świat mgłami wieków obwinięty, a zamiast fra­
kowych lub bluzowych bohaterów, bierze takiego Al- 
boina np. który na czele dzikich Longobardów, prze 
biega ziemie starej Europy, zdążając w huraganowym 
pochodzie do Romy. W alka tego bohatera z ludem 
Gepidów, przedstawiona w „Rozamundzie,” jego świe­
tna jak  piorun i jak  piorun niszcząca miłość dla tej 
dziewicy, wreszcie jej zgon tragiczny i cały obraz za­
kończający dramat, gdy otruta królewna siedzi, owinię­
ta purpurą, martwa już i zimna, na płotem krześle, 
wszystko to straszne i ęlbrzymie, jak  strasznym i ol­
brzym im 'jest sam Alboin gdy zrozpaczony i po stracie 
żony i po zniknięciu czarodziejskiego puharu, podnosi 
groźny miecz do góry i zagraża całej ziemi, wołając: 

„K w ist m ego życia przepadł już na wieki, 

„Przeklęta ziemio! Przepadnij z nim razem!
,,Ja  cię rozorzę koóskiem i kopyty,

„P ijany mordem, po przez Alp granity 

„Przem knę jak burza, z ogniem i żelazem ,
„N ow y Attyla zszarpię świat w kawały,

„G dzie koń mdj stąpi, nie poro śnie trawa.
„Duch Rozomundy pochodnią grobową 

„D o bram twych, Romo, drogę mi ukaże...

. .„D o Romy! Do Romy!

Te kilka i to jeszcze nie zupełnie porządkowych, 
wierszy, przytoczyliśmy dla zaznąjomienia czytelników 
z siłą języka w tym Rozamundy przekładzie, dziwiąc 
się skromności tłómacza że nazwisko i imię swoje, pod 
dwoma literami ukrywa.

5. Umorzenie biletów' nowych serij ma być doko­
nane w ciągu ośmiu lat, według uznania rządu, który 
zastrzega sobie wymienienie biletów, które w ciągu te­
go terminu nie wpłyną w opłatach skarbowych, na no­
we, jeżeli to będzie uznane za pożyteczne, ze względu 
na bieg obrotów pieniężnych.

6. Liczenie procentów od biletów oznacza się: se­
rji C L X V III od 1 lutego, C L X IX  od 1 marca, C L X X  
i C L X X I od 1 kwietnia, C L X X II, C L X X IH , C L X X IV , 
C L X X V  i C L X X V I od 1 maja, C L X X V H  od L 
czerwca, C L X X V H I i C L X X IX  od 1 lipca, C L X X X  
i C L X X X I od 1 siei pnia, C L X X X H , C L X X X IH  i 
C L X X X IV  od 1 września i C L X X X V  od 1 paździer­
nika 1872 r. Termin ten oznacza się za pomocą oso­
bnych stępli na odwrotnej stronie wyraźnie.

7. W ypłata procentów okazicielom biletów odby­
wa się w kasie państwa i kasach gubernjalnych, na 
mocy kuponów znajdujących się naokoło biletu, przy 
cźem kasjerzy odcinają kupony według kolejnego po­
rządku lat na nich wskazanych.

8. Procenta wypłacają się przy okazaniu biletów po 
upływie jednego roku lub więcej, ale zawsze za całko­
wito uplynione lata.

. 9. Zaliczenia procentów odbywają się w następujący 
sposób: a) pomiędzy osobami prywatnemi sposób zali­
czania pozostawia się wzajemnemu porozumieniu; b) 
przy wypłatach biletami do kas, procenta, dla ułatwie­
nia rachunków, zaliczają się tylko za całkowite ubie­
głe miesiące, a za bieżący nie biorą lag w rachubę. 
Na tej podstawie dokonywają się zaliczenia i przy wy­
płatach biletami z kas osobom prywatnym i władzom 
rządowym, a te ostatnie robią zaliczenia w ten sam spo­
sób; c) co di rozrachunków pomiędzy kasą państwa a 
władzami rządoWemi procentów, które od czasu wpły­
wu do rzeczywistego wydatkowania sum mogą przejść 
na ich korzyść, zachowuje się obecnie istniejący porzą- 
dek.

10. Bilety przyjmują się na opłatę do kas tylko 
w tych wypadkach, kiedy płacona suma nie jest inniej- 
jzą od ceny biletów z narosłymi procentami, albowiem 
kasy, dla uniknięcia mylnych rachunków, nie powinny 
wdawać się w żadne wydawania reszty i wymiany bi­
letów.

* W  skutku najpoddańniejszego przełożenia przez 
ministra Oświecenia Publicznego przedstawienia admi­
nistratora chełmskiej grecko-unickiej djecezji, protojere­
ja  Popiela, o sposobie ściągania opłat od stypendystów 
zwierzchności grecko-unickiej i wychowańców na ko­
szcie skarbowym chełmskiego seminarjum duchowne­
go, w razie ich niewstąpienia do stanu duchownego, 
Najjaśniejszy Pan, 5 listopada 1871 r., Najwyżej rozka­
zać raczył, aby obowiązek zwrotu zwierzchności grec­
ko-unickiej od stypendystów tej zwierzchności, opłat, 
w razie ich niewstąpienia do stanu duchownego, włożony 
był na samych stypendystów, przytem ściąganie opłat 
tak od tych stypendystów, jak również i od wychowań­
ców na koszcie skarbowym chołmskiego seminarjum 
powinno odbywać się w następujący sposób: na atesta-

Uważamy jednak, iż Bibljoteka Warszawska, tak tro ­
skliwie wybierająca swoje przekłady, zarówno w pro­
zie jak w poezji— wielce zaniedbuje rubrykę dotyczą­
cą literatury miejscowej a także i przedmiotom z miej­
scowego ruchu, bądź artystycznego, bądź naukowego, 
miejsca i opracowania skąpi. W prawdzie i w obecnym, 
grudniowym jej zeszycie, znajduje się dokończenie roz­
poczętego w przeszłym, życiorysu F r. hr. Skarbka, 
lecz bjografja tego zasłużonego męża, już oddawna jest 
znaną a w obecnej nie spotykamy tak dalece nowych 
szczegółów. Zresztą, hr. Skarbek, jako autor, nie na­
leży do najwydatniejszych postaci —a jego dzieła, jak ­
kolwiek, niektóre z nich przynajmniej, opatrzone są 
pewną wartością, w ogóle jednak dziś już do przeszło­
ści należą. Z powieści Skarbka sam tylko „Pan sta­
rosta” dotąd jeszcze zachował w swej treści rzecz ży­
wotną, albowiem autor umiał odrysować w niej z nie­
pospolitą przenikliwością, wierny acz smutny rys oby­
czajów społecznych z owej epoki. Tęż samą wartość 
ma i początek innej jeszcze powieści, tegoż autora, p. t. 
„Olim”, gdzie wybornie określa on, pasożytne postacie 
ówczesnych, tak zwanych, rezydentów', którzy czepiając 
się klarnea zamożniejszyr1- domów, paśli się przy ich 
stołach, wywiązując się za to dobrodziejom swoim 
wszelkim usługi rodzajem. Rezydenci składali ogrom­
ną choć rozproszoną szajkę darmozjadów i próżniaków, 
i trzeba było istotnie społeczeństwa bardzo już upa­
dłego moralnie, ażeby zeń mógł się wylądz taki rój 
owego plugastwa. Bibljoteka bardzo rada zajmować się 
archeologją także i trzeba w'yznać że dział ten opra­
cowują w niej ludzie kompetentni, chociaż zanadto wy­
łącznie oddani swojemu przedmiotowi i ztąd może 

‘ zbyt ciasno go pojmujący. A przecież, archeologja nie

tach i świadectwach, udzielanych przez seminarjum 
chełmskie swym wychowańcom na koszcie skarbowym 
i przez gimnazja warszawskiego okręgu naukowego 
stypendystom zwierzchności grecko-unickiej, koniecznie 
powinno być zaznaczone, że osoby te obowiązane są 
zwrócić grecko-unickiej zwierzohności duchownej sumę 
wydaną na ich wychowanie w seminarjum lub gimna­
zjum, w razie ich niewstąpienia do stanu duchownego; 
następnie wszystkie zwierzchności, w wydziale których 
będą znajdowały się w służbie ci seminarzyści lub sty­
pendyści, obowiązane są postarać się o ściągnięcie przy­
padających od nich opłat.

-------   -n iw -rrK r s a jE f —— —---------

* Z powodu upływającego 1 stycznia 1872 roku stu ­
lecia od dnia urodzenia się hrabiego Michała Michało­
wicza Sperańskiego, drugi wydział przybocznej Jego 
Cesarskiej Mości kancelarji uważa sobie za obowiązek 
uczcić w tym dniu pamięć znakomitego naszego męża 
stanu. Zarazem urzędnicy drugiego wydziału jedno­
myślnie zapragnęli, żeby inicjatywę w organizacji 
takiej urocczystości wziął na siebie sekretarz stanu 
baron Korff, pod względem stanowiska służbowe­
go i społecznego najstarszy obecnie z byłych w spółpra­
cowników zmarłego hrabiego. Baron Korff, przyjąWszy 
z szczerą wdzięcznością taką oznakę przyjaźni byłych 
swych współtowarzyszy, miał szczęście wnieść o tem 
najpoddanniejsze przedstawienie Najjaśniejszemu Panu, 
w skutku czego Jego Cesarska Mość, 9 listopada 1871 
roku, Najwyżej rozkazać raczył: 1) Odprawić mszę i
nabożeństwo żałobne w Aleksandrowsko-Newskiej ła ­
wrze 31 grudnia 1871 r., zaprosiwszy na to nabożeństwo 
wszystkich pragnących pomodlić się za zmarłego hrabie­
go Sperańskiego. 2) Otworzyć zaraz składkę wszędzie, 
rozpocząwszy ją  od urzędników drugiego wydziału z za­
strzeżeniem, aby z procentów od mogącego utworzyć się 
kapitału, ustanowić, odpowiednio do rocznej ich ilości, 
premjum albo medal imienia hrabiego M. M. Sperań­
skiego, dla udzielania go za najlepsze z wydanych, w 
określonym przeciągu czasu, prawnych dzieł w dziedzi­
nie krajowego prawodawstwa. Przysądzanie takiego 
premjum powierzyć fakultetom prawnym wszystkich na­
szych uniwersytetów, kolejno. 3) D rukarnia drugiego 
wydziału ma przysposobić i wydać portret hrabiego Spe­
rańskiego, z włączeniem mogących w ptynąć ze sprze­
daży tego portretu pieniędzy, także do składuu wspo- 
mnionego w punkcie 2-m kapitału. 4) Wybić kosztem 
rządu na pamiątkę zmarłego hrabiego, osobny medal, 
rysunek którego przedstawić przedtem do Najwyższego 
zatwierdzenia. O czein podaje się do wiadomości p u ­
blicznej, z zaproszeniem czczących pamięć zmarłego h ra­
biego M ichała Michałowicza do przyjęcia udziału w usta­
nowieniu premium jego imienia, według zasobów i uzna­
nia każdego, jakiemikolwiek bądź, choćby najmniejszemi 
ofiarami.

Ofiary mają być wnoszone do znajdującego się 
przy drugim wydziale przybocznej Jego Cesarskiej M o­
ści kancelarji komitetu gospodarczego, który w miarę 
wpływu pieniędzy, będzie je  odsyłał do depozytu, aż do 
czasu utworzenia potrzebnego kapitału, do instytucji kre-

jest martwą nauką, jeżeli bystry umysł badacza w za­
bytkach zapadłej przeszłości umie odkryć życie i świa­
tło, jakie ożywiały ludzkość w pewnej, danej epoce.

I  w grudniowym numerze, mianowicie zaś w kores­
pondencji z Wenecji, przesłanej redakcji przez znanego 
badacza starożytności, p. J. Zawiszę, mieści się archeologja 
także; w tej jednak korespondencji spotykamy rzecz isto­
tnie i powszechnie zajmującą albowiem pan J . Z. zdaje, 
acz treściwą lecz jasną sprawę z posiedzeń kongresu ar- 
cheologji przedhistorycznej wBononji, które od pierwsze­
go do osmego października trwały, uzupełniane wyciecz­
kami do muzeów i jaskiń, w których ciekawe, z epoki 
przedpotopowej znaleziono szczątki. Na kongresie tym 
znajdował się także znany badacz tutejszy, hr. Aleksander 
Przezdziecki, który nawet odznaczył się tam świetnie o- 
pisem jasnym i szczegółowym mięszkań przedhistorycz­
nych, budowanych na palach (słupach) które odkryto przy 
jeziorze w Cieszewie w W. Ks. Poznańskiem. O tych od­
kryciach, świat uczonych archeologów nie wiedział dotąd 
i reprezentanci jego, pomiędzy którymi znajdował się i 
książę Hum bert włoski, mocno byli rozciekawieni i zaję­
ci wywodami p. Przezdzieckiego. Następująca po tej 
korespondencji rubryka „wiadomości literackich* i w 
tym zeszycie, jak  w poprzednich, odznacza się mno­
gością gołych faktów, bez żadnego na nie poglądu. 
Jest to raczej kroniczka bibljograficzna, która na zbyt 
przestronny tytuł „wiadomości literackich* nie zasługu­
je  wcale.

Otóż, i nowe pismo perjodyczne, p. t. „Niwa,” wystą­
piło już także z prospektem. Ma to być organ poświęco­
ny przeważnie naukowym przedmiotom, chociaż, o ile wi­
dać z programu, nie odepchnie on i innych działóyo 
wchodzących do literacko-artystycznej d z ied z in ^
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dytowej, i od czasu do czasu będzie podawał do wia­
domości publicznej o ilości tych ofiar. K om itet mieści 
się w domu drugiego wydziału przybocznej Je g o  C esar­
skiej ^Mości kancelarji w cyrkule Litejnym  w 2 rew irze 
na L itejnym  prospekcie N r. 46; ofiary przyjm ują się od 
godziny 1 -e j  do 3 - e j  po południu wei wszystkie 
dni nie świąteczne. Z odbioru ofiar będą udzielane po­
kwitowania.

W A R S Z A W A ,  dnia 29 listopada (11 grud.) 1871 r.
Czynność, z jaką  po wojnie 1866 r. wszystkie pań­

stwa E uropy  wzięły się do przekształcenia [uzbrojenia 
swoich arm ij, wykazuje ważność tego pytania. Rze­
czywiście broń nabijana z ty łu , ma ogrom ną przew agę 
nad dawną, nabijającą się przez lufę; oprócz tego zwy- 
cięztwa P rus, uzbrojonych w karabiny szybko-strzela- 
jące, były  przypisane w  części i ich uzbrojeniu. O be­
cnie, kiedy kwestja ta doprowadzona została do końca 
w naszej arm ji, uważamy za właściwe obznajmić czy­
telników  z biegiem tej spraw y w Rosji. Nie będziemy 
zatrzym ywali się na przysposobieniu z początku dla na­
szej arm ji pistonowych szyoko-strzelających gw intó- 
wek system atu T erri-N orm ana ( ') ,  na zastąpieniu tych 
karabinów  przez iglicowe gw intów ki system atu Carle, 
lecz przejdziem y wprost do nowego uzbrojenia w k a ­
rabiny obecnie wprowadzone do arm ji.

D nia 20 marca 1869 r. zapadł Najwyższy rozkaz o 
uzbrojeniu naszej armji w broń szybko-strzelającą no­
wego system atu z ładunkiem metalowym- i 2) o ustanow ie­
niu dwóch czasowych koraisij do przekształcenia uzb ro ­
jenia armji: przy głównym  zarządzie a rty le rji—wykonaw­
czej, d la bezpośredniego prow adzenia rzeczy, i przy ra ­
dzie wojennej—głównej rozporządzającej, do wydatkow ania 
funduszów. K om isje, które bezzwłocznie otw orzyły 
swe czynności, m iały przed sobą dość trudne zadanie, 
k tó re  jednakże w nieco więcej nad dwa lata załatw ione 
zostało -świetnie, dzięki energji i nadzwyczajnym p ra ­
com ich członków. N ależy wiedzieć, że już  od 1868 r., 
z niektórem i dzierżawcam i zakładów  i właścicielami 
warsztatów zaw arte były kontrak ta  na przysposobienie 
i przerobienie gw intów ek w edług system atu C arle (aj, 
w liczbie 785,395 sztuk. Chociaż przy rozpoczęciu 
czynności komisij było przysposobione tylko 106,707 
karabinów  tego system atu, ale zakłady porobiły  wiel­
kie zapasy m aterjałów , narzędzi i gotowych części bro­
ni. Zatem, przedew szystkiem  trzeba 'było zlikwidować 
kon trak ta  i zaw rzeć nowe na w yrabianie gw intów ek 
w edług system atu K rnka. Nie potrzeba mówić o tru ­
dności tej operacji, w której głów nym  w arunkiem  było, 
zupełńe zapew nienie skutecznego biegu nowej roboty i 
uchronienie skarbu  od próżnych strat. O prócz tego 
był do zrobienia cały szereg rozległych i różnorodnych 
doświadczeń i badań: o najkorzystniejszem  urządzeniu 
kuli i ładunku, o norm alnych rozm iarach wszystkich 
części mechanizmu i t .  p. W spom nim y, że te szczegó­
ły  mają ogrom ne znaczenie przy hurtow nem  w yrabia­
niu broni i że każde zboczenie w konstrukcji i rozm ia­
rach części, może mieć najzgubniejsze następstwa.

K on trak ta  na przerobienie sześciolinjowych gw intó­
wek nabijanych przez lufę, w edług system atu K rnka, 
były zaw arte z zakładam i: tulskim , iżew skim , sićstro- 
rieckim , ja k  również z prywatnem i: N obla— w St. P e ­
tersburgu , M eińhardta i sp. — w L ibaw ie, jen era ł-le jt- 
nanta S tanderschelda— w Tyflisie i M enke— w Kijowie. 
W szystkie te zakłady przysposabiały do 3,000 karab i­
nów dziennie. Takim  sposobem, przysposobienie p rze­
rabianych karabinów  było dokonane w pierwszej poło­
wie bieżącego roku, z wyjątkiem  zakładu M eińhardta, 
dla tego że pożar w Libaw ie z 19 na 20 listopada ro ­
ku zeszłego, w połowie zniszczył techniczne urządzenie 
warsztatów. O prócz tego  rządow e w arsztaty puszkarskie, 
otw arte od października 1869 w W arszawie, przerobiły  
34,941 gw intów ek. W arsz ta ty  te, pracując całkiem  sa­
moistnie, to je s t same przysposabiając w szystkie części 
m echaniczne zam ku, obznajm iły z prowadzeniem  ro-

( 1) T ego system atu  było przysposobione 6 2 ,0 0 0  karabinów , 

k tó re  ju ż  zostały p rzerob ione według system atu  K rnka .

( - )  System at C arle je s t  iglicowy z papierow ym  ładunkiem .

wiem oprócz powieści, romansów, dram atów  i komedij, 
zamieszczać będzie także rub rykę sprawozdawczą, tak 
z ruchu literackiego, ja k  równie z artystycznego i b ruko­
wego. P ro g ram  to szeroki i do w ykonania nie łatwy, 
wszelako ponieważ „Niwa” zam ierza głów nie pracow ać 
na naukowem  polu, k tó re  dotąd w  literatu rze warsza­
wskiej odłogiem  leży, p rzeto  istnienie je j uważamy za 
pożyteczne w literaturze perjodycznej, poświęconej tu 
głów nie samym tylko przedm iotom  lżejszym i zabawę ra ­
czej niż naukę czytelników, mającym na pieczy.

W  najnowszym num erze Opiekuna Domowego, spotyka­
my a rty k u ł p. t. „Tchórzostwo literack ie” napisany zdol­
nie. „O dw ażny” autor, zastanaw iając się nad bezbar­
wnością pism warszawskich, poświęconych literaturze i 
krytyce, szuka powodów takiego zlania się barw i niedo­
statku  żywotności w myślach, k tó re  radby  tam spotykać 
Ciągle. Owóż, zdaniem jego , powód leży głów nie w tchó­
rzostwie literackiem , czyli jaśniej mówiąc, w nieśmiałości 
k rytyki, k tóra dla względów ubocznych, oszczędza lub 
chwali naw et, takie utw ory o k tórych ujemnej wartości 
lub nicości sama je s t przeświadczona. D ow odzi ró ­
wnież, że nietylko nieśmiałość, lecz także i wzgląd na 
własne bezpieczeństwo, skłania kry tyków  do niesłuszne­
go pobłażania i bezw arunkow ej oględności. P a n  P io tr, 
powiada autor, nie chce ganić pana Ja n a  dla tego, żeby 
bu, ten znowu, przy sposobności, nie zapłacił tąż samą 

■> Z tąd powstaje z czasem obszerny m agazyn ogól­
n y c h ,  który  w yrabiająca je ko terja  literacka, 

różnej cenie, wszystkim perjodycznym  pi- 
>m; ztąd także, domyślnem zdaniem ąu- 

' i tow arzystw o wzajemnej adm iracji 
‘ejszemi. Jeżeli jednak  au tor ar-

,u  ’iterackiem ” ma wiele słusz-
-sk iepv .

bót oficerów warszawskiego okręgu  i nauczyły k ilku- 
dziesiąt niższych stopni, którzy powróciwszy do swych 
oddziałów, będą stanowili w ielkie poparcie dla pułko­
wych warsztatów puszkarskicb.

Tym  sposobem na listopad roku  bieżącego dla naszej 
arm ji przysposobiono szybko-strzelających sześoio-linjo- 
wych karabinów: clia piechoty, sys tem atu Curie 213,927, 
systematu K rnka 703 ,489 , i dragońskich: systematu
K rnka 31,791, razem 950,207 sztuk. O prócz tego mamy
30,000 gwintów ek m ałego kalibru  (4, 2 linje) system atu 
B erdana, w które  uzbrojone są brygady  strzelców.

Przyjąwrszy w rachubę jeszcze 127,000 przerabianych 
gw intów ek w edług system atu K rnka, k tó re  są obstalo- 
vv.ane w naszych zakładach puszkarskich i mają być skoń­
czone w roku bieżącym, będziemy mieli na 1 stycznia 
1872 roku w ogóle karabinów  szybko - strzelających 
1,034,188 sztuk. ‘

W te karabiny uzbrojone są wszystkie wojska poło­
wę naszej arm ji, bataljony rezerw ow e, wojska instruk- 
cyjne i zakłady, i przy  tern z całkowitym , w edługstopy  
wojennej, zapasem broni szybko strzelającej.

I  tak , obecnie nasza arm ja uzbrojona jest w całko vi- 
tym  kom plecie stopy wojennej w szybko strzelające a- 
rab iny , k tórych oprócz tego je s t w zapasie 218.400 sztuk, 
na w ypadek rozwinięcia rezerw  w czasie wójny. Na 
przyszły rok, zapas ten będzie wynosił 264,2()() gw intó­
wek. W spom nim y, że wojska konsystujące w Rosji eu­
ropejskiej, uzbrojone są w karabiny systematu K rnka, 
zaś konstytujące na K aukazie, w Turkiestanie, i innych 
odległych okręgach—systematu Carle. W ojska nasze już 
całkiem  oswoiły się z obchodzenie się i strzelaniem z 
szybko-strzelających karabinów , w których mają wielką 
ufność i k tóre zupełnie czynią zadość* wymaganiom do­
brej broni wojskowej.

Jednakże, uzbrojenie naszej armji w przerobione 
6-o linjowe gw intów ki system atu K rn k a , należy uw a­
żać za środek czasowy. W edług ogólnego zaś planu 
nowego uzbrojenia naszej arm ji w karabiny szyHko- 
strzelające, zam ierzono uzbroić całą arm ję w gw intów ­
ki m ałego kalibru (4,2 linji) systematu Berdana. K a­
rabiny tego system atu, w liczbie 30,000, otrzym ane zo­
stały z A m eryki, i takaż ich liczba została obstalowa- 
na w A nglji, w edług udoskonalonego przez B erdana 
systematu, ostatecznie przyjętego dla uzbrojenia naszej 
armji. W yrabianie karabinów  systematu B erdana bę­
dzie odbywało się w zakładach: tulskim , siestrorieckim  
i iżewskim , gdzie już robione są przygotow ania do tej 
roboty; w pierwszych dwóch zakładach już  rozpoczęte 
zostało w yrabianie tych gw intów ek, ale dotąd, ty lko 
sposobem ręcznym .

O prócz togo w zakładzie siestrorieckim  przysposabia 
sie 14,000 karabinków  m ałego kalibru systemu Berda- 
na, dla huzarów  i ułanów.

Z przyjęciem  dla naszej arm ji szybko-strzelających 
karabinów  z ładunkiem  metalowym, zadanie komisji 

jeszcze bardziej się skom plikow ało; całą rzecz musiano 
tw orzyć na nowo, dla tego że fabrykacja ładunków  
m etalow ych, będąc u nas nową rzeczą, jesżcze wcale 
nie rozw inęła się i w innych państwach. M usiśno brać 
za podstawę praw ie wyłącznie teoretyczne wskazówki 
przy rozstrzyganiu technicznej strony tej kwestji, i po­
tem k rok  za krokiem , drogą codziennego doświadcze­
nia, postępować dla osiągnięcia zam ierzonego celu. P rzy  
tern potrzeba było nowych pistonów, jeszcze u nas n ie  
robionych; trzeba  było wznieść znaczne budowle dla 
urządzenia warsztatów ładunkow ych; nabyć wielką licz­
bę różnorodnych maszyn, warsztatów, narzędzi; odszu­
kać i wykształcić rzemieślników; obstalować za granicą 
mosiądz, potrzebny na gilzy do ładunków' i rozwinąć 
u nas w yrabianie mośiędzu na ładunki i pistony, w c a le  
nie w yrabianego w Rosji. Jednem  słowem ukazał się 
cały szereg potrzeb, dla zaspokojenia których trzeba 
było tw orzyć na nowo i wyszukiwać środki.

Rezultatem  długich i bezustannych doświadczeń, by- 
ło_przyjęcie dwóch modeli ładunków  do gwintówki sy­
stem atu K rnka: jednego  z całkow itą ciągnioną gilzą 
systematu Berdana, d rugiego składanego (z m iękką g il­
zą), system atu pułkow nika H ana i m ajstra K rnka. K ula

ności w zasad z ie , to musimy wyznać, że nie zdołał 
dość silnie wryekspopow ać obranego przedm iotu , ani 
też streścić jasno i konsekw entnie swoich do krytyki 
pretensji. A rtyku ł jego napisany wprawdzie zdolnie, 
lecz bez talentu, k tóry  sam jeden  tylko, daje słowom 
piszącego ciepło i siłę. Lepiej już  nierównie piszą podo­
bnego rodzaju artyku ły  w Przeglądzie Tygodniowym 
gdzie, chociażczęsto czuća.ę daje przesada w eksponow'a- 
ni u zasady pozytywnej i zbytogólnie może tę zasadę stosu­
ją, lecz za to w samem już przeprow adzeniu zadania trwa 
ciągle, nie słabnąca ani na chwilę siła, widocznie na go­
rącem  przekonaniu oparta. W  każdym  razie jednak, 
arty k u ł Opiekuna o „Tchórzostw ie literackiem ," uważamy 
za pożyteczny gdyż dotyka on kwestji odgrywającej w war- 
szawskiem piśmiennictwie dość ważną rolę. Mówiąc 
o Opiekąnie należy nam zwrócić uw agę czytelników, na 
a rty k u ł p. L ucjana Falkow skiego ;,G  tem peram entach 
dzieci,” napisany gruntow nie, znam ionujący umysł ba­
dawczy i doświadczenie w traktow anym  przedmiocie. 
Jakko lw iek  nie dla wszystkich zajm ujący, trak ta t ten 
może wielce posłużyć do sprostow ania m ylnego często 
k ierunku  w wychowaniu m łodego pokolenia i dla tego 
nie ty lko przez pedagogów  lecz, i to głów nie nawet, 
przez rodziców posiadających dzieci, czytanym być by 
powinien. Bluszcz obecnie drukuje  nową powieść p. Za- 
charjasiew icza p. t. „P o sag ,14 Nie mówiąc nic na teraz 
o wartości samej treści tego utw oru, gdyż nie skończył 
się jeszcze—mamy jednakże prawo zapytać autora, dla 
czego wziął się do zdejm owania szkiców czy fotografji 
ze społeczeństw a, k tórego wcale nie zna? Być może iż p. 
Zacharjasiewicz widział gdzieś takiego p. Izajasza, z taką 
żoną i córką, oraz taką senatorowę z synem, i takich ja k  
p. W it O stroga dziwaków —lecz możemy go zapewnić,

dla. obu ładunków  przyjęta została z żelaznym spode- 
czkiem, w edług p ro jek tu  m ajstra T rum m era. W yra­
bianie ładunków  metalowych odbywa się w pet.. 
skini zakładzie ładunkowym, który  ma: 1) trzy oddziały 
gilzo we, techniczne środki k tórych ,' pozwalają wyrabiać 
dziennie do 770,00o gilz dla 6-o lijtjowych gwintówek 
K rnka i 10,000 gilz m ałego kalibru; zresztą jjdzienna 
produkcja  tych ostatnich wkrótce dojdzie do 240,000; 
2) pistonowy oddział, przem ianowany z ■ ochtenskieó 
go zakładu pistońowegó, k tóry  w yrabia i przypaso-* 
wywa dziennie 900,000 pistonów do ładunków  m eta­
lowych; 3) warsztaty żelaznych spodeczków, wsta­
wianych w kule, wyrabiające dziennie do 800,000 spo- 
deezków; 4) nabijający oddział, w którym  przysposabia­
ją  się kule i nabijają się ładunki, i k tóry  może nabijać do
800.000 ładunków  dziennie. N abijanie 6 .o linjowych ła­
dunków  dotąd odbywa się ręcznym sposobem; ale ta nie­
bezpieczna robota w krótce będzie się odbyw ała przy po­
mocy maszyn. M echaniczne w arsztaty nabijające, urzą­
dzają się w gmachu specjalnie dla nich, budowanym , we­
d ług  systematu ogniotrw ałego i zupełnie bezpiecznym od 
pożaru. O prócz środków  przedsięwziętych dla uchronie­
nia od oksplozij, oddziały warsztatów tak  są urządzone, 
że wypadkowa eksplozja w jednym  z nich nie może za­
kom unikować się doidrugich  i sprawić uszkodzenia ro­
botnikom. j.

D o listopada r. b., petersburgsk i zakład ładunko­
wy przysposobi! 6-cio linjowych ładunków  metalowych
209.500.000 a m ałego kalib ru  do 4,300,000 (3).

Tym sposobem , w'szystkje wojską uzbrojone w gwin- 
towki K rnka, otrzym ały po 220 łudunków  metalowych 
na każdą gw intów kę Całkowitego kom pletu na stopie wo­
jennej (z tej liczby po 120 ładunków  na gwintówkę, od­
dane zostały do pułków  arty lerji). O prócz tego , udzie­
lone zostały ładunki dla praktycznych ćwiczeń wojsk, 
dla przestrźeliw ania gw intów ek przez komisje odbiorcze 
i na różne doświadczenia. N a wszystkie te potrzeby z a ­
kład ładunkow y wydał przeszło 180,000,000 ładunków. 
W spom nim y, że gilza metalowa wytrzymuje średnio ośm 
wystrzałów bez uszkodzenia, w skutku czego wojska o- 
trzym ując proch, ołów i pistony, będą same nabijały ła ­
dunki, potrzebne do ćwiczeń praktycznych.

Ołów potrzebny do nowych ładunków  w ogromnej 
ilości, został nabyty za granicą w ilości 342,235 pudów. 
M osiądz ładunkow y, wyrabiany w naszych zakładach, ko­
sztuje 13 rub. 75 kop. pud., a z początku wyrabiania ła ­
dunków kosztował 15 rub. 50 kop. . c-i >

O becnie czasoida komisja została zwinięta, a czynności 
co do przekształcenia uzbrojenia arm ji, zpstały oddane 
zarządowi arty lerji. Główna komisja rozporządzająca zosta­
ła  pozostawiona do ukończenia organizacji stałego zak ła­
du ładunkow ego i wszystkich operacij na rachunek fun­
duszów, oddanych do bezpośredniego je j rozporządze­
nia. . ;

I  tak, od 20 maron 1869 r., kiedy były ustanowione 
dwie wyżej wymienione komisje, minęło nie śpełna trzy 
lata i wskazane przez Najjaśniejszego P ana  zadanie ca ł­
kiem zostałp załatw iane: szybko strzelająca bróń z odpowie­
dnią ilością ładunków metalowych, została przysposobiona dla 
całej, ustanowionej według etatów stopy wojenne], liczby wojsk.

Wiadomości krajowe.
* Ceny zboża na targu  siedleckim idą ciągle w g ó ­

rę. W dniu 16 (28) listopada były następujące: P sze ­
nicy korzec rs. 8 kop. 20, ż y ta ' r$, 5 kop. 50, owsa 
rs. 2 kop. 25, grochu rs. '4, jęczm ienia rs, 4 kop. 50, 
kartofli rs. 2 kop. 20, okowity garniec W składaćh rs.
1. kop. 80; ( Gaz. Pol.)

Z innych gubernij. , ,
* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  W e  wsi Nie- 

wianskoje, w powiecie irbickim  (gubernja perińska), jak  
donosi korespondent Dzień. gilb. perinskiego, o tw arta  zo­
stała 4 października szkoła. O d września 1843 do 1860 
roku znajdowała się we wsi szkoła zarządu dóbr państwa, 
k tórą  przeniesiono do poblizkiej wsi Kóstiriskoje. Z gro­
madzenie ziemskie kolejne pow iatu pomienioriego na rok 
1870, postanowiło otworzyć w powiecie dwie nowe szko-

( 3)  Ł adunki m ałego ka lib ru  służą dla karabinów  naszych ba- 
taljonow strzelców  i szybko-strzelających a rm a t (kartaezn ic).

że ich nie tylko na Podw alu i Mostowej ulicy, lecz i w 
całej W arszaw ie z P rag ą  razem, nie znajdzie. Pozornie 
figuiy te, w powieści p. Z., są narysow ane dobrze, lecz 
wpatrzywszy się w nie bliżej, widzimy ty lko  manekiny 
przez usta których au tor przem awia. Żadna z osób 
wchodzących do „P o śag u ” nie żyje samodzielnie, a ty lko 

jedna postać gutvernantki, córki podupadłej rodziny, pan- 
ny Bronisław y, ma w sobie podobieństwo do warszaw­
skich w tym rodzaju typów. Jeszcze i stara bigotka 
hrabina, k tóra  częstując łakociam i całe stado piesków 
laworytów, odmawia kaw ałka chleba ubogiej wdowie, 
chociaż je s t opiekunką jakichś filantropijnych zakładów, 
tchnie jeżeli nie zupełną praw dą, to przynajm niej podo 
bieństwem do praw dy, w każdym zaś razie jak o  istota 
personifikująca sytyrę spłeczną, wzbudza zajęcie.

P . Zacharjasiewicz, posiada niezaprzeczony ta len t, 
lecz nadużywa go w idocznie przez zbyt pospieszne pisa­
nie, może nawet k ilku na raz powieści, ja k  to obecnie jest 
w modzie nie u niego samego tylko. Ótóż, z takiego p o ­
spiechu, w ynika najprzód, nieobtnyślenie wziętego pod 
pióro przedmiotu, a poW torećhwiejńość w traktow aniu cha­
in ktei o w, -bo au tor który nie zżyje się ściślej z postacia­
mi, jakie ma przedstaw ić w powieści, nie może im nadać 
życia. Zresztą, widać że pan Z. mało zna te właśnie w ar­
stwy społeczeństwa W arszawskiego, k tóre  w „Posagu” o- 
pisuje. la k i pan Izajasz n ap rzyk ład— nie ma na sobie 
żadnej cechy mieszczanina warszawskiego, a jeg o  cha­
rak te r zeszkicowany w początku powieści, nie zgadza się 
z następnem  postępowaniem, zwłaszcza od chwili, gdy 
spadek po miljonowym krewnym  z Gdańska, odbiera. 
Słowem, pomimo widocznych' śladów talentu w obrobie­
niu niektórych fragm entów  „Posagu,” powieść ta nie ma 
wyższej artystycznej wartości.

ły  i wyasygnowało na każdą z nich po 500 rs. Rada szkol­
na uchwaliła, że szkoły te mają być otw arte tam, gdzie 
gm iny dadzą lokal dla szkoły, z opalem , światłem  i u słu ­
gą- Ożłonek rady szkolnej, przełożony cerkw i we si 
Ńiewianskoje, ksiądz (irz . W yszegorodzki, zaczął zacnę- 
eać gm inę niew iańską do zbudow ania domu szkolnego, 
ażeby nie stracić sposobności posiadania u  siebie szkoły, 
pptrzeba której czuć się daje mieszkańcom miejscowym, 
/d aw a ło  się z początku, że koszta budowy domu szkolne­
go przechodzą siły gm iny, lecz na przełożenia naglące 
księdza;; pfyszegorodzkiego, postanowiła ona wydać u- 
ehwałę co do budowy domu. Dom ten wziesiony został 
bardzo szybko, zważywszy wielkie jego rozm iary: w koń­
cu lipca założono kamień węgielny domu (drew nianego, 
na fundamentach murowanych), pierwszych zaś dni p aź ­
dziernika był on ju ż  ukończony. Dom ten może pom ie­
ścić w sobie oddziały męzki i żeński, i oprócz tego są 
w nim lokale dla nauczyciela, nauczycielki i uczniów 
przychodzących, t. j .  dla dzieci, k tóre będą przychodzić 
z innych wsi i mieszkać w szkole, gdzie służba "najemna 
ma im gotować jeść z prowizji dostarczanej przez ich ro ­
dziców. JPensjonarze ci zostawać będą pod opieką k u ­
ratora  szkoły i pod  dozorem bezpośrednim  nauczyciela. 
Na samą budowę domu, oprócz inaterjału, gm ina wydała 
1,200 rs.; wszystkie materjały dostarczone zostały przez mie­
szkańców gminy. Gmina niewiańska uprasza obecnie o 
niezwłoczne otwarcie oddziału dla dziewcząt, do którego 
przeznaczona już  została osobna nauczycielka. Nauczy­
ciel nowej tej szkoły, który jest zarazem nauczycielem  
re lig ji,'p racu je  gorliw ie, uczy podług  system u 'fonety ­
cznego, niektórzy zaś uczniowie, którzy nie uczyli się 
wcale poprzednio, doszli po upływ ie miesiąca do tego, 
że umieją jak o  tako czytać. Liczba uczniów zwiększa się 
ciągle i wynosi obecnie 40, lecz wzrośnie jeszcze bardziej, 
i w takim razie potrzeba będzie postarać się o pomocni­
ka dla nauczyciela. Z pomiędzy innych wsj powiatu i i-  
bickiego, Bobrowskoje i Ilenskoje budują także domy 
bardzo dogodne dla szkół z dwoma oddziałami — m ęz- 
kim i żeńskim.

* T o w a r z y s t w a  p o ż y c z k o w e .  St. Pet. Wied. 
podają krótki obraz stanu spraw y tow arzystw  pożyczko­
wych. W grudn iu  roku zeszłego utw orzona by ła  przy 
moskiewskiem towarzystw ie gospodarzy wiejskich kom i­
sja a przy niej osobny oddział w P etersburgu , którego 
prezesem był książę A. W asilczykow, au tor znanego 
dzieła o „Sam orządzie” a sekretarzem  A. Jakow lew , autor 
„Rysu kredytu  publicznego.” Kom isja ta, przy łaskawej 
pomocy rządu, zdołała w ciągu tego roku opracować 
wzorową ustawę; k tóra  w ydrukow ana została w kształcie 
broszury pod tytułem : „Towarzystwa zaliczkowe wiej­
skie” (ustawa wzorowa, zatw ierdzona przez m inisterstwo 
finansów, z potrzebnem i objaśnieniami). O becnie pomie- 
uiona komisja, przekształcona na stały kom itet, będzie 
nadal prowadzić swe czynności przeważnie w tym celu, 
aby służyć za pośrednika i biuro inform acyjne dla u k ła ­
dania ustaw  tow arzystw  pożyczkowych, przyspieszania 
formalności zatw ierdzania takow ych i w ogólności dopo­
m agania osobom pryw atnym  i towarzystwom, pragnącym  
otw ierać tow arzystw a zaliczkowe i przemysłowe. W c ią ­
gu  tego roku  otw arte i zatw ierdzone zostały przeszło 50 
takich kas i t k r e d y t o w y c h ,  w tej liczbie w  gu- 
bernji nowogrodzkiej 14, w tw erskiej 2, w petersburg- 
skiej 4, w litiandzkiej 2, w kostrom skiej 3, w m oskiew­
skiej 4, w riazańskiej 1, w pskowskiej 4, w tulskiej 2, w 
kijowskiej 1, w połtawskięj 2 ,w tambowskiej 1, w je k a te -  
rynosławskiej 1, w chersońkiej 2, w kurskiej 1, w pen- 
zeńskiej 1, w wołyńskiej 1, w podolskiej 3,. w perm skiej 
1, i w mieście Fellin ie 1. D o pom iecionej broszury do­
łączona została lista 34 towarzystw, pozostałe zaś 17 za­
tw ierdzone były po wydaniu tej broszury, mianowicie w 
ostatnich miesiącach od 1 sierpnia  do 1 listopada.

W y k r y c i a  a r c h e o l o g i c z n e .  — Odeski 
Wiestnik pisze: W  obecnym czasie na południowym  w y­

brzeżu członek akadem ji sztuk pięknych Strukow , czynnie 
prowadzi odkopyw anie starożytnych kościołów chrze- 
ścjańskich. Z liczby odkopanych dotąd, najgodniejszą u - 
wagi można nazwać w ykrytą w tych dniach cerkiew  w 
Partenicie, w dobrach p. Rajewskiego. A rtysta  S trukow  
zw rócił uwagę na starożytną budowę znajdującą się u stóp 
góry  A judaga i zarządził kopanie. W  kilka dni usilnej 
pracy ukazały się światu dawno zaginiony i zapom niany 
gm ach cerkwi katedralnej starożytnego miasta P arten io - 
na. D otąd odkopano tylko właściwie miejsce gdzie stał 
ołtarz, a pozostała część gm achu leży pod drogą. Lecz 
z tego co odkopano, można sądzić o wielkośei i p iękno­
ści budowy. Pośrodku znajduje się ołtarz z podniesieniem 
dla  biskupa; m ury są bardzo trw ałe, podłoga wyłożona 
białym, m arm urem  z szare mi żyłkami. Po obu stronach 
znajdują ęię inne ołtarze cokolwiek mniejsze bez podnie­
sienia pośrodku; podłoga W nich wyłożona jest mozajką, 
złożoną z kw adratów  przejrzystego alabastru i pole­
rowanej dachówki. Znaleziono tu  szczątki rozbitej ko lu ­
mny pięknej roboty, śliczne gzemsy z kamienia inker- 
mańskiego i tafle z tegoż kamienia 3ji  arszyna szerokości 
i przeszło arszyna długości, z wyraźnym napisem .

Że jednak , tenże sam autor potrafi pisać bardzo dobre
i głębiej pomyślane utwory, dowodzi tego kró tka jeg o
powiastka p. t- „Niedokończony T elegram ,” , pom ieszczo­
na właśnie w najświeższych num erach „K roniki R odzin­
nej.” Tu już pan Z. stoi widocznie na swoim gruncie. 
K ażda figura, choć drobna rozm iarem  i zaledwie dotknię­
ta piórem , przecież wbiega w arenę pow iastki cała, wy­
raźna a nade wszystko, ży w ą! P . K ryspip , obywatel na 
małej wiosce, k tóry  dla tego ażeby kiedyś, raz chociaż w 
życiu, być powitanym uściskiem ręki, przez księcia J e rz e ­
go i zostać zaproszonym na obiad do państwa marsz&ł- 
kowstwa, ru jnuje się na ekwipaże, kupuje tarantow ate 
konie i wyjeżdża zagranicę nawet; k tóry  następnie zno­
wu, omylony w nadziejach dostania żony z widocznym 
posagiem, konkuruje podstępnie o cprkę p. M ichała, 
szlachcica poczciwego, lecz pół fixąta, szukającego św i­
drem  sprowadzonym  z A nglji, zdroju nafty nĄswoim za­
dłużonym już całkipm gruncie i przeczytawszy tylko p o ­
czątek telegram u przesłanego przezeń do córki a w różą­
cego jakoby odkryęie nakoniec owego źródła z naftą— 
oświadcza się tej panience, ubogiej zupełnie, choć za to 
cnotliwej i pięknej,— ten pan K ryspin wybornie w yglą­
da. Jest on, nie tylko postacią w powieści lecz zarazem  i 
reprezentantem  wszystkich konkurentów  tego rodzaju. 
A jakiż to wyborny i ja k  wykończony obraz stanowi w tej 
drobnej powiastcę, obiad u m arszalkowstwa, na którym  
i p. K ryspin znajduje się wreszcie... W  mowie, k tórą  go­
spodarz domu praw i przy toaście, wzniesionym na cześć 
p. K ryspina, za jego  bezinteresowne jakoby, zaślubienie 
ubogiej panny, jest surowa lecz pełna wyższych praw d 
satyra—jes t i myśl przewodnia nawet, To też pewni je ­
steśmy, że tę m ałą powiastkę, autor obmyślił głębiej i 
szczerzej pisał niż taki „Posag” naprzykład. Lecz przy-
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Szkoda tylko, że ta  fliza rozłupana jest na trzy  kaw ałki 
i dla tego trudno jest rozebrać ów napis; daje się jednak  
wyczytać, że *a cerkiew pobudow ana została w X V  w ie­
ku, za arcybiskupa T eodora, pod wezwaniem świętych 
apostołów (zapewne P io tra  i Paw ła). W  tem miejscu fli­
za je s t pęknięta, brakuje kawałków, i tylko domyślać się 
można że tu  powinno być—-P ię tra  i P aw ła , dla tego, że 
w yraz apostołów  użyty jest w liczbie mnogiej. Między 
głów nym  ołtarzem  a boczną kaplicą z prawej strony 
znajdow ał się grób, w którym  znaleziono krzyż m iedzia­
ny. K aplica z lew ej strony nie cała jest odkopana, bo 
miejsce to zajęte je s t drogą. D ługość środkow ego ołta­
rza wynosi 9 arszynów, a długość praw ego odkopanego--- 
5 arszynów. T e trz y  'o łtarze- połączone były z sobą 
drzwiam i, k tóre, jak się widocznie pokazuje, założone by­
ły  szczelnie kamieniami jeszcze przedtem , nim św iątynia 
zasypana została ziemią. Drzwi o łtarza prowadząca! do 
pozostałej części gm achu, także założone są sztucznie. 
Dalszego rozkopyw ania przedsięwziąć było niepodobna, 
gdyż pozostała część gm achu leży pod drogą, i n iew ia­
domo czy będą dalej kopać. P. S trukow  w ykrył także 
starożytną cerkiew  na górze A judagu, ale tam nie znale­
ziono nic godnego uwagi i żadnego napisu. Rozkopał on 
ruiny cerkw i we wsi A j-W am li, koło Ja łty , gdzie zna­
leziono napis, z którego daje się widzieć, że cerkię w ta 
zbudow ana była na początku I X  w ieku.”

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W  korespondencji z Paryża do Inde. beige, pod d. G 

b. m. czytamy: Praw ica dała dowody swego złego uspo­
sobienia w w yborze biur; nietylko nie chciała tam niko- 

°  przypuścić z lewego stronnictw a, lecz nawet nie wy- 
ra ła  żadnego ze stronników  Tbiersa. Chcąc jeszcze 

bardziej niechęć swoją okazać, w ybrahido b iur i komisji, 
po większej części członków kom isji ułaskaw ień, aby tem 
potw ierdzić antagonizm o jak i obwiniają prawicę wzglę­
dem prezydenta rzeczy pospolitej. N ie mniej godnym  
jest uw agi w ybór do komisji inicjatywy deputowanych, 
którzy  nie zdołali utrzym ać na wyborach do rad jene- 
ralnych w swoich departam entach, nakoniec zdaje się iż u- 
mieszczeniem G aviniego w komisji interesów miejsco­
wych, praw ica &dała dowód nieufności dla prezydenta 
rzeczypospolitej. W szelkie tego rodzaju objawy ze stro- 
ny jjprawicy, uważać należy niejako za dążności tego 
stronnictwa, mające na celu obalenie rzeczypospolitej. 
M ówią także o pewnej propozycji, k tó ra  w przew idzia­
nych w ypadkach oddałaby główne dowództwo armji księ­
ciu Aum ale, a dowództwo m arynarki księciu Joinville. 
Zdaje się też niepodobnem , aby ta  propozycja m ogła się 
ukazać na posiedzeniu publicznem; dla dopięcia tego celu 
należałoby aby wszycy członkowie monarchicznej wię­
kszości porozumieli się z sobą zupełnie, o czetn wątpić 
należy, sądząc z wystąpienia legitym istów , którzy jeździli 
do L ucerny  z oświadczeniem swego przywiązania dla 
białego sztandaru i bez w ątpienia odmówią swego udzia­
łu  w podobnych kombinacjach. P od  tym względem , nie 
odrzeczy będzie przypom nieć fakt, k tóry  miał miejsce 
w owym czasie, kiedy dzienniki tak gw ałtow nie roztrzą­
sały propozycje Riveta. O tóż wtedy właśnie krążyła po­
głoska, że większość monarchiczna chce zastąpić Thiersa 
księciem A um ale i tego ostatniego naczelnikiem  władzy 
wykonawczej ogłosić. Oznaczono naw et dzień posiedze­
nia, na którem  ten książę miał być proklam ow any na­
czelnikiem państwa, z tytułem  nam iestnika jeneralnego  
lub też jakim kolw iekbądź innym tytułem . N ic jednakże 
W owym czasie nie potw ierdziło tej pogłoski, propozycja 
bowiem R iveta przyjęta została przez większość z w yra­
żeniem zaufania dla Thiersa. W ieść ta  wszakże tak  ży­
wo zajm ująca ogół przez pewien przeciąg czasu, m iała 
pewną stronę prawdziwą. P raw ica na serjo myślała o 
obaleniu Thiersa i postawieniu na jego miejscu księcia 
Aum ale , do którego nawet pewne k roki uczyniła, lecz 
książę zgodził się przyjąć proponowaną sobie władzę pod 
jednym  tylko warunkiem , to jest, aby mu dano ministc- 
rjum , w którem  m ógłby zupełną ufność pokładać i liczyć 
na trw ałe  poparcie większości. N ie chciał w żadnym ra ­
zie w chwili dojścia do władzy, patrzeć na walki stron­
nictw  i zabiegi osobiste. Przedstaw iciele praw icy uznali 
słusznym ten wzgląd i pochlebiali sobie, że książę tak 
się okazał przychylnym  dla większości. D ali obietnicę, 
iż żądane m im sterjum  zostanie ukonstytuow ane i sprawa 
zdaw ała się być skończoną. Tymczasem większość, po­
mimo usilnej chęci postawienia na swojem, nie zdołała 
utw orzyć żądanego ministerstwa. Zdecydowano się więc 
nadać Thiersow i ty tu ł prezydenta rzeczypospolitej, wy­
m ógłszy na nim najprzód wszelkie możliwe ustępstwa. 
Zapewnie i obecnie wszystko takim  samym trybem  pój­
dzie i przypuszczać można, że większość utrzym a statu 
quo przedłużając zarazem  swoją władzę do roku  1874, 
to je s t do czasu, kiedy cała indemnizacja wypłaconą bę­
dzie. W  tedy dopiero postanowi, czy ma być konstytuan­
tą lub też ustąpić miejsca innem u zgrom adzeniu, k tóre 
m andat konstytuanty otrzym a. Jednakże niepopularność 
zgrom adzenia narodow ego z każdym  dniem wzrastająca, 
rodzi wątpliwość, czy nawet do oznaczonego term inu do­
czeka. W  każdym razie zdaje się, że większość nie pojr

patrując się rozwiniętej obecnie szeroko u nas gorączce 
do czytania powieści, zważając na to, że trzydzieści z g ó ­
rą  pism perjodycznych i gazet wychodzących w W arsza­
wie, musząc drukow ać m eustannie te lekkie płody wyo­
braźni, aby dogodzić prenum eratorom  swoim, potrzebują 
wciąż szukać tego pokupnego tow aru u jednych i tychże 
samych autorów — dopraw dy, dziwić się nie można, że 
Kraszewski, Zacharjasiewicz wraz z paniami Orzeszkową 
i M orżkowską, piszą po kilka romansów od jednego zam a­
chu i że nie każdy z nici), mają cza® obmyślić głębiej i 
opracować jednako.

W 3-m „Liście z P e te rsb u rg a"  zamieszczonym w o- 
statnim , 5-m num erze „K ronik i R odzinnej" spotykam y 
ciekawe i ważne uwagi, dotyczące statystycznego stanu 
stolicy. P . A rtu r  D oliński, autor tych Listów , podaje 
w nich rozm aite szczegóły, nie znane wielu czytelnikom 
warszawskim. Rozebrawszy stan sanitarny, zbadawszy 
przyczyny znacznej śmiertelności w P e te rsbu rgu , pan 
A . D. podaje wszelako, kolejnie zwiększającą się cyfrę 
ludności stolicy, z powodu ogrom nego napływ u p ro ­
wincjonalnych i zagranicznych mieszkańców. Ludność 
Petersburga, k tóra w edług zebranych przez autora „L i­
stów " danych, wynosiła w roku 1750 tylko 80,000 
głów, w sto lat potem, w roku 1850, dochodziła już 
ogromnej cyfry 533,000 m ieszkańców— czyli, w ciągu 
jednego  stulecia, ludność stolicy powiększyła się praw ie 
o siedm i ra z y ! W edług ostatnich obliczeń, w roku 
1870, P e te rsb u rg  liczył już 667,000 głów z których je  
dnakże, na płeć żeńską przypadało  tylko 2 9 0 tysięcy. 
P . A rtu r  D oliński przywodzi też charakterystyczną u- 
wagę że (jak powiada) P e te rsb u rg  może się słusznie 
zwać miastem bezżennych, bo m ieszkańcy jeg o  mało 
okazują popędu do życia rodzinnego. W  roku  1870

muje, iż zgrom adzenie nie może ńigdy odegrać roli kon­
sty tuanty  dla której bynajmniej utworzone nie zostało; 
z drugiej zaś strony nie ulega praw ie wątpliwości, że 
w skutek rozdrażnienia ogólnego, większość obecna nie 
będzie miała żadnej szansy być w ybraną znowu do z g ro ­
madzenia. Zdaje się że ostatnie raporta , otrzym ane przez 
komisję kapitulacyjną w spraw ie inerszałka Bazaine, są 
nader dla niego nieprzyjazne. Thiers nawet, o tem uprze­
dzony został. Jeśli istotnie śledztwo dokaże winy byłe­
mu dowódcy arm ji M etzu, to w takim  razie, nie pozostaje 
nic innego, jak  przekonać ogół, że wym iar spraw iedli­
wości rów nie je s t nieubłagany dla zdrajców  ja k  dla d e ­
zerterów , to jest że m arszałek Bazaine na takąż karę jak  
kapitan Rossel powinien być skazany.

* W korespondencji z W ersalu  do Indep, belge pod 
d. 7-m  b. m. czytamy: Dzisiaj pierw szy śnieg padać 
zaczął ale tak  gęsty  że na kilka kroków  nikogo po­
znać nie można. Podróż do W ersalu  jest szkaradna. 
D eputow ani przybyli teraz, bardzo zimno przez pub li­
czność przyjęci zostali. N ie ma potrzeby mówić że 
sala by ła  przepełniona. K ilku  am basadorów nie znajdo­
wało się wcale w trybunie  dyplom atycznej. Pani Thiers 
i panna D ornę, znajdowali się na posiedzeniu. G revy 
rozpoczął posiedzenie, dziękując zgrom adzeniu za do­
wód zaufania, jak i mu okazało w ybierając go znowu. 
B yła to Krótka przemowa, k tó rą  odojętnie przyjęto. 
Następnie o godzinie w pół do trzeciej prezydent rze­
czypospolitej wyświeżony z lekkością młodzieńca wstą­
pił na trybunę ze swoim rękopism em . Natychm iast po 
odczytaniu odpowiedzi posiedzenie się skończyło. D e ­
putow ani rozeszli się w rozm aite strony  i zajęli się je ­
go ocenieniem. W szyscy znajdują że odpowiedź je s t 
za' d ługa: jasna  jest wszakże lecz rozw lekła. Jeden  z 
deputow anych utrzym uje, że to jest spraw ozdanie z 
czynności przed wyjściem z urzędu. O pinja ta przew a­
żała w pierwszej chwili; jeden  z wpływowych deputo­
wanych ze stronnictw a orleańskiego, powiedział że je s t 
to dzieło znękanego starca, który czeka sposobności, 
aby się jak  najprędzej od wszystkiego usunąć. Sposo­
bność ta właśnie się nastręczy gdy  będzie przzdstaw io- 
ne prawo wojskowe, co do którego pomiędzy T hier- 
sem i zgrom adzeniem  nie ma porozum ienia. W  isto­
cie, początek odezwy obsypywano oklaskam i, lecz nad­
zwyczaj ostygł zapał gdy Thiers począł przedstaw iać 
swój system at reorganizacji armji, k tóry  bardzo słabo 
przedstaw ił i znpelnie nieodpowiednio do innych części 
odpowiedzi.

Czytam y w Nordd. A lig. Zmg z dnia 10-go g r u ­
dnia: W łoska izba deputowanych załatw iła z godnym  
uznania pośpiechem  budżet na 1871 r. Zakom unikow a­
na z B ernu  mowa, jak ą  włoski m inister spraw  za­
granicznych miał przy otw arciu kongresu  telegraficzne­
go, tchnie tym  samym duchem i odważną ufnością, ja -  
kiemi ożywione były mowa tronow a i dotychczasowe 
rozpraw y w parlam encie włoskim i stw ierdza wielki po­
stęp na polu nauki i polityki.

* Z M adrytu  donoszą do dzienników' paryzkich, iż 
kainpauja dla hiszpańskich wyborów m unicypalnych o- 
becnie je s t już  otw artą. Imparcial zapewnia, że przy 
wyborze komitetów wyborczych, stronnictw o radykalne 
ma sobie zapewnione zwycięztwo w większych miastach. 
T ak, w M adrycie stronnictwo to  przeprow adziło kandy­
datów swych w 75-u okręgach; republikanie w 20-u a 
stronnictw o m inistcrjalne w 5-u. P o d łu g  dotychczaso­
wych wiadomości, spokojność nigdzie nie została n a ru ­
szoną. Rząd w obec wyborów zachowuje postawę ca ł­
kiem  bierną, ażeby nie nadać im tem charak teru  poli­
tycznego, k tórego i tak  wcale nie mają.

* W  Inde belge czytamy: B irm ingham  należy do 
najliberalniejszych miast A nglji; niejednokrotnie z tam - 
tąd wychodziły pro jek ta  znakom itych reform , a obec­
nie to miasto wystąpiło z inicjatyw ą nowej reform y, 
która  jeśli przyprow adzona zostanie do skutku, spro­
wadzi ogrom ną zmianę w konstytucji W ielkiej B ry ta- 
nji. Znaczna liczba obywateli zajm ujących rozm aite 
stanow iska w izbie lordów, przybyła  tam z różnych czę­
ści kraju i postanow iła zażądać obalenia w ładzy p ra­
wodawczej, biskupów i zniesienia zasady następstwa. 
Zgrom adzenie to  nie oświadczyło się przeciw ko istnie­
niu drugiej izby, lecz pragnie aby izba lordów, tak  sa- 
mo ja k  izba gm in była wybieralna. T e rozm aite posta­
nowienia obywateli zebranych w B irm ingham  zostaną 
przedstaw ione na wielkiem zebraniu publicznem, i m o­
żna mieć nadzieję, że w niedługim  przeciągu czasu 
A nglja w prow adzi w w ykonanie projektow ane re ­
formy.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Wersal, 8 grudnia. G łów ne ustępy odezwy T h ie r­

sa brzm ią ja k  następuje: S tosunki z E uropą  stały  się 
pokojowemi i przyjaznem i. G łów ne trudności z P ru ­
sami są uregulow ane. O kupacja rozciągała się na 40

zawarto tam ty lko  4,150 m ałżeństw — procent to zbyt 
mały na ludność dochodzącą do 700 tysięcy. P an  A. 
D . rozwodzi się następnie, nad ogrom ną drożyzną mie­
szkań i opału w stolicy; tw ierdzi on że cena mieszkań 
w tym roku  podniosła się o kilkadziesiąt procentów. 
Z tego powodu ,-wielu przenosi się na mieszkanie do 
Carskiego Sioła lub do innych, bliższych miescowości, 
drogam i Żelaznem: z P etersburg iem  połączonych, które 
dotąd, tylko w lecie zamieszkane przez petersburgczan 
bywały. Jednakże obecnie, w krótce już, ma się utw o­
rzyć stowarzyszenie w celu budowania nowych domów, 
w warunkiem  ażeby każdy akcjonarjusz stał się oraz 
właścicielem swojego mieszkania. A le i w celu obniże­
nia podwojonej obecnie ceny opału," w ładza policyjna 
przedsięwzięła skuteczne środki, mianowicie zaś urządzi­
wszy 4-ry  składy drzew a, z których ludzie niazamożni 
będą mogli, po zniżonej o połowę cenie, zakupyw ać pa­
liwo. Czytając to, mimowoli nastręcza się uw aga, dla 
czegoby i w W arszaw ie, także obecnie trapionej d ro ­
żyzną opału, nie można było zaprow adzić podobnego 
środka.

W  tych dniach, wyszedł ozdobny prospekt edy­
cji zbiorowej dzieł K raszew skiego, k tóry  redakcje 
wszystkich praw ie pism, dołączyły prenum eratom  swoim. 
O dczytawszy w arunki tego wydawnictwa, przekonaliśm y 
się że nie jest to bynajmniej tania lecz owszem, bar­
dzo droga edycja, tak, że dla każdego kto chciałby 
wszystkie je j serje nabyć, wyniesie ogrom ną summę! 
P raw da  że dzieł K raszew sk iego  je s t poczet olbrzymi, 
że składać się on może z tysiąca tomów; lecz nie 
wszystkie też w arte są pow tórnego wydania. Zdaniem 
naszem, byłoby nierów nie korzystniej i d la sławy au­
tora i d la pożytku literatury , zrobić staranny wybór

departam entów , obecnie zajętych jest tylko jeszcze sześć. 
Z pięciu m iljardów franków w ynagrodzenia kosztów wo­
jennych spłacone zostały już dwa, lub spłacone będą 
wkrótce. Pom im o przem ijających kłopotów co do 
środków  w ypłaty, kredyt k raju  u tw ierdza się, nowe po­
datki wpływają bez trudności i każą nam spodziewać 
się blizkiego przyw rócenia równowagi finansowej. A r- 
mja, pociecha nasza w czasie nieszczęść, reorganizuje się 
i staje się już wzorem co do postawy swej siły i ducha 
wojskowego. P rzem ysł zajęty jest dostarczaniem  za ­
pasów, których brak  było w magazynach. E uropa i 
F rancja  doszły do najwyższego stopnia działalności. 
P orządek  m aterjalny przywróconym jest już  tak dalece, 
że przy rozwiązaniu i rozbrojeniu gw ardji narodowej 
nie natrafiono na żaden opór. Tylko porządek m oral­
ny, tak  łatw y do zakłócenia a trudny do przyw rócenia, 
pozostawia jeszcze do życzenia a szczególniej w depar­
tam entach południowych, gdzie namiętności stronnistw  
zieją żarem klim atu. Zresztą, brakuje ciągle jeszcze 
czegoś dla zupełnego spokoju k ra ju —zaradzenie tem u 
nie _;ost rzeczą rządu, lecz przeciwnie leży w mocy 
zgrom adzenia narodowego. Jednakże nie zgadzałoby 
się to z m ądrością zgrom adzenia narodowego, gdyby 
sprowadziło to co nam jes t potrzebńem  w sposób zbyt 
nagły: Mam tu na myśli jasno wytkniętą przyszłość
naszego państwa. Podobnego dobrodziejstw a należy 
spodziewać się po czasie; należy pozostawić to Boom, 
który sam rządzi wiekami i obdarza nas wszystkiem; 
powinniśmy przygotow ać się do tego, przez spokojne 
i jasne rozważenie istoty nowoczesnego społeczeństwa. 
Położenie kraju  względem stosunków zagranicznych je s t 
tak spokojnem, o ile się tego tylko można było spo­
dziewać po nieszczęśliwej wojnie. Polityka nasza jest 
polityką pokoju i daleką od zniechęcenia zarówno, ja k  
i od zarozumiałości i pełna przeświadczenia, że F rancja  
zreorganizow ana, zawsze będzie potrzebną dla E uropy 
oraz, iż tylko jak o  taka, będzie w możności spełnienia 
obowiązków swych względem innych państw, ja k  ró ­
wnież względem samej siebie. G dyby wbrew naszej 
woli i wszelkiemu prawdopodobieństw u, zawisły nad 
nami nowe wypadki, to takow e nie byłyby spow odo­
wane przez F rancję, gdyż kraj nasz zdecydowanym 
jest nietylko unikać podobnych wypadków, lecz dale­
kim jes t również od przyczynienia się w czemkolwiek 
do wywołania takowych. Oświadczyliśmy wszystkim 
rządom, iż k ran c ja  zajmie się uporządkowaniem  swych 
finansów i reorganizacją swej arm ji i nie kieruje się ża­
dnym innym planem Oprócz tego, ażeby pozostała taką 
Francją, jak ą  być powinna, jeżeli pragnie zadość uczy­
nić nietylko własnym życzeniom, lecz rów nież życzeniom 
całego świata. F ranc ja  chce zatem pokoju, oswiudcza 
to na  swój honor i nie zboczy od danego raz słowa. 
Zresztą, te poglądy h ranc ji podzielane są przez wszvst- 
kie inne państwa. Ci, którzy mieli udział w wojnie, 
są zmęczeni, a ci, k tórzy uie mieli udziału w takowej,’ 
przejęci są obawą. W ojna prow adzoną je s t obe­
cnie tak  straszaem i środkam i, że każdy człowiek u c z ­
ciwy, czy książę, czy obywatel, przerażony jest na sa­
mą myśl, wystawienia ludzkości na takow ą bez najko­
nieczniejszej potrzeby. Skoro F rancja , która m iała 
praw o być niezadowolnioną z swego losu, chce poko­
ju , to nie ma możliwego przew idyw ania, które k aza ­
łoby obawiać się wojny. Po tych objaśnieniach, pa­
nowie zechcecie pozwolić mi na przejście do szczegółów, 
dotyczących stosunków naszych z mocarstwami zagra- 
nicznemi, k tóre mają z nami spraw y do załatwienia.-— 
P o  długiem  spraw ozdaniu o układach, dotyczących al- 
zacko-lotaryngskiej konwencji celnej, w odezwie po- 
wiedzianem jest dalej: Zresztą, nie spuszczaliśmy z u- 
wagi losu 6 -u departam entów , które dotychczas obsa­
dzone są przez wojska niem ieckie. M amy ciągle na myśli 
położenie takowych, a oczekując z dnia na dzień o- 
statecznego uwolnienia tej części kraju , staraliśm y się 
doprowadzić do zupełnego odłączenia mieszkańców tych 
departam entów  od wojsk okupacyjnych, zapomocą p o ­
mieszczenia takowych po części w koszarach, po częś­
ci też w barakach. P unk ta  styczności zmniejszone zo­
stały zatem bardzo znacznie, tak  iż nie należy obawiać 
się tak  licznych starć. Ziomkowie nasi nie usłyszą już, 
aby żołnierz obcy żądał p rzy tu łku  i pożywienia ich 
dzieci. Go praw da, pozostaje nam jeszcze boleść, w i­
dzieć obcych żołnierzy na ziemi ojczyzny naszej, wsze­
lako zaklinam y mieszkańców, tak  w ich Własnem ja k  i 
w naszem imieniu, do cierpliw ego znoszenia reszty na­
szych nieszczęść i nie zwiększania ich przez n ierozstro- 
pne postępki, k tóre nie tylko nie zm niejszyłyby złego, 
lecz zagroziłyby ponownie bezpieczeństwu, lub godno­
ści F rancji. D la  tych, którzy mniemają, że przez za ­
bójstwo cudzoziemca nie popełniają m orderstw a, winie 
nem dodać, iż jest to obrzydłym  błędem, oraz iż cu­
dzoziemiec je s t takimże człowiekiem, dla k tórego p ra ­
wa istnieją tak  samo nienaruszalnie, ja k  dla każdego 
z naszych ziomkow. Zaklinam y sędziów, iżby nie po­
dzielali tak godnego pożałowania błędu a m ianowicie, 
ażeby nie zapominali, że miasta nasze za następstw a 
takowego pokutować muszą, i że tysiące francuzów  w 
tej samej chwili wystawionych byłoby na straszny od­
wet. N astępnie odezwa rozbiera szczegółowo tra k -

z wszystkich prac tego najpłodniejszego swej epoki 
pisarza i zgodnie z jego  osobistym  kierunkiem , zam ie­
ścić w obecnej edycji tylko takie, k tóre wartością swoją 
do długoletniego bytu mają prwa. Nakoniec też, na­
stręcza się nam jeszcze i ta uw aga że ponieważ K ra ­
szewski, w tej chwili jeszcze, ciągle nowemi jfdziełami 
zasypuje perjodyczne pisma, przeto należałoby poczekać 
z wydawnictwem  edycjifjprac jego  aż do chwili, gdy je  
pisać zakończy. Chyba że wydawcy, pragnąc zyskać na 
czasie, obecnie przez ciąg lat wielu, przedrukow yw ć będą 
seijam i, dotąd wydane K raszew skiego dzieła, zostawia­
jąc  ostatnie, na dodatkową, może ju ż  postularną edycję.

Do liczby perjodycznych pism, należałoby policzyć 
także i K alendarze warszawskie, które pod koniec każ­
dego roku w dość licznych edycjach wychodzą. Najpier- 
wszemi z tych noworoczników i posiadającemi utrw aloną 
już, od lat wielu reputację, są kalendarze: Józefa  U ngra  i 
Jan a  Jaw orskiego. P ierw szy wychodzi znacznie wcze­
śniej, zazwyczaj w początku listopada, drugi przeciw nie, 
ju ż  na samym końcu grudnia, a obadw a rozchodzą się w 
kilkunastu tysiącach egzem plarzy, co w wydawnictwie 
warszawskiem stanowi cyfrę kolosalną praw ie. Ju ż  z p o ­
wodu sam ej, tak  wielkiej poczytności tych dwóch kalen­
darzy, k ry tyka musi wymagać od ich wydawców wiel­
kiej staranności w wyborze treści. T rzeba jednakże 
przyznać, że obadwaj editorow ie pojmują słuszność ta­
kiego wymagania i corocznie praw ie wzbogacają swe no- 
woroczniki m aterjałein ważnym i ciekawym. Szczegól­
niej jednak , starają się o ścisłość i dokładność w oddzia­
le informacyjnym, istotnie ważnym, lecz k tóry  od czasu 
wydawania w W arszaw ie, tak zwanego „Przew odnika 
W a rsz a w sk ie g o J ijg n n ac y jn o -A d re so w e g o ,” wiele na

tat handlowy z Anglją. U kłady z A ngłją  w tym przed 
miocie, ja k  również układy rozpoczęte z Niemcami, 
m ające na celu spieszniejszą, niż traktatem  oznaczoną 
ew akuację zajętych dotychczas jeszcze sześciu d e p a rta ­
mentów, są jedynem i sprawam i, jakie F rancja  ma do 
załatw ienia z E uropą. Z żadnemi innemi m ocarstw a­
mi, powiedzianem je s t dalej w odezwie, n ie  są prow a­
dzone  ̂ uk łady a stosunki nasze z wśzystkiemi pań­
stwami są dobre sąsiedzkie. Na naszej wielkiej g ran i­
cy pirenejskiej nie scierpiem y żadnych in try g  stronni­
czych przeciw ko H iszpanji a H iszpanja z swej strony 
nie dopuści takowych względem nas. Tak samo rzecz 
się ma co do Szwajcarji, oraz B elgji, której niezale­
żność zawsze przęz nas szanowaną będzie. W zględem  
ł \  łoch również nie istnieją żadne trudności, ani z n a ­
szej strony, ani też z innej; nie udzielam y m ocarstwu 
tem u żadnych rad, gdyż nie udzielamy takowych n iko­
mu, lecz zalecamy mu w imieniu świata katolickiego 
ażeby niezależność ku rji rzymskiej jak  najbardziej za ­
bezpieczył. Co się tyczy Rzym u, to przesyłam y mu 
tylko wyraz głębokiej czci dla dostojnegę głow y koś­
cioła, ktojjego nieszczęścia czynią go godnym szacunku, 
tak samo, ja k  rzadkie jego  cnoty. D la  A ustrji, k tóra 
usiłuje podnieść się z swych nieszczęść, tak ja k  my z 
naszych, żywimy te same życzenia, co państwo to dla 
nas. Co się tyczy Rosji, k tóra  w tak  wielkiem znaj­
duje się od nas oddaleniu, stosunki nasze z państw em  
tem są takie, jakiem i powinny być, jako  rezu ltat wzajemne­
go zaufania i św iatłego ocenienia interesów obu państw, 
i są one takiego charak teru , że nie m ogą być zakłóconem i. 
Tym sposobem nie ma żadnych obaw co do stosunków 
naszych z E uropą, a naw et najbardziej zaniepokojone 
um ysły m ogą się uspokoić. P raca  może rozszerzać się 
w całej rozciągłości, ponieważ nie istnieją najmniejsze 
powody do niepokoju. R ozsądek nasz jak i lojalność 
w zbraniają nam  również zrobić jej zawód. W  końcu 
odezwy swej, Thiers dotyka kwestij ostatecznego kształ­
tu rządu i powiada: W as, panowie obchodzi ta kw estja; 
naruszylibyśm y praw o wasze, gdybyśm y powzięli zbyt 
nagłą inicjatywę w tym względzie. W y panowie je s te ­
ście w ładcam i, a ja  tylko skrom nym , obranym  przez 
was adm inistratorem . Byłoby to z naszej strony nieroz- 
wagą, gdybyśm y chcieli robić wam propozycje co 
do kształtu rządu. Lecz jestem  również deputow a- 
nym, a jeżeli postawicie tę kwestję, odpowiem wam 
z otw artością i lojalnością. Thiers stw ierdza następnie, 
że z nielicznemi tylko wyjątkam i, kraj zapatruje się na 
obecne położenie okiem rozsądku. T ylko frakcje nie 
czynią tego, to też powinniście mieć się na ostrożności 
przed takowemi. W obec nich powinniście uzbroić się 
w zimną krew, odwagę i energję. W aszym  jest obo­
wiązkiem, podnieść się po nad temi stronnictwam i aż do 
najwyższego szczebla sprawiedliwości, um iarkow ania i 
stanowczości. Z tetn, co wyrzeknę obecnie, zwracam się 
do większości: Jeżeli poświęcenie moje jeszcze na k ró t­
ki^ czas, może być dla was pożytecznem , to z pewno­
ścią możecie na nie liczyć, lecz, gdyby takow e n ie  wy­
dawało^ się wam koniecznem i zdanie moje nie zga­
dzało się z waszem w jakim bądź punkcie, nie wahajcie 
się panowie uprzedzić mnie o tem, a złożę wam po­
wierzone mi dzieło, jako  wierny i poświęcony pracow ­
nik,^ w lepszym stanie, niż takowego podjąłem się|

Wersal, 8 grudnia. P rzedstaw iony zgrom adzeniu 
narodow em u pro jek t do praw a w przedm iocie re o rg a ­
nizacji arm ji, przyjm uje zasadę powszechnie obow iązu­
jącej służby wojskowej, lecz tylko w czasie wojny. P o ­
woływani corocznie popisowi będą ciągnąć losy; ci, k tórzy 
wyciągną najniższe num era powołani będą do służby . 
Roczny kontyngens w czasie pokoju ustanowionym  zo­
staje na 90,000aludzi. Zastosowanie powszechnie obowią­
zującej służby wojskowej w czasie wojny umotywowa- 
nein je s t tem, iż w czasie pokoju nie każdy francuz 
może być powołany do służby z powodu, że obciąża­
łoby to zbytnie finanse. W edług  nowego systemu, 
450,000 ludzi, przez 5 lat pozostanie pod chorągwią a 3 
do 400,000, którzy  właściwie są popisowymi, pozosta­
nie w domach. — M inister finansów, P ouyer-Q ueraier 
zapowiada, żę budżet na 1872 r. przedstaw ionym  zo­
stanie na jutrzejszem  posiedzeniu.

P aryi, 8 grudnia. Dzisiejsze dzienniki liberalno- 
zachowawcze w ogóle z zadowolnieniem przem aw iają o 
odezwie Thiersa. Journal des Debats powiada, że wczo­
rajsze posiedzenie było bardzo czynnem, przedstawiono 
bowiem ty le ; spraw , iżby dla całej sesji wystarczyły.
W iększość widocznie zamierza popierać T hiers’a pod ka­
żdym w zględem ; po wczorajszem posiedzeniu można 
spodziewać się rozpraw  a nie rozterek, czego powinszo­
wać możną Thiersow i i zgrom adzeniu narodowem u. 
Dzienniki radykalne nie są zadowolnione z odezwy z po­
wodu, że Thiers okazuje się zbyt uległym  względem nie­
przyjaciół rzeczypospolitej i rojalistów . Sieele i Constitu­
tion ganią odezwę dla tego, że nie wspomina zgoła o-w y­
chowaniu publicznem, o pow rocie zgrom adzenia narodo­
wego do P ary ża  i o amnestji. W iele dzienników zacho­
wawczych i ^radykalnych robią w yrzuty p. Thiersow i, że 
nieprzyjął całkowicie systemu powszechnie obowiązującej 
służby wojskowej.

* Berlin, 7 grudnia. W ice-adm irał Jachm ann, za-

swojej niezbędności stracił. Jednakże i część literacka 
w obydwócli tych kalendarzach trak tow ana je s t z staran ­
nością nie m ałą—zazwyczaj naw et, wszyscy znaczniejsi 
antorowie, acz drobny rozm iarem  lecz chętny w niej u- 
dział biorą. Inne kalendarze, jak  „Astronom iczny,” „Ludo­
wy* „Popularny i t. d., nie m ają już  takiego znacze­
nia i w mniejszej też liczbie rozchodzą się po świecie.

W tegorocznym  a raczej w tym roku, na przyszły już, 
1872 rok, wydanym  K alendarzu U ngra , dział powieścio­
wy reprezentow any je s t sulnie. K ilka  z rzędu, utworów 
tego rodzaju, mieści się tam obok siebie i trzeba p rzy ­
znać, że wszystkie one, acz drobne rozm iarem , napisane 
są zdolnie i zastosowane treścią do publikacji tak jpopu- 
larnej, k tó ra  w ręce osób każdego wieku, płci i stanu, 
zarówno się dostanie. Za najudatniejszą z tycli powiastek 
uważamy napisaną przez T . T . Jeża, p. t.: „O  m ostku i o 
T aran tu li,’ gdzie pewne w arstwy społeczeństwa, w któ­
rych polowanie za groszem , m rozi wszelkie serdeczne 
uczucia, naw et w sercach dziewiczych, odrysowane są 
bardzo trafnie. Je s t też wiele dobrego hum oru, w tej 
skromnej powiastce. D alej, w dziale ju ż  utilitarnym , mie­
ści się treściw y i zajm ujący arty k u ł p. F . S. „O  znako­
mitszych zakładach przem ysłowych w Rosji. A utor, snadź 
czerpał we właściych źródłach podane tu  wiadomości,[al­
bowiem widać w uporządkow aniu ich pewmn „-.omat i 
jasność w ielką. Pom iędzy innem i, ciekaw a jest tam wia­
domość o znakomitszych owczarniach w Cesarstwi 
dna z nich, własność p. E dw arda  F alz-Fein  
Chersońskiej i Tan ryckiej, liczy sam1 
pańskich i p rodukuje na sprzedaż



mianowany został naczelnym dowódcą m arynarki i cz łon ­
kiem rady  adm iralicji.

*• Berlin , 7 grudnia. Z floty niemieckiej w tych dniach 
rozpoczną służbę korw ety: Elżbieta i Augusta, ja k  rów ­
nież fregata pancerna Następca tronu. D o osady tych 
statków  pow ołane będą również rezerw y. O kręta  te 
odpłyną niezwłocznie pod dowództwem w ice-adm irała 
Jachm anna na morze A tlantyckie, jako  eskadra ew olu­
cyjna.

* Sternberg, 8 grudnia. Na wczorajszem  posiedzeniu 
sejmu odczytano resk ryp ta  wielkich książąt M eklen- 
burg-Szw erynskiego i M eklenburg  S trelickiego, we- 
d ług  których porozum ieli się oni co do głów nych zasad 
przeprow adzenia zmian w ustawie krajow ej, b tany  w e­
zwane są do w yboru deputow anych, celem podjęcia ro z­
praw  w tym przedm iocie. Stany zgodziły się na to.

* Sztutgard, 7 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputow anych, pp. P robst, O esterlein , S treich, 
Y ollm er, H o p f i inni '  przedstaw ili rezolucję, w idług 
której izba zastrzega sobie praw o do^ zatw ierdzania 
wszelkich zmian w ustawie państwa, o ile takow e nie 
pozostają w zgodności z ti aktatetn wersalskim.

* Wiedeń, 8 grudnia. W ed ług  wskazówek Neue fr. 
Pressó, m inister spraw iedliw ości ma mieć zaińinr przed­
stawienia w radzie państwa wniosku w przedm iocie za­
prow adzenia kodeksu karnego niem ieckiego, ażeby tym 
sposobem załatw ić szybko reform ę kodeksu karnego. 
P o d łu g  doniesienia tegoż dziennika, zamianowanych 
ma być w krótce k ilku  nowych członków izby pa- 
nót*.

* Peszt, 7 grudnia. Na dzisiejszem swem posiedze­
niu, izba niższa postanow iła nie brać ppd rozpraw y 
wniosku Tiszy, co do postawienia wystanie oskarżenia 
m inistra spraw w ewnętrznych.

* Peszt, 7 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
niższej, m inister Pauler, odpow iadając na postawioną mu 
in terpelację  w przedm iocie utw orzenia uniw ersytetu w 
K oloszw arze (K lausenburg) oświadcza, że uniw ersytet o~ 
tw artym  zostanie jeszcze przed ukończeniem  sesji. N a­
stępnie odczytano ogólne spraw ozdanie kom isji finanso­
wej z budżetu i przyjęto takow e bez rozpraw  w pojedyn­
czych pozycjtach. . . .

* Lubiana {Laibacli), 7 , grudnia. T rzęsienie ziemi 
trw ało  z zmienną gwałtow nością od '3 -go  b. m. do dnia 
wczorajszego do godziny 7-ej z rana. W  Nassenfus, 
gdzie trzęsieiiie ześrodkow ało s ię , panow ały wielkie 
obawy.

* Rzym, 7 grudnia. K ró l wyjechał wczoraj do F lo r 
rencji. — Ja k  zapewniają w sferach parlam entarnych, 
n iek tórzy  deputow ani zamierzają przedstaw ić izbie wnio­
sek, w edług którego budżet tym czasowy uchwalonym 
ma być en bloc za pomocą praw a, składającego^ się z 
jednego tylko a rtyku łu , celem przyspieszenia ferij z po­
wodu koniecznej restauracji gm achu posiedzeń izby de­
putow anych. '

, * łlorencja, 7 grudnia. J e n e ra ł F a id h e r le  przybył
tu  dziś.

* Bruksela, 7 grudnia. Moniteur belge potw ierdza, że 
król zam ianował już  ostatecznie nowy gabinet. Skład 
nowego m inisterstw a jest następujący? H r. de Theux 
prezes gabinetu  i m inister bez teki, M oncheur robót 
publicznych, D elcour spraw  wewnętrznych, hr. d ’A s- 
prem ont L uyden spraw  zagranicznych, de L autsheere  
spraw iedliw ości, jen era ł G uillaum e wojny. , _

* Haga, 7 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu iz ­
by d rug iej, m inister wojny, jenera ł-m ajo r A. E ngel- 
w aart oświadczył, iż złożył tekę swą w ręce króla,^ z 
pow odu ciągłych nieporozum ień, zachodzących pom ię­
dzy nim a innemi m inistram i w kwestji reorganizacji
arm ji. '

* Bern, 8 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu, przy 
dalszych obradach nad rew izją ustaw y związkowej, ra ­
da narodow a przyjęła artyku ł 4 8 -y ustawy związkowej, 
zabezpieczający swobodne wykonywanie obrządków  re- 
ligijnych. P rzy ję to  również dodatek do tego  a rtyku łu , 
w edług którego związek uznaje niedzielę za dzień spo ­
czynku.

* Konstantynopol, 8 grudnia. Z rozporządzenia pa- 
trjarchy  greckiego, przywieziono do K onstantynopola 
przepaskę Najświętszej P anny M arji z góry  Athos, dla 
zażegnania cholery, i takow a odniesioną została z miej 
aca wylądow ania do domu patrjarchy  w obecności te ­
go ostatniego i członków synodu. Z okoliczności tej, 
pisze Levant-Herald, nagrom adziły  się tak  wielkie t łu ­
my ludu, że spowodowało to w danie się policji, a 'p a -  
trja rcha  zmuszonym był obejść drogę dla dostania się 
d'ó sw ego domu.

* Pera, 7 grudnia. F erid -pasza , dawniejszy m ini­
ster m arynarki, zam ianowany został ministrem listy cy­
w ilnej, a M ustafa-pasza, dawniejszy dowódca arty lerji, 
m inistrem  m arynarki.

* Londyn, 7 grudnia. H r. A pponyi w raz 'z  swą m ał­
żonką udali się wczoraj w podroż do W ęg ier pizez 
P a ry ż .— Z powodu reform y izby wyższej w B irm ingha­
mie, odbyto wczoraj m eeting, na którym  powzięto de-
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cyzję, że zasada dziedziczności ma być ZDie.sioną, a j ręczną maszyną, obciął sobie dwa palce u lewej ręki, pozostaje 
w ładza prawodawcza wykonywaną tylko przez r e p ie - ; na kuracj; w swojetn mieszkaniu, 
zentantów przez naród  obranych. N aw et biskupi, jako  j 
tacy, nie powinni mieć udziału, w władzy praw odaw ­
czej.

Londyn, 8 grudnia. W  obec prospektu  ogłoszone­
go przez europęjsko-połuduiow o am erykańskie towarzy-  ̂
stwo telegraficzne co do portugalsko-brazylijskiej liny { 
telegraficznej podm orskiej, spraw ujący in teresa b rą z y -1

—  W cyrkule  Jerozo lim skim , K arolina G órska, żona lak ie r­

n ika , przechodząc przez p lac  G rzybow ski, poślizgnęła się, upa­

d la  i złam ała sobie nogę praWą poniżej kolana, pozostaje  na ku -

j racji w swojem m ieszkaniu:

—  W  cyrkule W olsk im , w domu pod N r. 1 przy ulicy L esz-

lijskie o ś w ia d c z y ł ,  iż  r z ą d  jego  n ie  p o w z ią ł  j e s z c z e  d e -  I u° , ° J  rozpalonej żelaznej ru ry  zapaliła  się przy leg ła  drew niana 
,-y z ji, c zy , u d z ie lo n a  p .  P a l e s t r i n i  k o n c e s ja  u w a ż a n ą  b y ć '  ściana, lecz ogień natychm iast przez m ieszkańców  ugaszonym  zo-

W  dniu onegdajszym , w cyrkule W olskim , Jo a n n a  H a j-

pia za nieważną. Zastrzega praw a swego rządu,, dopóki | staj j,ez żadnego uszkodzenia w domu. 
nie nastąpi decyzja w tym względzie.— Times, Daily iSevs
i Post, poddając odezw ę p, T hiers’a ostrej, krytyce,, fiber!, . .
lew.ąją nad zupełnem  przem ilczeniem  co do kwestij pa- j mer, 60 lat wieku licząca, na ulioy Chłodnej raptownie zachoro-
ląoych i znajdują ułudną ufność w pow odzenie zapowie-.j wała i wszedłszy w bramę domu pod Nr. 19, pomimo udzielonej 
dzianej polityki finansowej. limej) powiada: K zeezpos- j j ej natychmiast ponfóby lefeaćśkiej, nagle zmarła. O czem wce- 
polita tak jak  cesarstwo opiera pokoj na potężnej,armji. j gledztwa) .zawiadomiono są(1.
W idoki na przyszjosę są następujące: H andel sp a ra h -! ’
żowany, pensje, źródła dochodu i dobrobyt narodowy j —  yy cyrkule Powązkowskim, Aleksander Szrajber, stróż do- 
zmniejszo , wydatki zw iększone, w ielka leorganizacja , mu poą Nr. 33, przv ulicy Ogrodowej, przechodź c przez plac 
armji a nakoniec.; dla' uczynienia drogi jeszcze b a r - , Żażel B aJt ; ^ ichnip Sobie nogę prawą. Pozosta-
dziej p o ch y łą , m e z  włocjzpp pom nożenie papierów | ’  „  ,• oV r
pieniężnych, ljliiers , tym- sposobem pozostawi następcy 
swemu zdolną ąrtyjg, lecz naród nieoświecony i podatka- 

zbyt , obciążony,. F rancuzi wezmą ua siebie wielkąnu
idpowiedzialność, jeżeli nie przeszkodzą w ykonan iu  tak 
smutnej polityki.

• 1  Ł L'% 8  'ii K-iz ;Y 
'DziENŃiiŁA wlsś'żA%śiś!ifeciu.

L o n d y n ,  8 grudnia. Stan ksigcia Walji nie po­
zostawia żadnej nadzieij śmierć spodziewana je st  
wkrótce.

W e r s a l ,  8 grudnia. Na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego, minister siiarbu wniósł projekt zwrotu dóbr 
rodzinie Orleańskiej. Nagłość wniosku co do przeniesie­
nia rezydencji zgromadzenia narodowego i rz^du do Pa­
ryża, została odrzucony przez małą wigkszoścjj nagłość 
wniosku co do uchwały Judo wej o ustanowieniu rzeczy- 
pospolitej lub monarchji, została odrzucona prawie j e ­
dnomyślnie; wniosek Rouviera co do zniesienia stanu
oblężenia w fflarsylji, został odrzucony; Rouvier kryty­
kował komisję łaski, a w skutku gwałtownych protesta- 
cij, Rouvier przywołany został do porządku.
i i M 1 f j80S0jC| yCiSSłi *■ ';ly 1 ' ' -

,, . Vv la d o m o ś c i  M iey sc o w tu  •
> * D nia 6 (18) grudnia, z upoważnienia:' J W . H ra ­

biego N am iestnika w K rólestw ie1, liany będzie w sali 
K lubu  ilu ś  kiego bal na  korzyść ochrón M ikołajewskiej 
i M arjinskiej dla dzieci i ubogich  zostających pod o- 
pieką R uskiego '^Towarzystwa D obroczynności: Cena
biletu wejścia: dla jedrifej rodziny 3 rsr., d la jednej
osoby 1 rsr. 50 kop.

* Proszeni jesteśm y o zamieszczenie następującego 
oświadczenia: Cesarski W arszawski U niw ersytet, w po­
wołaniu ,J  Się' na Ogłoszenie w pism ach publicznych w 
miesiąćfi listopadzie zamieszczone, o deklaracji n iektó­
rych tutejszych w łaścicieli aptek  ną w ydayąn ie lekarstw  
dla chorych studentów  W arszaw skiego U niw ersytetu,

j e  na kuracji w sw ojęm  m ieszkaniu ,

W  cyrkule  B ielańskim , ha u licy 'B o n ifra te rsk ie j. pękła ru ­

ra  gazowń, przeprow adzona przez kanał do śc iekan ia  nieczystości, 

w sku tek  czego, zapalił się gaz, lecz og ień  natychm iast przez m ie­

szkańców ugaszony, a ru ra  gazowa zreperow aną została.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* O becnie w przedśw iątecznej i przedkarnaw ałow ej 

porze, głów ny skład, znanej oddawna, patentow anej fa­
bryki lakierów , J .  A . K rauss’ego, istniejący przy ulicy 
M iodowej, wprost rządu  gubernjalnego, zdaje się być 
jak o b y  oblężonym przez nieustannie przybyw ających 
gości, k tórzy  zakupują tum wy bo Cne i doświadczonej d o ­
broci masy woskovye i zapraw y lakierow ane do podłóg 
dla odświeżenia salonów i apartam entów . Zresztą, cze­
góż to w tym składzie nie dostanie? s Począw szy od wy- 
bprnych Lakierów, . Pokostów, Farb najrozm aitszych i 
wszelkich utensyljów m alarskich i rysunkow ych; od kitu 
Jo  okien i cementu do klejenia szkła i porcelany; od roz­
maitych proszków, z k tórych jedne do czyszczenia metali 
i ostrzenia noży, d rug ie  do oczyszczania pow ietrza i nisz - 
czenia wszelkiej złej woni, służą, aż do w ybornego szu­
waksu i sławnych sztyftów am erykańskich— aż do filtrów 
angielskich, klarujących m ętną wodę— wszystkiego do­
stanie w tym  składzie, k tóry  sław na ju ż  fabryka pana 
K rausse’go, przy ulicy Bonifratęrskiej , doświadczoną 
kierow ana ręką, niew yczerpanym  czyni.

W - s u t m

$. ,549, L is to p a d a  | i i  G r u d n ia

z odstąpieniem  50°/0 od taksy lekarstw , a dla ubogich 
studentów bezpłatnie, zawiadam ia, że i w łaściciel apte­
ki przy ulicy D zikiej w dom u pod N r. 18, p. E rnest 
Roehl, złożył deklarację, ćo do ckspedjow ania lekarstw  
dla studentów U niw ersytetu na tychże samych w arun­
kach! Zwierzchność U niw ersytecka przpto w ynurza te­
muż p. Roeld, za zobowiązanie się powyższe, uprzejm e 
podziękowanie.

* B azar dla biednych otw artym  będzie w salach r e ­
dutowych w tygodniu  przedświątecznym  we w torek w po­
łudnie i trw ać będżie przęz, środę, czw artek i piątek. (K ur. 
Wąrsz.j iottnxovio jd łln iij. ... .i .uricu ’« »v*

* W iększe wygrane w Ó-ej klasy 117 L o to rji K ła  
sycznej, z liczby odciągniętych w dniu onegdajszym  
700 NumOrów, padły j a k  następuje: N r. 5607 Wygrał
rs. 5,000, jSr, 1674Ź rs. 15,500, N r. 2183, 4 2 1 3 'i 1'5106 
po rs. 1,000, N r. 3976 i ,7514 po rs. 500, zaś N r.'7675,' 
10465, 18377, 20233 i 218(84,' w ygrały po rs. 200.

D alsze ciągnienie, odbędzie się w przyszły pon ie­
działek, to je s t dnia 29 listopada (11 grudnia) r. b., 
poęząwszy od godziny 10 tej z rana.

en * Warszawska Gazeta 
wypadki m ie jsk ie :

t/in a  zam ieszcza następu jące

serji.

i #/0 bilety Ban. 1-ej em.
„  , .. 2-ej em'
„  „  „ 3-ej em.

«*/.
5%  1-ej serji 1820 r.
5%  2-ej serji Rotsch.
5%  5-ej serji 1854 r.
5®/0 6-ej serji 1855 r.
5%  7-ej serji 1862 r.
4%  1-ej serji 1840 r.
« %  2-ej, 3-ej i 4-ej se
5 %  5-ej s e r j i .......................
4°/0 Finlandzka . . . .  

ł '/o  i" a wew- prom. poż. 1864 r. 
» .% 2 -a  „ . „  1866 r.
8%  świadectwa wykupowe . .
7 Vi%  r e n t a ..................................
&•/« obi. St. Petsb. Ban. ziemsk. 
5%  „ Moskiew. „ „
Listy xast. tow. wzaj. kred. grun.

„  ,, Ban. ziem. Gub. Cber.
Rab. kop.

40 -

91% 91% 91% % 50 —
90%
90'%

91'% 90'% 91 500
lo o  —

101% — 101% Vs 100
lo o  —

_' __ _ i . 50
8 5 % 86 . 85 % lo o  tj

:___1
L U )  i 250

— . , r . - : ■: ! 250
' — ----- 250 —

_  ■ • —  ■ - ’ 250
— " _  1 i ś —r  , 150

153 1*53 y j* — — 250
149 ' A 150 I493/4 lo o  —
86'% 86 V* 8 6 V4 125
8 8 %  ' 8 8 '% 8 8 3/ 4 — 10 0  —
8 8% 89 8 8 3/ł 89 250 - -

__ I 103%7 250
8 6 % 8 6 % 8 6 % 1C 50 —

Towarzystw Przemysłowych i  Handlowych. 
Tow. sztnez. wód min. — ' —■ 1

—  W dniu zaonegdajszym , w cyrkilłć B ielańskim , w fabryce 

tabaeżnej Polakiew icza, Ju d k a  D anilew icz m ajste r, k ra jąc  ty toń

W  i d ó  w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D z iś ,  w poniedziałek , tra jed ja  w 5 -u 

ąktach  ( 1 1 -u o b ra za ch ) ,.Z b ó jcy -  —“Początek  A gdtfzinie 7 -e j. —  
.Ju tro , we w torek, na  benefis panny M iller-C zechow skiej, opera 
A fry k d n k f t .  —-. W czo ra j,' w  n iedzielęp  dawano ba le t Robert i
Bertrand dwaj złodzieje, było osób 6 84 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. J u tr o , we w to rek , kom eilja H e ­
le n a  de l a  S e ig lie re  — T ncżątek  o godzinie 7 * /j.— W c zo ra j,  w 
n iedzielę, dawano kotńedje Zubożały pan, Dwóch głuchych.
było osób 6 1 5 . ‘

W  SA L A C H jR E D U T O W Y C H . —  P o ju tr ze ,  w« środę , 1 (1 3 )  
g rudn ia , W lCCiÓr T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .  —  Program : 
1 ): N a wiosnę, F . H itle ra  (pdśpiew a ębór żeńsk i); 2 ) K w arte t na 
2 sk rzyp iec , altów kę i w iolonczelę, B oguskiego: a) A llegro, b)
A ndante, c) Scherzo, d ) F inale — (w ykonają pp . G órsk i, L ie - 

1 b rech t, Noskow ski i G oebelt); 8 ) a )  O Zosi s ie ro c ie , Śt. M oniu­
szki, b) D la czego? E .JK an i— (odśpiew a p. T y tu s M iku lsk i); 4) 
a) G avotte  (w układzie Saind-SSensa), J .  B acha, b ) Scherzo (H - 
m all), C hopina—  (wykona p . Gustaw  L ew ita); 5 )  K ukułka, F . 
H il le ra —-(odśpiew a chór żeńsk i). — Póczątek  o godztnie 8 w ieczo­
rem .

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . ‘—  W n ied z ie le  i  św ię ta ,  oraz 
trży  razy w ty g odn iu , to je s t  w e w to re k , c zw a r te k  i  sobotę, Kon- 
C8 r t  pód dyrekcją  Adolfa ' Sóńnenl elTa. — Początek  o godzinie 
5 -e jJ— Cena Wejścia kóp. 20 . 1

W  T iV O L l (przy  ulicy K ró lew skiej). — - D ziś i codziennie, 
KonCCrtd kwintetowe pod k ierunkipm  p D o uzętte . — Początek  
w dnie pow szednie q godzinie 7 -e j,— w niedziele zaś i św ięta o 
godzinie 6 - e j .— Cena wejścia kop. 1 0 ,

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gmachu Uniwersytetu war­
szaw skiego) —- O tw arty  ;W: n ie d z ie le  bezpłatn ie.

I W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ - 
I K N Y C H . — Otwabta c o d B ,m r n t '%d godziny 11-ej rano do 5-ej 

po południu, w gm achu obokf kościoła św. Anny. W ejście w 
dn ie  pcwszedńft"ltt>p. 1-5 ' w  ńibilżłete zSts I św ięta kóp. ó.
——UL-. !J—lu— .Tertr

T E A T R  R A P P O  (przy  rogu ulic H rab iego  B erga  i W łodzi­
m iersk ie j. — D ziś i codziennie, Wielka panorama, — o tw a r ta  
od godziny 9-ej rano.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R SZA W Y .

* Jenera ł-m ajo r Pawłów, z Brześcia L it.
* M istrz D w oru h rab ia  Bobryński, z M oskwy.
* Szam belau hrabia Musin-Puszkin, z M oskwy.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
* Jen era ł-m a jo r Mawros, z  W iednia.
* Rzeczywisty radqa stanu Frybes, do Radomia.
* P rzyjechali d o W a rsz a w y : obyw atele: h rabia Ł u ­

bieński Józef z P ru s , hrabia L ubieniecki Zdzisław z 
Kalisza, Boguliński Tadeusz z Łęczycy, Suski E dw ard  
z Skierniew ic, Opoczyński Sam uel z Łęczycy, W ielo- 
wiejski H en ry k  z Brześcia, M azerski F ranciszek z G li­
nojecka, Sułkow ski O tton z K obrynin, G zam om ski J ó ­
zef z P łocka , B ereźnicki Ignacy  z Czubina, Podcżaski 
H enryk  z Jasieńca, Neiiman K aro l z Częstochowy, H u ­
bę W ik to r z Lublina, G arbow iecki Ignacy  z D aszyna, 
Gniazdowski M arjan z Czarnostowa, Pągow ski S tan i­
sław  z Koźla, Śliwiński P io tr  z R ybia, Iw anicki W ła­
dysław  z O grodzieńca, Now ak Franciszek z Boryszew a, 
Lechow ski W ładysław  z S tudzianki,— kupcy: Baum gold 
G abrjeł z Gdańska, Flam  Leopold z Berlina, G oldm an 
Icek  z W ilna, W ilder Izydor z B erlina, B raunsztein 
P inkus z M arjam pola.

* W dniu 2 8 (1 0 )  bież. m ies. i roku, chorych w 3-m iu cy­

wilnych szpitalach: przybyło 70 , wyzdrowiało 29 , um arło 8 , 

pozostało 1 973  (m ężczyzn 9 5 4 , kobiet 1 0 1 9 ) , z nich w sz p i­

talu  starozakonnyęh mężczyzn t 7 6 , kobiet, 191 .

KURS GIKJ.DY W ARSZAW SKIEJ 

dnia 29 Listopada 11 Grudnia) 1ST 1 r.

'W*
Tatiano j

K.  j.Ss.
Płacono 
Its. i K.

Berlin , 100 Tui.

Gdańsk . ", 
Hanihurg. 
'Londyn. 
Paryż.
Wiedeń . 
Petersburg;

sńb :i. Mk:
' 1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

|S m.

M.oskwu

po tran-

Nóicinalna
cena A k r j r  i O b l ig a c je

I l./.i ,lw
Ofiaro-,
wani

Żądano Sprzedano
mnłiK i‘O j

Rub, kop.
57 14 V, '

142
40

1000
100
100

1000

S5Vv
St. Petersb. tow gaz. .
Ros. przędz, bawełny . 230
Kom. dla zaoh. ruch. i tow. 17

120
niSWfik •

Nominalna
cena ‘Akcje O bligacje

. O ' . I I J
250 Tow. dla przewozu ład. 

po rzece Szeksnię.

Ofiaro- 
p wano

5— nrrrr

Żądańo
•'I : ls'   -

Sprzedano

250
100
125

3Ś4

100
250
250

120 '

120

400
150
250
200
200 233

76

100

ś kursa zamknięte zostały na Londyn 3231/3-i i 33 '/l t , na Pa- 
Hamburg 295A, na Amsterdam 164'/»-,

u 91 i,’, ,  drugiej emisji 91 i trzecie emisji 9 0 ’/ j .  
tęplowane: pierwsza 153, draga 149®/,; jbileta

Tow. now.-przędz, baw.
Tow. oświetl, stolicy •
Tow. St. Pet. WÓdóc. .
Komp. przęd. tkap. baw.

rękodz- „ Samson" ■ .
Prytżi bankti haftdl. * i 
Komp. wio (i/., garbarni.
Tow. Odes. ośw. gazem. 
Towarzyst, l,,Bawarja' 
Lombardowej komp.

•! ' Petersb. B. dyg. i poż.
Wursz. B. hamil. 1 eino

i) , ?,em‘
Towarzyhtw Ubezjneczeń.

Od ognia 1-go ross.
2-go „ . .

- ,-, Salamandra”
„ Śt. Peterab. .
„ Móskiew.
„ R uskiego. .

R easekuracji. . - .. ,-
Handlowego . . . .
Ubezp. kapit. i dochod. —- 
Morsk. i rzeezn. ubezp. 162 
Trańśp. '„Kadieida” . 183
„Dwigatiel” . . . ■ - ’ J '
Towarzystw Żeglugi Parow y, 

Żeglugi par. po W oł. . —r
'•« 1 > „Samolot”

łł ( 7» •«
Kamsko-Wołg. . • •
Rus. żagl. par. i handl.
Żegl.par. po \Vo|cUowie 
Reterhof. portu kupiec. 
Żeglugi pap. „Neptun”

„ par. na m. B iał.
„ „  „Ktłukaz i

M erkury” .
„ « północnej .
„ „  po Dnieprze

Żegl. żagl. i par. „ Delfin'
„ par. „  W ulkan’ .

151
160

i -  357 1
30*
287

357
301

592
1.84
2'68
238-

108

170' 

U id  

2'05 ‘

660 662 660

45

_  175.-

z pruskim stęplem nie miały nabywców, nawet za cenę niższą od nieo-i 
stęplowan/ch.

W akcjach kolei żelaznycjr. obroty , były nader ograniczone, ceny 
pozostały bez zmiany, z wyjątkiem odeskiej kolei żelaznej po 87'/z.

Rub. 100 Żegl. par.'„Lsbied”
„ 118 W oł.-doń. kol. żel. i że- ,

glugi par. n'a Ilcfnie . 
i morzu Akowskim . . , -

„  100  W ołg.-twersk. żegl. par.
łańcuchowej . i ti -

Towarzystw kolei ięlazhych (akcje).

90

HIC. 135 '/4 
64 

154 
273
14-2 n ’

57
110%

74
37

125 Gł. tow. ros. kol. żel.
„  ,60  Garskosielskiej- . .
„  125 Rygsko-Dynaburgskiej
„"'TOO Mbskiew.-Riazańskiej 

f. st. 16 Dynaburg.-W itebsk.
Rub. 100 Warszaw.-Teręsp,

„ 100 W ołgsko-DońskiCf! . —
f. st.. 100 Riazańsko-Kozłow. .

,, 125 Riażsko-Morszańskiej .
„  100 Kursko-Kijow8kiBj . .

Rub. 100 Kozłęwsko- Woroneż. .
„ 1Ó0 Orłowsko-Jeleckiej .. .

ci..- „  iilOO Jeleokb-Griażskiej —
„ 125 Szujsko-Iwanow^kiej .
„  125 W ltebskó-Orłowskiej .
„  100 Rybińsko-Bołogow.
„ 125 Tambow.-Saratowśkiej.
„ 10 0  Tambów.-Kozłowskibj.
„  100 Nowotęrzskiej . . ,
„ 125 Moskiew.-Smolcńskiej .
|, 60 Warszaw.-W iedeńskiej,

f. st, , 20 Griązie-Borisoglębslt, •
Griaze-Caricyńskiej. .

Rub. 125 KurskouG hark.-A zow .
1,25 Poti-Tyfliskif 

,, 125 Bałtyckiej.
„  125 Peterhofskicj . . . .

1  owarzystw. kolei żelaznych (obligacje) 
„  125 Rygsko-Dynaburgskiej.
„  125 Mikołajewskiej 1-ej em.
„ 125 2-ej em.
„  100 Warszawsko - Terespol.
„  500 GL tow. ross.' kolei żel.

tal. 200 Iiiazańsko-Kozłowsk. .
„ 200 Moskiewsko-Riażań. .
,, 200 Riażsko-Morszańskiej .

. 2 0 0 1 0 0 0  Kursko-Kijowskic) . ,

1351

71'/-.
135 /I JJ

155

142
118
84%

5 m.
10 d.

iii.
S m.
5 d. 
i m. 
k. t.

lA krjc  I Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 

żeliwnych rsr. 125 . . .
Obligacje Głów Tow-.' Ros. Dróg Żal.

ków 2.0QO ZJtTS. 100 1'
Akcje Drogi Zol. 1)7yr,- Wied. za sztukę 
Obligacje Dr. Żel. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje D rogiŻ cl. W ar.-W  W . po 100 tala­

rów za sżtiikę . . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje „  „ po 500 talarów
Akcie Drogi Zel. W ar.-Tercsp. za rs. loo . .
Obligacjo Kolei Żol. W ar.-Torospolskioj.
Akcje D r'00  Żel; iltii. f.odzklaj rs. 1Ó0 . ,
Akcje banku handl. warsz. 1 em. po 250 rs. 
Akcjo lłpnku„dyskontowego w Warszawie za 

sztukęi Rs. 7 5 . . . . . . .  . . .
Akcjo Warsz Tów. Ubozp od ognia za sztukę 

z wpłatą RS, 125 . . . .
Papiery 1 PubUórne (bez wartości kuponów). . 

Obligi Skarbą za rs. 100 
Obligacje cząstk. z 1835 zlu. 500 za szt. . .
Certyfikaty B anku no Oblig. cząstk. 1. A. po

złp. Stjo za sztukę  ............................
L it. 15. pO złp. 200  za sztukę buz kepon.

.Listy Zastawne, if l.g o  Okresu .Serji pierwszej
zą.rs. 100 ' . .......................

Listy, Zastawne T il-g o  Okresu S crjj, dfug.sj
za rs! IĆO *) ‘ ....................... .....

Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ’»)'
Obligi Towarzystwa, Kredyt. Ziemskiego 

, 5%. Listy Zastawne in. Warszawy r ) .
Listy likwidacyjne, za rs, 100  j) . . . '.. 
Dowody Kom. Oeritr. Likvr. za rs. 100
5 pożyczka rósyj. Stiglitza z 1 854 za r s . 1 on .
6 pożyc. rosyj. Stiglitza z 1855 zitrs. loo ,. . 
Bilety Banku Ges. Ros. z r. J860 ta rs. loo , 
Metaliki Lntowo za m. l o o ...................................

„  Sierpniowe za rs. 1 Ot) . . .
•Rosjrkaypbżycz. pro1®, s 1864 ra. i()o . . .

o ’ ’W o ditto ostęplowana
, .. 1866

- 7—

0Ś> b 08 75
t : --

’ p-
D * *1 28 • '7 2 6 %

• H5. 80 r. *i
, V2 25 __
98 56 99

1 Oi) — 9) 75
- — —

—

135

— 1
’ i  * 91 50

—

’_ _ .
63 _ s— -
71 ■ ^ x: _

— 117 .
•.“7 rT-

r — — . —
-4 . —

Mi - —

103 - -

-- — _
; ^  •.

—

89 2 ) 88 79

88 12 87 62
8 5

:oo
40 88 10

84 .33 84
74 1 j 73 85

92
1 0 1 33 -

5%, Listy Zastaw. Roąyi
M o  „ e t

•Pół-iraporjały Rosyjżkie 
Dukaty Holondorskio nowa z 
Pruskie bilety kasowe 
Bilety bankowe austryjackie

rs, 1 W) 
ditto Ostęplowana

*) W artość kuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 r. 87%  
*) Wartość kupotia od List. ZRst. nowych rs. 2 k. 3 4 '3/ ls .
*) W artość kuponu Listu-Zastawnogo ni.Warszawy rs. -  V.
D" W artość „up o n u  od Listów Likw idacyjni rs.

 —-----

97*.'.
k . l d % .

Nominalna
cena Akcje  i O b l ig a c  e Ofiaro­

wano Żądano ‘Sprzedano

123 
146 
57 V. 

111 
75

57 57%  

74 74%

89

Oli 74 74%' 73%  74

107 V, 
107 '/s

94%

Akcje banków .prywatnych: dyskontowego i . pożyczkowegó 357, 
międzynarodowego banku 195 anglo-ruskiego banku 136% .

Na tdtejszej. giełdzie cał-Rowita stagnacja, obroty wszystkich papie­
rów robione były w najbardziej nieznacznych rozmiarach,+i4 .—_____ ,. n l   ---------1—--------------- ——-— ;------- —— -------

f. st. 100 Witebsko-Orłowskiej .
„  20  Poti-Tyfliskiej . . .

t. 2 0 0 — 500 Szujsko-Iwanows. . 
tal. 200  Orłowsko-Jeleckiej . .

„ 200  Kursko-CharkOws. . . 
t. 2 0 0 — 1000  Chark.-Kromieńczug. .

f. st. 100 „  „ . .
t. 100— 1000 Moskiews.-Smoleńs. 

f. st. 100  Tambows.-Smoleńs. 
tal.. 200  Charkow.-Azowskiej .

f. st. 100  „ „ . .
AUi-Je nieopłacone

Przemysłowe i  handlowe.
Rub. 250 Petersb. międzynar. ban.

handl, (1 0 0 )„ . . .
,, 1000 Woł.-Kam. B. han.(750)
„ 250 Odes, banku hatl. (175)
„ 150 Tow. składów na wyspie

Gołodaj (100) . . .
„  125 6%  oblig. lornb. komp.
„  200  Pet. pryw. lomb. (50) .
„ 250 W arsz .B .han.2em .(175)
„  250 „ „ 3em. (125)
„  500 Ruskiego Loydu (250).
„  100 Rewel. ban. handl. (50)
,, 250 RuS. Bank dla handlu

zagr. ( 100) . . . .
„  100 Tow. rus. m etalurgji i

konstrukcji mechan. . —
f. st. 100 Poż. 6%  dr. żel. mos-kur. 100 
Rub. 250 Bank dysk. W arsz. . —

Towarzystw kolei żelaznych (akcje).
Rub. 100 Libawskicj......................

„ 100 Kinieszmo-Iwanowskiej —
„ 100 Woroneż.-Gruszews. , —
„ 100  Brzesko.-Grajews. (50) —
„ 125 Moskiew.-Breskiej . .
„  100 Odeskiej (25), . .

— 195%

154

65

135 137 138 136 '/,

70
100%
105

66

87% 87%

5%  ukonsolid. obi. roB. kol. żel. 1 em.
5°/n » u n n o  ̂eu)'
%  Imperjały. . . . . . . . .
300 Metaliki za luty  .......................
„  „  za sie rp ień . . . . .

Dyskonto na giełdzie 7 '/40/ , ,  8°/ t 
Dyskonto banku państwa . . . .

102'% 
102'/, 

6 r. 3 6 r. 2

Pólimperjały po 6 rub. 2 kop. 
Dyskonto 7% .

H3ypoio. w D rukarn i O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego R edaktor, p. Weinberg. {Dodatek)



Pod dek do J* 258, Dztenmka War Stawskiego, 
Poniedziałek, dnia 29 Listopada (II Gi udnia) 1871 v. 1705

U p u S a e A e u i e  n  d r  2 5 8  Dziennika Warszawskiego'
J Io H e d ib A iH u K i, 2 9  I lo n f ip H  ( I t  f l e K a ó p a ) )  1 & 7 1  i .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. - KA3EHHHH OlALIIMEHIH.
no npo^ojił-.eHiio 1368 r., a iimch«io .

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W I L E J E  
S A f l B l E H i a  11 11 PU LULI EL'i U

N. D . 9624. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Nn zasadzie 145 art. Ust. Przeni. (Zb. 1 r. 
T . X I ) , podaje do wiadomości publiczuej, że d. 
2 2 -g j Sierpnia r. 1>. zaniesioną została do nie- 
goprośba p. Barro o wydanie cudzoziemcom Ila- 
son, Ovendon, W ejld, Mac-Ivri i Gil, 5-letnie- 
go przywileju na sposób i przyrządy do Pr^ ‘ 
gotowywania materji nawozowych z wód śc ie­
kowych.

N . I). 6925. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

ma zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I) podaje do wiadomości publicznej, ze u. 
24-eo Sierpnia r. b. zaniesioną została do m e­
go prośba p . Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
K. G. Garston’owi 5-letniego przywileju na 
udoskonalenia w urządzeniu karabina nabijane­
go o l tyłu. _____

N . U . 6927. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przeni. (Zb 1 
T X II. podaje do wiadomości publicznej, ze .

O W rześnia r. b. zaniesioną została de me­
go prośba Inżenjera-cywilnego Hoppeila o wy­
danie cudzoziemcowi E. Langen owi 10-letnie- 
go przywileju na nowego urządzenia piec do 
odżywienia węgla kościanego.

K D . 6929. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (.Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że (1. 
3-go AYrześnia r. b. zaniesioną została do nie­
go prośba majstra Paw ła Połtawcew a o wyda­
nie mu 5-letniego przywileju na udoskonaloną 
maszynę do szycia.

no oóiz-
sBJieHiasTb, 1805 toru aa’jSS 6786 hu hmh<Fhh- 
ueuJc, 18Gb roft i aa At 2110 uynua K.ay»Ma- 
,m 1867 roja  Aś 1250 2-o8 riUbRiH nynna  
UluHucpa' 12525 2 oM n iib ą .ii Hym n <SaH-_ 
nejbcoiin  u 1868 toru aa As 694 2 hu nu a "y*8* 
na PercnbMilHa h no pocnacasn.: 1865 rORaM 
458 Ha hmh Kyóiipcitaro, I860 rn.Ra Aś 240 
BpHHtpa, Aś 241 Bojm ui, Aś 601 JlioTejibH- 
fiypra. 18G7 lo ja  jM 6441 OcTpor paRcaaro 
,Ai 7746 3aaH yaza 9sejn.m Tefina, 1868 toru  
Al 5 l3  Kpejis, As 5065 9pjm xa, A» 5943 9 p -  
jH xa, Aś 9039 3HJb6epuiTtHim. .V 13705 Py- 
C hhuitcH us 1869 torii A6 250 BpnHopa, Aś 
2724 JI. BejeMUiiu, Aś 3294 PepuOepra As 
0985 9jtcJibuitefiBa, Al 12456 M apaca-Kapiic*, 
Aś 13063 SąaHObcuaio, A» 14854 Typua a 
1870 r r-i Aś 563 łO aiyca IIk tiic , Aś 565, 
llap n apu  K aanaiiepa: Aś 1101 OjbóeprajBya- 
niKtt, Aś 1759 UouaicK aro a Aś 2451 C th  
x eJis

r. BapuiaBa, 26 H oaópa 1871 ioru ,
1 — 2 3u ynpaBaatom aro, Hapre-ib.

że w

|. TfITSTr—

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T J iP J iI T I E  I l A C J I U i l C  n » rJ>

N. U . 7 i. 40. M agistra  i j Miasta 
W arszawy

Podaje do wiadom ości pow szechnej 
dniu 6 (18) Grudnia r. b t d godziny 12-tej 
w połu dn ie odbyw ać się  będzie w sali licy  
tacyjnej M agistratu tu. W arszaw y licytacja  in  
minus na dostaw ę w r. 1872 .

A . dla W arszaw skiej 8traźy Policyjnej:
1. Sukna ciem no szarego arszynów 339! 

wersz ;ów 8, od rs.. 1 kop. 6 7 '/z za  arszyn.^
2. Sukna ciem no zielon ego  arszynów  3550  

w erszków  72/a , od rs. I kop. 72 za arszyn.
3. Sukna oranżow ego r.rsz 21, wersz 3 , 

od rs. 1 kęp  GO za arsz.
4. Sukna szaronieb iesk iego arsz. 1903 

w ersz. 2, od rs. '2 kop. 15
B. dla W arszaw sk iej Straży Ogniowej:
1. Sukna szarego żo łn iersk iego  arsz. 1456  

w esz 12, od rs 1 kop. 8 zr arsz.
2. Sukna szafirow ego arsz. 58 wersz. 13 

od rs 2 kop. 45 za  arsz
3. Sukna pasow ego arsz. G wersz. G, od rs. 

2 kop 60 za ars.
4. Sukna ciem no-zielonego w lepszym  ga 

tunku arsz. 12 wersz. 6, od rs. 2 kop. 45 za 
arsz.

5 . Sukna ciem no zielonego w pośledniej  
1052 wersz. 10, od kop*

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w N . p isa łem
dnia N N

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isk o). 
W arszaw a d. 27 L istop . (9 Grud.) 1871 r.

p. o Prezydenta ,
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-L ejten aut  

W itkowski
1 - 3 za  N acze ln ik a  Kancelarji, Pronaszko.

Pr.

N. D  6930. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb.
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
■U-go W rześnia r. b. zaniesioną została do m e­
go prośba Inżenjęra Radcy IColcgjalnego Holm- 
strema o wydanie mu 5-letniego przywileju na 
odgarniacz śniegu dla dróg ż e la z n y c h ._____

N. U. 6921. Departamtn. Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T  X I ) , podaje do wiadomości publicznej, ze d. 
13-go Sierpnia r. b. zaniesioną została do mego 
prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
W ilkoks’owi 10-letniego przy wileju na udosko 
nalania w maszynach do szycia. ________

A . D 1130 . R ejent K ancelarp Z iem iańsjn  
w Radomiu.

Po śm ierci:
1. Andrzeja P sarskiego, w łaściciela  dóbr 

Grabowa, w okręgu O poczyńskim  położonych  
oraz,

2. M ajera Tugcndreich, w ierzyc ie la  sumy 
rs. 900 na dobrach Sulgoctów  z o ręgu  O po­
czyńskiego pod N r 8  zabezpieczonej, otwo 
rzyły się spadki do uregulow ania których  
term in na tl 5 (17) Czerwca 1872 r.. w han- 
celarji m ojej, wyznaczam

Badom  d. 23 L istop  (5  Grud i 1871 r 
B olesław  E ttinger.

U. .4. 737G.

N. O 7664. P isa rz Hypooeczny 
w Suwałkach.

Zawiadam ia in teresow anych, że  do uregu  
low ania przed nim spadku połow y n ierucho­
m ości w m ieście Suw ałkach pod .-r. policyj­
nym 661 położonej a Nr. byp. 52 oznaczonej
po Aachm anie Botkow s im otw artego  
(13; Czerwca 1872 r. w yzuaczył.

Suw ałki d. 13 123) L istopada 1871 r 
J. K owalski.

d. 1

„ ■». xArawoar-vci guiŁ-ncur > iwiiiK-aiw »

R E G U L A C JE  IIY P O T E C Z N E .  
yO T PO H C T B O  B U O T E i a .

N. D . 6922. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I ) , podaje do wiadomości publicxnej, że d.
18-go Sierpnia r. b. zaniesioną została do m e ­
go pr. śba poddanego W ielkiej Brytanji J . A n ­
dersona o wydanie mu 10- letniego przywileju 
na machinę parową bez przyrządów rozdziela­
jących parę i pompę bez klap. __________ ^

N. 1). 6923. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzio 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T X I ), podaje do wiadomości publicznej, ze d.
19-go Sierpnia r. b. zaniesioną została do m e­
go prośba Pułkownika A. N. Petrowa o wyda­
nie mu i Asesorowi Kolegjalnemu Peczn.kowo- 
wi 10 letniego przywileju na sposób drukowa­
nia buz składania, za pośrednictwem zastosowa­
nia liiografji i fotografji.

N . D . 1 6 6 2 . Trybunał Cywilny 
w Suw ałkach.

Zawiadam ia interesow anych , iż  do pior 
w otnego uregulow ani! h y p o te s i n ieru ch o­
m ości w m. S uw ałkach  pod Nr. 63 przy  
ulicy Krzywej m iędzy nieruchom ościam i 
F ran ciszk a  R ojew skiego i T adeusza S łow i­
kow skiego p o łożonej, naznaczony zo sta ł d. 
1 0 3 )  Marca 1872 r. przed P isarzem  hance- 
larji Z iem iańskiej K ow alskim , do którego  
wszyscy m ający ja k ie  prawa do wywołanej 
nieruchoności, w oznaczonym  term inie pod 
p reG ązją  zg ło s ić  s ię  winni z  ur ędow em i 
dowodami.

Suw ałki d. 9 (21 > L istop ad a 1871.
P rezes T rybunału, S. B iałosuku ia

Cywilny

. Pr.

N. D  6926. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przeni. (Zb,
T . X I), pouajo do wiadomości publicznej, że d. 
31-go Sierpnia r. b. zaniesioną została do m e­
go prośba syna kupieckiego p. Izbołdina o wy­
danie ma 10-letniego przywileju na przyrząd 
do gaszenia iskier.

A . D . 1115 . Dyrekcja Szczegółowa 
v 1'owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zawiadam ia C złonków  T ow arzystw a Kre­

dytowego Z iem sk iego , iż  na dobra niżej wy­
m ienione, zażądane zosta ły  pożyczk i lo w a -  
rzystw a obciążyć m ające p ierw szą onych  
h yp otek ę. do wysokości sum poniżej zam ie­
szczon ych , a  mianowicie: .

1. Dobra S zcz-p an ek , w P ow iecie Radzy^ 
m ińskim , zam ierzone ob ciążen ie  p ) 4 
w ynosi rs. 6 ,200

2. Dobra M iedzeszyn,

N . D . 1 6 6 3 . Trybunał
w Suwałk ich.

Z aw iadam ia w szystk ich  interesow anych, 
że do uregulow ania pierw iastkow ej hypoteki 
połow y n ieruchom ości w m. Suw ałkach przy 
ulicy St P etersburgski P rospekt pod N 814 
położonej m ianow icie tej połow y która n a le­
ża ła  do W ilhelm a Krygiera i sk łada się  z p o ­
łow y frontow ego domu m urowanego, z o ficy ­
ny murowanej, dwóch chlewów drewnianych  
w podwórzu, z połow y placu, na której te  
budow le stoją i połow y ogrodu warzywnego, 
z w yłączen iem  drugiej połow y do m ałżonków  
Strzeleck ich  n a leżącej, i ju ż  hypoteczn  e u- 
regulowanej, w yznaczony z o sta ł I (13) M ar­
ca 1872 r., przed P isarzem  K anceL rji Z ie  
m ia' skiej Józefem  K ow alskim , do którego w 
pow yższym  term inie, w szyscy m sjący jakie  
prawa do pom ienionej nieruch m iośei, zg ło s ić  
się  powinni pod prekluzją , z dowodami u rzę  
dowem i.

Suw ałki d 9 (21) L istop ad a 1871 r.
P rezes T rybunału, S. B ia łosuknia .

szym  gatunku arsz  
98 i p ó ł za arsz

6. Sukna czarnego żołn iersk iego  ars. 1296 
w ersz. 14, od kop. 98 za arsz

L icytacja  odbywać s ię  b ęd zie  g łośn a  i roz­
pocznie się od cen  pow yżej w yszczegó ln io ­
nych.

W olno je s t  niestawająeym  do licytacji 
sk ładać luli nad sy łać na ręce , Prezydenta  
m iasta  w sali licytacyjnej M agistratu  w dniu  
do licytacji oznaczonym  do godziny 12 w p o­
łudnie, deklaracje o p ieczętow an e na papie  
rze stemplowym' ceny kop 70 podług poda­
ją ceg o  się  poniżej wzoru napisane, w których  
wyraźnie literam i bez skrobać, popraw ek i 
przekreśleń w ypiszą jak i odstępują procent 
od cen  do licytacji podanych, otw orzenie  
złożonych  deklaracji n astąp i zaraz po u k oń ­
czeniu  licytacji głośnej

P rzystęp u ją  y do licytacji lub toż sk łada­
ją cy  deklaracje, wiuni d oL czy ć  kw it Kasy 
Głównej E konom icznej m. W arszawy na z ło ­
żone w tejże vadium w il śc i rsr. 2150 i na 
k oszta  ogłoszen ia  lićytarji rs. 20, które nieu- 
trzym ującem u się  przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą

B liż sze  warunki w m owie będącej licytacji 
tyczące s ię . oraz wzory są  do przejrzenia  w 
W ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie  
w yjąw szy dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszeu ia  z dnia składam  

nin iejszą  deklarację, iż  podejm uję s ię  d osta­
wy na rok 1872

A. dla W arszaw sk iej Straży Policyjnej:
1. Sukna ciem no szarego  arsz. 3391 w ersz. | 

I 8, od rs. I kop . 67 i pół za arsz.
2 Sukna ciem no-zielonego arsz 3550 wer 

szków  7Vj, od rs. 1 kop 72 za arsz.
3. Sukna oraużow ego arsz. 21 wersz. 3, od 

rs 1 kop. GO za arsz
4. Sukna szaro-n ieb iesk iego arsz. 1903 

wersz. 2, od rs. 2 kop. 15 za arsz
B. dla W arszawskiej Straży O gniowej.

1. Sukna szarego  żołn iersk iego  arsz 1456 
w ersz. 12, od rs. 1 kop. 8 za arsz.

2. Sukna szafirowego arsz. 58 w ersz 13, 
od rs. 2 kop. 45 za  arsz . ^

3 Sukna pąsow ego arsz 6 w ersz. 6, od 
rs. 2 kop. GO za arsz.

4. Sukna ciem no zie lon ego , w lepszym  g a ­
tunku ars. 12 w ersz. 6, o i  rs 2 kop. 45 za 
arsz. . .

5. Sukna ciem no-zielonego w pośled n iej­
szym  gatunku arsz. 1052 w ersz. 10, od kop. 
98 i p ó ł za  arsz.

6. Sukna czarnego żołn iersk iego  arsz. 1 -96  
wersz. 14, od kop. 93 za arszyn i odstępuję  
ud takowych cen procentów  N. N. (wypisać  
literam i), poddając się  w szelkim  obowiązkom  
i zastrzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonym .

K wit na z ło żo n e  w K asie G łównej Ekono- 
vadium w ilo tc i rsr.

I/of).: tn ch u c I yOepnCtcnt:
/tfllu  ten  i t  

CiiM-b oótHnjHCTt, o to  8 (20) j(eita6pii 
1871 r. hi, 12 nacOBT, yTpa Bri> opucy-rcm in  
cero HpaBJienin ó y ą y r i, npon3BbgiiTbCii ny- 
Ójm iHKO HOcpegCTBOMb 3aueaaTaunb!X't. oór,- 
HBaeińS, Toprn hu noąpagu no nocTaBKk npo- 
HORnii.cTPiH apecraiiTOBT, ni, T erenie ognoro  
ruga c-b 1 (13) SuBapa 1872 r.j co 31 fteK tó-  
pa (12 Slnrapu) 1872/3 roga lniaiouHTejibn.:

1 O coóo gza .JlOÓJISlHOKOfi TlOpbMhl OT' 
pt.iibi ogBHiiguaTb ( 11) uontercb h

2. Ocoóo gJiH H iiohckott Tfopbitij ott> ąk
Hbl geBHTH C'b IIOlOBtlHOM) (9 '/j )  KOnkftKH, 3U 
gBeBHyio uopuiio ognoro apecTanra s a  oóhb- 
HteHieMT,.

3aT'JiiiT. bc s ni il aejrtuomiii ToprOBaTbCii 
oSa3«Hb npegcTaBinb Ha jijkb OeKpexapa 
npncyrcTBia I ’yoepurgaro lIpaB-icHia go 12 
nacOBb yrp a  6 (lb j.Ą eK aópa 1871 r. sanena- 
TiiHiioe oóbilBiieHie ct, npn.iOiiriiiesi'!. ich o- 
uoity 33.1 ora na uocraBuy upogOBojbCiBin 
gJIH apCCTIlHT. Bb Jlioó.uiHCKon Tiopbuu 
mrrbcOTX, (5 0 0 )  pyÓJieH a na uocTanity npo* 
gOBOJibCTBin gjiH apeeran  roBb HiiOBCkofi
TiopbBu m rrbipecia (4 0 0 1 pyójn fi, najiniHU- 
mu gehbraMH, ujui itpegHTiiuMn ÓHicTaMii 
g03B0jCKHbiim itb upegcTauaeniio Bb 3a.:orb 
n o  oÓHsaTeJibcrBaMb ci* khshoio.

ycaOBiii no npegcTOammab Topranib, mo- 
ryTb ów Tb sicsaiom'. »n pascuołpH BaejiH  e
i K C g n e B H O  B a  c j y a i e Ó H o e  p . p c M H ,  3 a  h c k j i i o  
neriieisb BOCKpccawxb u TaCegbHWXb Riieil, 
i b  B O e m i o - n o j i n n e t f c K O M b  OTgbJiuiu I’y 
SepHCKaro IlparJieiiis.

O ó b * n jie n iii  Hie.iaiouinxbToproBaTbca, ró j  
Ul 11M fibITu COCKlBJeHbl no HHIKC I13JOUteHHOil 
łopiuT, Ha rcpóoBOii óyMart. 70 KonkciHaro
gocTCHHcrra, Óeab BCHKHXb nOgkHCTOKb K
ncnpa.-.-reiiifi, liagaeiKame 3aneHa’raiiHbiK cyp- 
iyuCMb t b  KOUBepTt* na hmh „JlioójniHCiraro 
1’yÓepHCKaro Ilpuujteiłin" cb  ii3JOasenieab 
Ha KOHBcp'ili cJioBb; „oóbHBjieHio na noc 
Taimy npogOBoaberuiH apecTanTOBb ,lio  
ÓJHHCKOh (HJH fluOBCltoil) TIOpbMU", npeg- 
jioiKeuHaa Bb oóbHBaeHin cyan  a g o ja m i  
ÓWTb nponucbio H3JOineHa.

O obiiraesin  nanijCHirnwa He no mopwh hjih 
3aKjnoiaiomia Bb ceók  e a s i i  jihóo otm'Istkh 
h yckOBia, iiogsHmeHHWH run npooepKHyTbiH 
CTpOKH, 6 yg>T'b CHHTUTbCH He®OpMllJIbHbIM 11 
H ocraHyTCH óeab nocaligcTBin Kaitb Hegbft 
CtbhrejbHWH. OObiiBieniii npcgcTaiueiiHbia
uoc-af, 12 Hacoicb 6 (18) jjeiiaópn BOace Be- 
óygyTb upnuaTU.

$opMa oóbiiBaeniii,
IJajikgcTBie oóbiiBJCHiH AioÓJiHHCKaro l ’y 

OepHCKaro IIpaiijeH iii OTb 10 (22) HoaópH 
cero roga N. cim b 3aai iiu o , n o  h 0ÓH3y  
10Cb B3HTb Bb UOgpHgb upOgOBOJU.CTBic BpO 
CTaHTOBb JllOÓHHHCKOS (HJIH HhOBCKOS TICpb
mw) Bb Teuenic ogHOro roga cb 1 (1 3 ) Ilu 
Bapa 1872 r , no 31 /jeitaOpa (12  łlHBapH) 
1872/3  roga rK-itounicJi.ho, aa ukny upogo 
gOBOJU-CTBia ogaoro apecraiiTa Bb cyntn  
(TyTb BhlUHCaTb nt.Hy npOUHCblO ll UH®pUMH) 
ii npBHuuuio licu ycjioBiii uouluueHHbiH Bbna 
BliCTHUXb MU* TOprOBUXb KOHgHUIHXb; 311
jioronyio cy»my 500 pyójteft f iu c  400 py 
Ojeft) na Juoi u w u u geHbraMH hjih itpegiiTHbiMii 
ÓBiOTaMH (oÓbHCHHTI* KilKHMUJ y Cd'0 IipiiJU 
raio h TaKOByio atejiaio can *  nonyonTb Ha 
CJyqat., e-Jin TOpiH 3a mhoio He ocTaHyi'CH 
(iijh  we npom y Bbicjari, oHyio na moS ch o tt. 
Bb N- IlocTOiiiiHoe woe u;uTc-ibc: no Bb N 
iincano Bi ho io u* N. m liCaiiii N rhh N .). 

(IlognHi'b) miii u ®amhąiś.
1'. IioójuiHb, 10 (2 2 )  Honópz 1871 r. 

3 - 3  CoBUTtiHitb, MeScpb

D ow iecie V> ar

LIC YTAC JE. T O I T l l .
N . D . 1411. M agistrat Miasta

W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej że w 

dniu 6 (18) Grudnia r. b. od godziny 12 w po-
szaw sk  m, zam ierzone ob ciążen ie  pożyczk ą  ju(lnie 0dhyWU(i się będzie się w sali. licyta
wynosi rsr 4,650

3 . Dobra F alen ica , w Pow iecie W arszaw ­
skim , zsm ierzoue obciążenie p ożyczką wyno 
si rsr. 2 ,400 , . . . . .  .4 Dobra M iedzeszynek w Pow iecie W ar
szaw skim , zam ierzone obciążenie p ożyczką
w y n o s iła  2 ,600 .

5. Dobra B ło io , w Pow iecie W arszawskim , 
zam ierzone obciążen ie p ożyczką w ynosi rsr.

^ Z arzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po- 
w yższej w ysokości dóbr tu wym ienionych, 
czynione być m ogą prze* stow arzyszonych  
ro ztrząsan e b ęd ą , je ś li nadesłane zostan ą  
D yrekcji G łów nej w ciągu tygodni p ięciu , 
lub do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu  ty g o ­
dni czterech , liczą c  od daty m niejszego o g ło -

8 \V arśzaw a d. 27 L istop . ( 9, . ^ “d ,) 18 ,1  rP rezes, E w aryst Mejer.
p o. P isarza, S łow ikow ski.

N  D . 1 1 0 3 . D y r e k c ja  S z A e g O to w a
T o w a r z y s tw a  K red y to w eg o  Z ie m sk ie g o  

w Siedlcach•
Zawiadam ia C złonków  T ow arzystw a Kra- 

dylow ego Z iem skiego, iż na dobra n.zej wy­
m ienione zażądana zosta ła  pożyczka io w a -  
rzystw a K redytowego Z iem skiego ob ciążyć  
m ająca pierw szą onych b jp o tek ę  do w ysoko­
ści sum poniżej zam ieszczonych jako  to.

1 Dobra sab n ie , w Pow iecie Sokołow skim  
zam ierzon e obciążen ie pożyczk ą  lo w a rzy -  
stw a w ynosi rs. 4,650. .

Z arzuty, jakieby przeciw ko obciążen iu  w 
pow yższej w ysokości dóbr tu wym ienionych  
przez stow arzyszonych, czym one być m ogły, 
roztrząsane będą, je ś li nadesłane zostaną  
do D yrekcji S zczegółow ej w ciągu  tygodni 4 
lub do D yrekcji G łównej w ciągu  tygodni 5 
liczą c  od daty n in iejszego obw ieszczenia.

S ied lce d 23 Listopo  (5 Grud.) 1871 r. 
za  Prezesa, Poduzaski.

P isarz, T chorzew ski.

m icznej m W arszawy  
,150 i na koszta  og łoszeu ia  rs. 20 przy ni 

n iejszem  załączam .
S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. p i­

sa łem  dnia mca. ro:.u
(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko). 

W arszawa d. 10 (22) L istopada 1871 r.
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu, Jenera ł L ejten an t, 
W itkow ski

3 —3 za  N a c '.J u lk a  K auceiarji, P ronaszko.

geHhruxT, paBHniomibcH ł/io  iscth  03Haseii- 
uoii out.hohhoB cyMMM npogaiiaeBiux'b djui 
uen*.

0) T oprn  óygyT* npoHSBOgHTBcii imycTno,. 
a  jn u a M  i. HeyiacTByiomHM -Ł icb T O p ra x *  go- 
SBOSHeTCH npegji.'.raTB noitynim a u * hłi ii 

* / 3ane'i:iTaHHux* oóT*Hi!JieHiHX'i*, KOTOpuie 
ojiizHLi ó u tł  npncjaHU iizh hiwho npegera- 
,ien u  TojirBBOMy upiicyTCTBiio HenpesiTH- 
o go Hanaga TOproBT., t . e. go 1 2  uacoB* 

gHii; K3K0BUH oÓTHBJieiiiH ii óygyT * pacne- 
qaTaHi.1 no OKOH'iaHiH Topron* b*  iiozhom*  

pHCyTCTBin. B *  oó*HBzeHinx* chx* , npeg- 
ja r a e iiu ii  aa lu a u u  *u* hi.i, jojiikhij ÓWTb o- 
0o3HaqeHU nponucbio ii B* cKoói(ax* uu®pa 

u, c *  HBCTBeHBUii* upouiicaHieM* iiueiiH h 
®;iMHJiiii uoityEin,Hiia H ero biUcto TeiiTCJib- 
ctbh; npH q eu *  iieoóxognjio upHao»HTb n 
coOTB*TCTBeiiHiaft saaor* , tuk*  kuk*  b*  
IIJIOTHBH0BI* cjiyna*, oó*HBgenie óygeT * o- 
cTaBHeHO Oes* uocJhgcTBiii.

b )  IlpH ToprO FaB U iifi CTaTbio oÓHSain. n e - 
uosHte 30 gneS  co  gm i ii3B*mcHiii ero o fi*  y- 
TBt pwgeHin Topror.*, y ujiutht* HajmiHhiMii 
geiibrauH B* PyóepHCKoe hjii OKpy*Boe Ka- 
aHasefloTEO1 npegaojreHHyro a n *  Ha T O p rax *  
cysiBiy, b *  cn eT i. KOTOpoft y g e p a ta m . óygeT *  
h  iijiegcTaBJieiiHhiif 3 a j io r* .

u r) IIpogaBaeMbi luaubi co bc* mh goxo  
gbMH OT* OHHX* H e *  T*MH npaBaMH h  oó h  • 
3HHHOCTHBlH, ltah iH  "O OHHMb HM *eT* Ka3- 
na, no OBOHHaTCJibHOMb coBepmeBiH nOKyu- 
Kji, nocrynatoT* Bb coócTBeHHOCTb uoByu- 
ujHKa c*  20 Man ó y g y m a ro  1872 r.

IlogpoÓHLiH me ycKOBia npogawH h noHyu- 
kh Bbime oó*HCHetnibix* lu a n e s * , M oryi*  
óblrb [m31 lllirpHBUl'MJJ go TOprOB* B* OTg*- 
geHiH I’ocygapcTBeHiibix* IlMynjecTB* Cy 
BagKCKOń Ka3eniioH ilajaT bi h bo b c * x *  
y*3gHBix* yujiaB geH iax* CyBazKCKoh ,1'y- 
OejiHin. ^

I ’. CyBagKH, H o iió p a  1 5  r h h ' 1 8 7 1  ro g a . 
3 — 2 y  npap jiH iom ifl lla jiaT O io , ( .................).

N. D. 7525. K ś .ie tf tso n  h u ie m /a n  
Hu. tam a.

K* ieu »aa  Ko3eHHaa H a.iara có*H n,iH ei*. 
h t o  u *  upHcyTCTiiiii ea na e p o s *  2 (14) 4 e  
KaópH 1871 i .  iiaiH aseiihi nyó u n u b ie  (in  
plus) na npo^aHiy /g eesm  yqacTKou* 3eM*m 
Bbi/pB/ieutioń u 31, ®o buapKa Kb/ibUbi u npeR- 
Ha3Ha*ieHHi M Ą n paauiHpeBiii ropo4 a K*^h- 
Igbl. 5'lflC l KII 31 H OlfEBellhl K as* TO.

II0 4 Ł N I, 8355 iip em oB * HAii 4699,6875  
KBa4• 30K. B* 117 p. 49 K.

H 0 4 *  N. 2, 8895 n p e H T O B *  u in  5003,4375  
Kua4. iok . B i 125 p. 8 k.

II0 4 1  N. 3, 8812 npeHTOB* h ih 4973,5250  
K B 3 4 *  AOK. II* 124 [). 33 K.

II0 4 * N . 4 , 1U035 npeiiTou* h th  5644,6875  
KBa4. TOK. U* 141 p. j 1 K.

II0 4 *  N. 5 10166 n p e H T O B *  11111 5718,3750  
m a g . hok b* 142 p. 95 k.

II0 4 *  N- 6 , 8788 n p etiio u *  n a ii 4943,2500  
KBa4. 4 0 K b* 123 p. 58 K.

U 0 4 *  N. 7, 8904 npeiiTosi* hzh  5008,5000  
kua4 . /ton. ii* 125 p 21 k.

Ilo 4 *  N. 8 , 8845 npenroB * ii.ih  4975,3125  
K B a 4 .  h o k .  u *  124 p .  38 K.

II04 *  N. 9, 14801 npeHToB* UMi 8325,5625  
KBd4. .IOK. b* 208 p .  13 K .

I1o4 * N . 10, T4807 upeiiroB* ii.iu 8328,9375 
KBa4. /IOK. U* 208 p 27 K.

11 o n  arofi (LtBiKii nasHHaercfl T o p n .  
y o  iouin k *  03 aueiiHbi.n* t* praM* o th o ch -  
m iecii ih ry r*  óhn* paicviaTpHBaeMhi u* 
O i41 i ieiiiM P* cy4 i:p0TB8HHhix* IlwymecTB* 
K b/ieuxofi Ka3 hhi H lla  i b t h .  ŻKegaromie 
ysacTBOBa ih u *  T op rai*  4 0 TIKHI.I HlIHThCH 
u* 03Ha'ienni.in cpoK* B* KaiiHHyio llazaTy  
c*  aa iora.HH piBUinougUMUCH ł /jo  u a cn i o- 
3HU>ieil!lufi loproBOH cy-MHM.

P. KU/ibiibi Hohópn 15 41m 1871 r.
5'iipau,iHlomiii, PmeliHiueBCKiH.

1 6 5 4 0 ,  cO * flW .K T i., hto 2 3  j j e a a Ó p n  (4 . H b -  
Bapa) 1 8 7 1 / 2  r . b *  1 2  nacoB* y T p a , - ÓygyT*
npoH3uogHTbCH B* npiicyTC TB iu B h J iro p a S -  
CKaro y * 3 g a r o  V npanjieH iH  a-yiigiOHHUe T o p - 
13  Ha iip o g a a ty  cOBObynHO ogH O io  c T R T b eio  
q e T b ip e x *  r e g a i ib ix *  wejibHHu* b *  g e p e- 
cHHx*: PomHOBiia, E o H p u , u a ia H  B w a  h 
gyiFOH B o an  e *  B h jro p aS cK O M *  B u tH ia  u 
y * 3 g * , ot*  cyMMbi 10,800 gecaT b  THCKHb bo- 
ceMCOT* p y ó jie l l

T o p r n  s tu  óygyT * npoii3ROgHTbcH H3ycTHO 
HO g03BajIIICTCa HeHEHBmHMCH Ha T O p i-B X *  
aiiijasi* npegCTaBJiaTb b *  npiicyTCTBie.Bt.il- 
ropailcKaro ytagH aro ynpaB geaia go 1 2  hs- 
cob *  gHa Ha3HaHenHaro gna ToproB*, o ó * a -  
BneHia b* 3aueHaTaHBMx* KOHBepTax* na  
rep ó u B o ft ó y M a r t  2 0  K o n t e n H a r o  r o c to b b -  
CTna, nanBcaHHHH no upnuaraeMOh npBceni* 
® o p n t ,  ó e 3 *  nogHHCTOK* 11 iionpaBok*, Ka- 
KoBHa OÓbHBjeHiH ÓygyT* BCltpu rbl 110 0 - 
KOHHaHiH H 3 y C T H b I X *  TOprÓR*.

JK eza io iJiie  yqacTBOBaTb b* T O p ra x *  o 6 k - 
saHbi njiegcTaBHTb, a  He npeg C T aB za io m ie  
npHJlOlKHTh B *  OÓT*aBJICHifiM* KBHTaHuilO Ba 
B uece iiH uS  hmh b *  ryóepH C K O e h jih  o rh o  h s *  
OKpyiKHUx* Ka3HaqeScTBt BagiajibHbiS 3a- 
g ó r*  HiijrnsHUM.i geH bram r, h jih  BpegHTHUMH 
C ym ira iiH  upH Him aiom HM ncfi b *  3UJiorH, B* 
p a a u t p *  g eesT o ft uacT ii H asH aueiiH oh ggH 
T o p ro B *  cyMui.i t o  ecTb 1 , 0 8 0  p y ó x eK .

IlogpoóiibiH ycjo iiin  g ja  npogaiKB osHa- 
UeHIiblX* tieJIbHHU*, MOHIBO BHgtTb b *  B * ji- 
ropaficKOM* y*3gH0M* yupaBnem n, eaiegHe. 
b h o  b *  npucyTCTBeHBoe BpeMK.

<FopMa OÓtHEJIeHis.
B cg tg cT B ie  oó*sBJieH iH  .B tJ iro p a l łc K a ro  

y * 3 g H a ro  y n p a B je H ia  o t *  1 6  ( 2 8 )  HoBÓpii 
1 8 7 1  r .  3a As 1 0 8 8 8 ,  chm*  saaB JH io , uTó n 
HieJiaio iiynnT b qeTnpe Ka3eHHbm B ogm ib is 
M egbniiubi b *  gepeB B H x*: PoaiHOBKa, B o a - '  
pw. Maaaa B oaa h  gyiKaa B oaa sa  cyMuy 
(upocTaB H Tb cyMMy na®paMH h n p o u H C b ió )c*  
coó jnogeH ieM * F c t x *  ycTaHOBXCHHUX* g za  
SToli npogaani ycjOBiS.

H a  npegcTaBjeHHufi BagianHbiH sa .ior*  b *  
cysniit 1 , 0 8 0  p y ó .  Thicaay BOceMgecaTb py- 
ó j ie S  n p i u a r a i o  K P H T aH u iio  (T a H O B a r o  t o )  
K asH aaeScT B a.

HacTOamee oóiHBgeHie nucaHO (TaKOBaro 
to KHCJia, mtcHua h roga).

( I Io g n iic a T b  aeTKO iimh h n posB aH ie).
IlpOHIBBaiO (3 g tC b  yKa3ilTb MtCTO E H T eab- 

CTBa).
r .  B t r o p a H ,  1 6  ( 2 8 )  I l o a ó p a  1 8 7 1  ioga.

HauaJibHHK* y * 3 g a , KamiTaH*, 
rpHropoBBi*.

1— 3 /(tjionpoH 3B ogH T ejib , E sJbC K ifi.

N . D . 7698. BufttKtucKaft l'.ta u n u /i  
C K A tiA °'in a n Tu m c ikh h .

06*I1BJKCT* Hli*eUOH*eHOi!ttHHilH* JIHUaM*
MTO ecjiu ohh k'ł 8 (2 0 ) HHCjy Aetcaćpa cero  
roAa iieBnecyTi. bt> T umożkhio cicj»AoiH aio  
cóop a aa TOBapW hxt> BUmicaHHwe H3T. aa 
rpuHimu w xpaHHU^iec" b l  naurUyaaxi* ia -
MOSHH HO H pOCUHCSMTj 60JT>e
OftHOIO rOA!l, TO TUKOBbie TOBapu óyflyTTi 
npf'ABHM c*i» nyóiHHHaro Topra Ha ochob ihIh
C IlpHin u a n ia  k * 993 ct. Ob . 3uk. T omu V I

cyjnej Magistratu miasta W arszawy licytacja 
in minus, na wykonywanie robót konseiwacyj 
nych przy kanałach miejskich w ciągu jednego, 
roku i sześciu miesięcy, to jest od dnia 1 (1 3 )  
Stycznia 1872 r. do dnia 1 (13) Lipca 1873 r.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo­
cznie się od cen w wykazie materjałów i robo- ’ 
cizny poszczególnionych.

W olno jest niestawająeym do licytacji skła­
dać lub nadsyłać na ręce Prezydenta Miasta 
w sali licytacyjnej Magistratu w dniu do licyta­
cji oznaczonym do godziny 11 w południe de­
klaracje opieczętowane na papierze stemplo­
wym ceny kop. 70 podług podającego się po­
niżej wzoru napisane, w któycli wyraźnie lite­
rami bez skrobania poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od cen do licy­
tacji podanych; otworzenie złożonych deklara­
cji nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji g ło­
śnej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej m iasta W arszawy na złożone w 
tejże vadium w ilości rs. 1,000 i na koszta o- 
głoszenia licytacji rs. 20, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji 
oraz wykazów cen tyczące się , są do przejrze­
nia w W ydziale Administracyjnym każdodzien­
nie wyjąwszy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia składam

niniejszą deklarację, iż podejmuję się wykony­
wania robót konserwacyjnych przy kanałach 
miejskich w ciągu jednego roku i sześciu mie­
sięcy, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1872 
roku do dnia 1 (13) Lipca 1873 roku po
cenach wykazem materjałów i robocizny do 
niniejszego przedsiębierstwa ustanowionych z 
ustąpieniem od takowych cen jiroccntdw N. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono­
micznej m. W arszawy vadium w ilości rs. 1,000 
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszym za­
łączam .

Stałe moje zamieszkanie w N., pisałem dnia 
miesiąca roku
(podpisać wyraz’nie imie i nazwisko) 

Warszawa d. 13 (25) Listopada 1871 r. 
p. o. Prezydenta,

Jenernlnego Sztabu, 
Jenerał-Lejtenant, W itkowski, 

za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

A. D . 1114 . M agistral M iasta  
W arszawy.

Podaje się  do wiadom ości pow szechnej, że  
w dniu 17 (29) Grudnia r. b o godzin ie 12 
w południe, odbędzie się  w sali posiedzeń  
M agistratu dwie oddzielne licytacje in m inus 

przez op ieczętow an e jiek larącje  na d ostaw ę  
w ciągu r. 1672.

1. D la  biór M agistratu in. W arszawy: 
aj Sw ec  łojow ycn około  30 pudów od r3. 

7 kop. 80 zu pud
b; Św iec stearynow ych akoło  16 .0  j,aczek  

funtowych od kop. 30 za paczkę.
2. M aterjałów  i sprzętów  frotersk ich , ja k  

rów nież utousyliów  do utrzyniaoja czystości 
w ew nątrz i zew nątrz zabudowań pod za rzą ­
dem M agistratu zostających , od cen  wyka­
zem  przedw iotów  poszczegó ln ionych , a na 
ogólną liczb ę  rs 456 kop 40 obliczonych.

M ający przeto żarn ar ubieg.m ia się  o k tó ­
rą z pow yższych  dostaw , m ogą z ło ży ć  w 
czasie  i m iejscu wyżej oznaczonym , na rę- 
ne p. o. Prezydenta m iasta op ieczętow ane  
deklaracje, napisane podług wzoru uiżej za­
m ieszczonego, a w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania, popraw ek i przekreśleń , w ypiszą  
ja k i odstępują procent od cen pow yżej i w 
warunkach p oszczególn ionych , a do n in iej­
szej licytacji podanych.

N adto do deklaracji w inien być do łączon y  
kw it kasy G łów nej Ekonom icznej m. W ar­
szaw y na z łożon e w tejże  vadium do dostawy

N .  D .  7 3 7 2  B a p m u n c n a n  A u i c n i i a n  
Hu. tam a

O Ó T H B J H C T  I., 'II 0 H* 1'ooTbIlUKOM* VksR 
ii om *  Yupai j i t i i h  7  ( 1 9 )  jfeh-uópii c. r .  u *  12 
>iacOB* 4 hu np/HsiicgcHM óyjjyt*  usycTiihie 
to jiiti, na npoRiiluy B i. ri iJii.sy mianu iiorjic 
m a ro  Bupyóuti jitica u *  J iT c o d m a x *  To-
CTMHCieiirO JlkCHlI'ieCTBU OTB'l SCHHLIX* BU
1 8 7 1  r o „ * .

T o p r n  3 t h  H a n i y T C H  n o  n a i K R o l i  J i t - c o e * n *  
OTRTJtbHO OT* OgHHOHHIJX* CyM11* IIOKUSail 
HhlX* B* 0U*HO"IH0fi Bt.ROMOCTH JI* ’OC!;SUM I, 
ii b *  ycaoB inx* no npORuaty ynOMaByraro 
jikca.

11 UH! w iecu we II* TOprUM* KOHKy pCHTKl 
oóiisaiibi npcftCTar.irrb b*  phrT. aaxora na.m- 
HHhlMll geilh-allH, HJIH PoCyRUpCTBCH H UMH 

j npoiteHTHbiMH óyMaraiiH, no ycTUBOBJieHHoS 
1 RUK 3KJ101 OB* u t ll* , ’/,(, MilCTb OU*HOHHOa 

CV1IMBI.
.9 r o  w e  jihho a a  B O r o p H i i *  o C T a H y T C a  T o p  

t h ,  o ó a 3 a  o u p e g c . T a B J i e H H i j S  s i u o r *  t i u n o j -  

H I l T b  '/lO q a C T b l O  CJMMbl U p e R J O W e H H o ł i  CBbl- 
me CH1IHKH

[ l c a e j a i o u ( i e  y a a c T B O B U T b  b*  i i 3 y C T H i d x *  

T O p r a x * ,  J I O r j T *  I i p i I C J U l T b  B *  P o C T b l H C K O e  
[ y*3R U oe i ' l i j i i i B . i c H i e ,  b *  r c h *  H a s n a i e H B b i H  

I R.1H T O p r O B *  RO 1 2  4 UC0 B *  R H K  3 a u e i a T r i H H b I a  
I o ó * H B J e B i a  c*  u p H J i o i K e H i e j i *  Tpeóycnaro  
| 3aJiora, hxh KBHTUHuiH bo I3H0C* OHaro b*  

itaHHaseiicTHO.
O Ó b l l B J l e H i l l  3TI1 ROJUKHM ÓI .ITI .  CO C T a B że H b l  

n o  o ó p a 3 u y ,  i i p u j o i K c i i H O m y  k *  19 0 9  c t .  X  
Tosia rl .  1 C b o r u  3ait r p a w g .  (H3j,aH:e l <-57 
r o g a ) .

G  B C l . X *  IipOKHX* JC J I O E i H X *  MO 1K ii O ySHUTb
b* O  i r T . h :  n i  a  I ' o c y f t a p c T B e H i i b i x *  l i s i  y  
i g e c T B *  K u a e m i o f i  I l n j i a T b i ,  n  b * Poctm h  
CKOSl* y*3AHOSl* Y u p a H J i e H i l l  11 b * P qcti-ih 
cu om *  J l t . c i i o s i *  y  n p n  B j i o  liiit.

P. BapuiaBa, fJoaópH 11 rhs 1871 r.
A c c e c o p * , BocKpecCHCKifi.

N D . 7527.

ad l u rsr. 100, a na dostaw ę ad 2" rs 60 i na 
koszta  og łoszen ia  po rsr. 10, które nieutrzy- 
m ującem u eię przy licytacji natychm iast  
zw rócone będą.

B liż sze  warunki dotyczące w m ow ie będą  
cej licytacji są  do przejrzenia  w W ydziale  
Adm inistracyjnym  M agistratu każdodziennie  
w yjąw szy dni św iąteczne

W zór“do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję się  w cią  
gu roku 1872.

1. D la  biór M agistratu  m. W arszawy:
a ) Św iec łojow ych  ok oło  30 pudów od rs. 7 

kop. 80 za pud.
b) Świec stearynow ych około  1000 paczek  

funtow ych  od kop. 30 za  paczkę.
2° M aterjałów i sp rzętów  frotersk ch , jak  

t6 v n le ż  u tensyljów  do utrzym ania czystości 
wewnątrz i  zew uątrs zabudowań pod zarzą  
dem M agistratu zostających  od cen wykazem  
przedm iotów p oszczególn ionych  a na ogólną  
liczbę rs 456 kop. 40 obliczony, h, i od- 
stęp u ję  od takowych procentów  N N, (wy­
pisać literam i) poddając się  w szelkim  obo 
wiązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach licy­
tacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z łożon e w k azie  G łów nej E k on o­
m icznej m. W arszaw y, vadiuin w ilości rs. 
NN. i na k oszta  og łoszen ia  rsr. N. przy ni- 
niejszem  załączam .

Ct/naAKcicuA K au en u oR  
lia .ta m a .

Ha ocHOBaHiii pa3p1.iiiCHia I'-a ynpaBmuo- 
maro MnHHCTepcTBOii* <I>HtiancoB*/ ii3ao 
ireHHaro b* upeRJ0a:ciiin OT,v*.ia no dbtiiati- 
eam* IfapcTBa IlojtKCKaro o t *  14 ncTeamaro 
CcHTH-Spii s a  Aś 2607, b *  BepmóoJioiiCKtiM* 
PopoROpoM* MarHCTpar*, b* npiicyTCTuiB 
^laiaiibHHKa B oju oiiu n icu aro  y ^ sga  1 3  41h 
uapa óya.yutaro l8 7 2  roRa, Basiianeiibi nyóan- 
Hiiue Toprn Ha npoRiiiKy nocTyuiiBm iix* B* 
ua3iiy o t *  BepsóozoBCKaro KOCTeza ii pas- 
UOJUIlKCHHblX* Bb TOp.  BepiKÓOJIOB*, BOJKO-
BHmcKaro yh3Ra n ia g eB * , 3Haqyn(iixcH d o r i 
cj * Ry iohjhmh X. N.

1. HOR* A5 22, npocTpancTBO.il* 4,218*/, 
nnaRpaTiiuxb jioKTeh, o t *  oh*ho ihoK cyu- 
abi 84 p. 37 7 2 so n .

2 lloR* Aś 29, upocTpaHCTBOM* 8,43.1 V»
uniRpuTHbix* jo u T e ft, o t *  cywHŁi 163 pyó.
75 uon

3. H or*  Aś (9 1 ) 235, npocTpaiićTBOM* 
4 ,218*/, KBaRpaTHMX* jioitTeli, c*  naxoRa- 
memca Ha hom* Eysiumfeio, o t *  cyuMU 94 p.
37 Vs "on.

4. l l o j *  A5 (9 2 ) 70, npocTpaHCTBOM* 
4 ,2 l8 8/ ,  KBaRpaTHbiK* jiOBTeft, o t *  cyiiMbi84 
p. 3 7 ’/ i  Kon-

ii 5. Hor* Aś 277, npocTpancTBOM* 
8,437 ’/ j  BBiiRpaTHbix* jioitTeti, o t *  cyM M bi 
168 p. 7-5 Kon.

rjuiBHt.fiinia yczoBia EpoRHjKH c i i x *  luia- 
i!CB* cjl.RyiomiR:

a IK ezaiom ie yiaCTBOBaTi. b *  TOprax* 
oóiwaiiia upeRCTaiiHTb 3 :u o r*  b*  najuiqiibix*

N . i). 1691 . W ydział Górnictwa.
Na przedaż 70,000 pudów, cynku w taflach, 

z zakładów górniczych w Dąbrowie, powiatu 
Bendińskiego, gubernji Potrokowskiej, odbytą 
będzie przez opieczętowane deklaracje, w Iz­
bie Skarbowej Warszawskiej w dniu 21 Grud 
uia (2 Stycznia) 187 Vj r. o godzinie 12 w po­
łudnie, licytacja, zaczynając od ceny po rs. 2 
kop. 55 (rubli dwa kopiejek pięćdziesiąt pięć) 
za pud in plus.

Vadium oznacza się w sumie rs. 17850 i na 
koszta licytacyjne rs. 250.

Papiery procentowe na vadia, będą liczone 
10% niżej kursu na giełdzie Warszawskiej w 
dniu poprzedzającym licytację.

Warunki szczegółowe i wzór deklaracji, 
można przejrzeć codziennie, oprócz świąt “7 
dui galow ych dworskich, w wydziale Górnic­
twa w St-Petersburga, w Izbie Skarbowej 
Warszawskiej i w Zarządzie Naczelnika Gór­
niczego Okręgu Zachodniego w Dąbrowie.

S t.-P etersbu rg  d. 22 L isto p ad a  1871 r.
Z arządzający  W ydziałem , ( .................)

N D. 7696. r p a n u u K u n  T u M o x n n .  
Ciim* iisBlsmaeT* h to  7 (1 9 ) ReKaópH c. 

r . .  c*  10 nacoB* y r p a ,  Ó ygyT* npoRaBaTbCH 
c*  nyójniHHaro Topra, b *  naiiray3l> ea: ceMb 
rc c h t*  iiycnoB* nojiOTHa .TbHHiiaro óhjiaro, 
oCTaBJieiiHaro sa TaMOiKiieio no c-iy ia io  hhs- 
isoS ulsHbi ohomj', a TamKe pa3H*ie koh®hc 
KOBaiiHbie TOBaphi no o ii*hk*  Bcero na 900  
p cep. \

y p 0q. rpaHHga 22 HoaópH 1871 roga.
11. r. ynpaBJiiiioiuaro 

PpaminKOio TaMOaiHeio .IeMnni(itiii
U. r. CoKpeTapn CiiaRbciciK.* *

#
Komora Celna Granica, ogłasza niniejszem, 

że w dniu 7 (19) Grudnia r. b począwszy od 
godziny 10-ej z rana, sprzedawane będą przez 
publiczną licytację w składzie towarów do 
mej należącym, 70 sztuk płótna lnianego (w e­
bą) zatrzymanego przez Komorę z powodu 
nizkiego oszacowania deklarującym, a także 
rozmaite konfiskowane towary ogólnej szacun 
kowoj wartości rs. 900.

Granica d. 22 Listopada 1871 r. 
p .  o. Zarządzającego,

K om orą C elną, Lem picki. 
p. o S ek re tarza , Skalski.

N. D .7104. A z u u u n n o e  •> i>3Ąhot; 
yń p a o A C H te .

O n  AeHHHi(Kaio y * 34 Haro 5'npaB łenifl 
o6*hb iHoTcii, h to  22 Hiic.ia BacTynaiouiaro  
ReKaópH M*cnua u* 11 HacoB* yTpa 6 y4 )’T* 
npoii3ao4HThcii rop n i li* npHcyicTBiH cero  
ynpaB.ieHiil -nocpe4 CTBOM* 3aneHaTaHHbix* 
oó*Hu ieHin na 0 T4 aqy bk Tpex i*T nee apeu- 
4 iioe co4 epmanie 4 0 x0 4 a c*  npo*3.>Raiomiii* 
no Tono/tbCKoń n-toTHHB b* r. AeHH.oipB na- 
'iHiiaR o t *  yMeHbhieHHoii ho 'J~, uacTb ro4 u- 
HHofi n iBTbi: T. e. 1,256 p. 25 Kon.

JKe.iaioiuie ynacrBouaT* MoryT* pajcw a- 
TpncaTb yc 10BIH b* y * 3 4 iio v *  yopan  :e in 
C!Ke4 iieaH0 , a ko 4 H10 Topron* U0 4 aTb 4 e- 
K.iapaijiio 110 npn laraewoii ®opM* c* n p ii/io -  
HieHieM* 33/ioia paBHHlouiarocH ’/ , o Uae.TH 
ayxiiioHHofi cy.HMi.i, a parnio KaiRĄhifl coh c-  
Kine.ib 4 o^ »eii*  npM *R  uiTh cniM BTe/ib- 
CTBO O COC 1 OHTe.IbUOCTH CBOeft II HpsBH/1*  
na ynacTbe K *TopniM *.

4>op»ia 4  u -lap Jilin.
Bc.sTi.iCTBb o ó ih b  lewin .leHHHlłKaro y * 3 -  

4 n aio  J iipau ieHin o t *  24 HoH6pn c. r. chm* 
0Ó*au.tHI0 , HTO OÓH3y»C* Bant* B* Tpei/tUT- 
nee spcH.iHoe ooRepaiaHie c*  l - r o f l iB a p a  
1872 r. 4 0 x0 4 *  c t  np ■EiaiaiouiHi* no To­
no H.CK0V1 n :b : im *  u *  r. A chhhR b 3a cysty 
p. f .  (np nMCbKi) no4 nepraa cefm
yc/ioB in m ; Toproiimii KOH.jnui;! KOTopua 
vH h duo ihb l ia n ie  rum 3a t o r *  3*  Ko.tiiMec- 
t b *  p. Kon. (npoim cb io) y cero npH- 
aaraio u 3.1 no-iynetiieM* otiaro e c m  Toprn  
aeocTaiiyTca 3a mhoio niiHHo nu noc*.

M ecto  iRHre ibcrua hmuio d* N. n a-  
r a i*  411 a M*cana n ro4 a

( i io 4 niicar*  hmh ii ®aviuiifo). 
yieHHiipa 24 H oa6pa .m a 1871 1043 .

3a HaHa.ibHHKa 5 * 3 4 0 , (................. .)

X. D. 7705. A e u 'tu u K o t  y b 3Ą n u e  
y n p u B A e r tte .

O t*  ,leHHiinK»ro yr.J4 iiaro ynpan-ienia  
o 6*HB.iaeTC8, h to  22 nwc.ia iiacrynaioinaro  
^(eKaópa M*cmiJ u* 10 nacoB i yrpa u* npn- 
cyrcTiiin cero yopaa.ieH ia óy.RyT* npoH3iio- 
iHTbca UTopiiHHMe roprn uocpeRC moM* 3a- 
iicHaTaHHMi* o 6*aii.ietiin  na oThany b* no- 
4 pa4 *  Ha u iec ih  . i * t *  c*  l  ro fluuapa 1872 

oo.i*m eH ia rop o4 eKMi* ®oHapefi b* r . 
.leH u u n *  o t *  cyMMM 550 pyó (in minus).

iKe-iowmie yHacmoBSTb u* TOprax* Mo­
r y ń  piioM arptiuaTh yc,!oiiia u* y*34HOM* 
ynpaBJiei.iii eaieRHeuHo b* npiicyTCTueHnwe 
Hacbi, H K* 41110 Topron* no4 a i*  4 eKżajia 
piło 110 npn.iaroe.Mofi ®opMli c*  npH.iome- 
n iev *  3aaora paBUHiouRarocii ’/ | 0 h ic tU  ayK- 
14 i o 11 ii o fi CyMMbi, panno Ka.'K4 hin cołiCKare.ib 
4 0 JWcu* npeRCiaujTb npn Toprax* 00114* -  
le.ibcTBo n * c r a o n  b la c m  o cocroH ie  ibHo- 
era  cui ea n npaBax* yHaciuoBaHin b* Top- 
r a i t .

4>o| Ma 4 eK.iapaiłin.
B c4* 4 Ciuie oó*HB4e:iiu A r  .pKaro >’* 1- 

4 Haro J'upaH.lenia o *  21 Hoiiópa e. r. chm* 
OÓbilB.IHW, HIO OÓfI3y(OCh BlHIh B* no4 p «4 *
ocB *m enie 1 po4 CKHX* ®on<ipea b* r. A e a -
Hlllf* Ha tlieOTIi 4 *T b , IlaHHliaH CŁ 1 IlHua-
pH 1872 1 0 4a sa cyM.iy p- K (npo- 
m r  1, 10) no4 uepran ceÓM yoaoiiiiiM* Topru- 
UblX* K0I141IU h , KOTOpblH IiUB IHlO/in* H3*
U BCTHbl, 30401* U* KO.lHHeCTB* p. K.
(•ipoim ci 10)  y cero np-iaaraio n 3a uożyHe- 
HicM* o aro ec.ni Toprn Heocra iyrc.H 3a 
MHOH) 44HII0 HB4I0CI..

Mbcto m ure.ibcT.u i in t io  u* N. . . .
nnca.1*  4 HH mir a i] ro4 a.

(n o .im ic j ib  iiM-i 11 ®aMU4i»). 
r. A:rtHHIRa 24 H jHÓpH 4 H1I 1871 ri>4 2 . 

a llaHa4bH4Ka y * 3 4 a , (................... )
N. I). 7694. .1 n p a n A e u ie  H hoóckoPo

T u c y  Ą tip cm n en  m tfo  h u n cu u eu  3  ano j a .
j(OBORHT* RO Bceoómaro CB*R*Hin, HTO B*

ohom* SaBOR* 28 /(eKaópa 1871 roga (9 
JłiiBapH 1872 r.) OygyT* npORaBaTbcn 3a 
HsanmecTBOM* c*  ayitpiopa RBa ihIiri.ix*  
siepeGga Taa:eJiOBo3a, UHrjiiftcKoS nopoRu, 
oóa no 8 j i* t*  h 7 BepmuoB* pocTy, óe3*  
nopoitOB* u c*  xopouieio pMCbio b* yupaisii. 
IIocaR* S h o b *  23 H oaópa (5 /(en .) 1871 r. 

ynpaBjiaiomiii 3aBOROM*, 
T eiiepajiB-M aiop*, K. M emepcitih.

*
Podaje do wiadomości powszechnej, że we 

wzmiankowanym Zakładzie dnia 28 Grudnia 
1871 r. (9 Stycznia 1872 r.) będą się sprzeda 
wać przez licytację nadkompletowe dwa gnia- 
dc ogiery Karrowe (do przewożenia ciężarów) 
rasy angielskiej, obydwa po 8 lat i 7 wersz­
ków wzrostu, bez wad, dobrze w zaprzęgu 
kłhsujące.

Janów d. 23 Listop. (5 Grudnia) 1871 r.
Zarządzający,

Generał Major, M eszczerski.

N D  7644 lla 'ttiA kH u m  E>>.t?upuucttaiu
J b a ja -

IlbaropaiicK oe yt.3Riioe ynpaw ieH ie Ha oc- 
hobuhLi npeRjioaeuiH JIioCjuihckoS ICaaen- 
Hoft IlnjiaTbi ot*  12 (24) Iloaópa  c. r. 3a Aś

N. D . 7699. C b p a jJ K e t  J  b i j * u
[jJ 'u p a eA eu tt.

Ila  ocOBaHin yKirna IiajmiucKaro PyóepH- 
cKaro IIpaB-ieiiia ot*  12 H oaópa 187 i r., aa 
j\5 5429 CHM* oó baEaaeT*, hto 16 (28 ) j f e ' 
ttaópa 1871 r. b*  11 hucob*  yTpa, ’ OyjtyT*
n p O U S B O R H T b e a  TOprll I I *  yt,3RH0M* y i i p i l B -  
jieHin Ha ycTpohcTBO RepenaHHaio moctu Aś 
32a na ClspaR3CKO-I!epymeBCKo8 3eMCKoh 1 
p a s p a R a  moccefiHoh ROporh.J

T oprn HanHyTca ot*  cyMMM 211 pyó. 36
K. C. HCHHCJieHHOS ua yCTpoSCTBO MOCTa no
culiTh yTBepisReHHOit Ktjihuicbum* 1’yóepH- 
ck hm * IlpaBjŁBieM* 8  H oaópa c. r. uocpeR- 
ctbom * oneqaTaHHHX* ReKjiapapiii iu minus. 
/K eaaiom ie HpucTynBTi. n*TopraM * oóaaauw  
.iHHHO UpeRCT.lBHTb B* 03HUHeHIlblS CpOK* 
RcajiapaiRiio HHffie a0Ka3aiiH0ii ®opnbi c x s a -  
jioiom * paBHaiomiiMCJ ’/ ,„  qacTii bihiuc npo- 
IlHCaHHOii CVMMU. t .  e. 22 p. H 10 p. Ha TOp- 
rOBiaa uiRcpatsH, iiju  npucxaTb tukobj'io no 
IlOHT*, BM*CT* C* KBHTilHIlieiO na BHeceH- 
Hblfl 3 a i0 r *  B* ORHO H o *  rOp 'RCHHX*, BJU 0- 
apyisH ux* Hu3HaqeHcTB*. 3 u jio i*  jhiuum* 
iieyRepatmiaioinHMca npn x op rax*  óyReT* 
BOsBpumeu* uo_OKOuqaHin rop rou * , yRepain- 
BaiomeMyoa ikc rhirj' óyR' t *  3aRepsiaH* ro 
BpcticHH yTBep»Reuia niiieuo-CRaTOHHiiro npo- 
TOitoaa npoH3BCReHHbix* paóoT*. R eM apa-

-wsace
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u i s  jo a ssH a  6 u t ł  H a n a c a n a  u s t k o  6 e a x  e ch - ' 
e h x x  n o s a p o a x  h  n o jp tn c T o s x  a a  re p O o ro fi 
f i j u a r t  30  B O n te in a r o  ąocTOBBCTBa. T o p  
rO B u a  K oiijH iąiu, n o ry T X  C u t e  pn3CW0TpŁHbi 
EX .  XaaHCiBX VnpafueHiu bo  B csn o e  Bpeiia, 
s a  HCHJiOBfiuifax npas^HHHHUXx u T au e jib - 
i u i x

T. C 4pag3X , H o a f ip a  15 j b *  1871 r.
1— 3 H axijbH H B X  y -h sąa , ( ...............).

^ e u a p a i f j i .
B cax ^cT B ie  o G x a n a e u ia  H a is jb H H iia  C t -  

p a j s c a a r o  Y 'tu n a , o t x  1 5  HoK6pa c. r .  o 6 a -  
su B a to e i. nocTponn* m o c t-lA ś 3 2 a  aa C lip a j3 -  
c ao -B e p y iu e B c a o f i  3en cao B  jo p o rX  1 p a a p a -  
/l* s a e y u y  N .,  h j b  H entse HitaHaueHHO# c y v -  
Hbi o  N . K b h tu h h u o  liaauam -ftcTB a N . u a  
BaeceaBbiii anaorb, uj a sujiorx HaaiiMBbiua 
d e g b ra k i t  b x  c y a u l i  21 p . n p u x a ra io .

UpoaiBBaso b x  ro p o g ti ,  u.i a ą e p e B u k  N.
H h c jo , k b c a itx , 1871 roga.

ITo^BHCb .

N . D . 7 0 0 3 . f ia . ib iK o e  i ' b s ^ n u e  
J  n p o K A e n tr .

C h h x  o f ix a p ja c T c a ,  m to  b e  n p H cy rcT B in  
OHaro 2 8  J I iK a ń p a  f a  H u B a p a )  1 8 7 1 /2  r . ,  b x  
11 aacoB X  y r p a ,  f i y j y r x  iipoH auogH Tbca 
v o p r u  uocpegCTBOHX su n eu aT aH iiE ix x  o 6 x a  
B ie iiitt Ha u o g p a g x  iiocT pofisH  iioxH ueficK uio  
a p e c T a  m M e n p a iu e u ie  P a y y u iH a ro  agaH ia b x  
r .  K o i t . ,  HUHiHaa o t x  eyuMM hcuhc  je u n o t i  
bo  jTBep*^CHHOfl c x l i r t i  b x  3 ,3 4 5  p . 6 3 */4 a. 
(in  minus:.

J K e ia k u i t ic  y a a c x hobute  b x  T o p r a x x ,  h o - 
ryT X  paacxuT pH B aT b y cx o B ia  u ckX Ty b x
yXSAUOHX Y upuU JC H ia BX npucyTCTBCHIIbIC 
hucei. O o x a H z e a ia  w e a o jw u m  5 m t e  m ic a  
b m  u o  u p a ja ru e H c .f i  y c e r o  * o p a X  6 e a x  nog- 
BRCTOaX 8 noupaBOKX

<I>ops<a g e a ju p a u tH .
He 'X jC T u ie  o O x a B Je u ia  K o z b c ita ro  VX3g- 

H aro  yiipaBUBJOiiiH o t x  24 H o u ó p a  e . r .  su A i 
11 2 5 8 , ofi ahiHaiocE BaaTb b x  u o g p a g x  no- 
i i r p o t l i y  H O JHUofiokaro a p e c T a  u a c n p u B J e -  
k ie  P a T y m a u io  aguH ia b x  r .  K o iX  aa  c y x -
“ I ! • - p y '7 .................... n o n .  (n p on iiC E ie) uog-
a e p r a i  ce6 *  y c a o a i a a x  T O p ro B u x x  k o u jk -  
Hi*, KOTOpbin t a k  a n o jH X  aaaXcTHEr Krui- 
TUHuiie we ua  BueceiiHbifi s u j o r x  u p *  c o m x  
u p * ja r a io  a  3a  n o iy q c B ic k x  tu k o b u i  o j b h -  
■ e h b jio c e  ( u j u  o B u e u jK h  u a  Hofi c ae tT . no  
n e a r s  n p o tn y ) .  l lu e a u o  b x  N . T a a o ro  t o  
u u c i a  a ro g a .

M ic r o  WHTCXECTBa b x  N .
F .  K a ro ,  H o k O p a  24  g n a  18 7 1  to g a .

1— 3 H aaajEH H K X  V-Baga,

N D.7629. Ha’idAbHUKT, Pa,[UncK.i?a 
y iij .Ą O .

B x  upaeyT eT B iH  P ag H H caaro  y t t3 g H a r o y n -  
p a B je H ia  b o  H io p o n x  c p o a X  1 6  (2 8 )  J Je i taS -  
p a  1871  ro g a  b e  u a e x  no  no iygH H  6 y g y r x  
npoB jB ojH T E ea ToprH , noepegeT BO kX  a a n e u a -  
t h h h e ix x  o6xaB Ji»H in , u a  o r g a t y  b x  ap eH - 
g » o e  co /iupw aH ie c x  1 H u e a p u  18 7 2  r . ,  no  
t» k o o  we h h c jo  1875  r o j a ,  j o x o j a  MeiKHpt.n- 
CKOll ro p o jc B o fi a ae b i c x  y 6 o n  c k o tb  u a  ro - 
p o jic a o tt c x o ro f io f i i i t  b u X c tX  c x  jo x o ^ o m x  
e x  M t.px a  b X co b x , o t x  cyuHM  h u h X  B u p y - 
Haekott 235 p. 50 n o n . b x  r o j x .  jK e ja io m 'H
B U T X k X  npHUUTE y- IUOTie  B X  CHXX T O p i U X X ,  
o f i a u a u  e j h r b o  b o ^ u t e ,  u j u  n p a c j u T b  no no- 
• itX  *o 12 saeoux  yTpa lo ro a u  j u a  b x  k o t o -  
p u l l  u a s n a ie H U  r o p r n ,  o f ix a s je H ie  H uuucau - 
«oe uo u p ew u efi aopkb  u n p a jo w H T b  t x  o- 
ao k y  aaeO B yio BBUTauuim  Ha BHeceHiiHufi 
a u jo rx B x  paautipX ■/,, hlcth ToproBott cy*- 
k u  t  e  9 3  p y 6 .  5 5  k o b . ,  u j h  n p e j C T a B H T b
TUXOBUe BX HUJUHHUXX JCH braxX . JHKBH- 
ja u iO H H U x x  j h c t u x x  8 j p y i a x x  jeuo3HT- 
h u i x  O y k i t r a x x  j o o y c a a e k u x x  uo  cymeCTBy- 
lOUtHkX OpaBHJBEX KX npUHKTjlO BX 3 < u o r x  
BO BU8eUHUMX II 0 6 ineCTB0 HHbIHX HO^pilA Ik x  
■ apeH jsH X .

3 a j o r a  iicycTOHBiiiBxx u a  j T o p r a x x  6 y  
j y  r x  T O T ia cx  h e x  B o a s p a n j o hm no  n pH uu-  
j j e w u o C T * ,  a a i u r x  we upHHUBiuaro n p c H jy  
no  j o i t c j e H i*  OHaro j o  p a a u X p a  ' / ,  k u c t h  
re^o B o f i  o y k k u ,  G y j je rx  n o  y i B e p w j e H i * T o p  
roB E O T n p u u je i ix  Ha e a c T x  i ip en a ; iT o p a  b x  
I lo J E e u i f i  GauKX n a  xpaHCHie .  O G x a r jO H ie  
( j r E j H j . u m a )  x o j w n a  C u r b  H a m ic a u a  uo  03- 
H a te u u o f i  n j io s u e R  o o p *  h h c t k o  h  6 e a x  bck 
a * x x  u o n p a B o u x  u nojuHCTOBX. I lpe jC Ta-  
BjBBHoe we o f ix x B je i i  e  u e  uo  o o p u x  h u u h -  
c h h h o c  8 j h  no  ncTBMeuiH spOKa ( B uaae i iH a io  
k x  TOpr&kx m u  6 c a x  u p u jo w c i i rK  ua j o  i a  
ho 6 y*  t x  npnuKTO. I lo^poO i u a  y c x o  
B i«  ' r op roB X  M o r y r x  C u t e  ewejHeHHO 3a  uc- 
KJioHcnieTX npusAHM'iHUxx h u a C e J b H u x x  
l l i u l  pa3CkOTpbUM BX y’ X 8JH 0kb  i ' l ip u B J e -  
UI8.

I '.  P a jH u x ,  I to x f ip a  19 j b k  1871 r o j a .
3 a  H aaa jE U H K a V ' tu j a ,  I I o m o u th u h x  

2 - 3  ).

B . D . 7 7 0 6 . M u tH c m p a m t*  l y b c p H C K a t t  
I \ p o r\a  P * A 0 M a.

C h h x  o Ox k b j h l ' t x  a s  B ceoG m ee C B i i t H i e ,  
«rro b x  3 a jX  npH cyiC T B ix a jB u iH a ro  M a ru e -
Tpaxa bx  eoKpameHHOkx cpoux 3 (1 5 )  He- 
Ka6pa c. r. b x  11 i u c o i i x  y T p a ,6 y j jT X  upo- 
U3KOJ8ThCK MCpfUX SunelaTaHHUH oCxHBJe- 
uiK H a uuca h hu 8 no  npu joweHiiofi oupnE ua 
lepOoHO# 6yk»rli bx 30  k c. hobuo roprH, 
*a apeHjy lOpoAcaoi! ckoto6oI1hii bx  r. P a j o -  
k t  ua Bpeka c x  1 ( 3 )  llHBapa 1872 r , no 
1 (13) H h b » p *  1875 r o t x  noiiuweHHofi y- 
*aaokx  I'yOepHCiiaro I lp ab jex ia  o t x  19 Ho- 
*6px c. r. *a M  6664 ua •/, aacTb HacTO»meS 
apcHAHoil c y k u u  t .  e . o t x  1 364 p. 74 k, c 

• bx r o ix  c x  nonutueuicHX (in plus).
J K e ja io iu ie  y i a C T B O B a T b  H a  T o p r a x x ,  o f  a -  

x a H U  b x  Ka3Ha<ieHHuil e p o x x  n p e jc raB H T E  
CBO H o f i x X B J C H i a ,  H KX H n u b  npilJOWHTb 
K B R T U i i n i l o  ropOACKOfi s a c u  u j h  A p y r a r o  k u  
j H a a e l c T b a  > ia  b h c c c h h u i .I i i b i i  B p e k c i i H u f i  
a a j o r x  najH U H U kn AeHbras.n, h i h  jiiBBHAa 
HioHHbikH j8C T a*H  nacTH t .  e. 136  p .  48
Kon. c ep .

T o p ro B M *  K O U A n n i H  k o r y T b  6 u i b  n e p e  
e k a r p 8 B » c * u  b x  n p H c y i c T B i n  M a r H C T p a T a .  
c w c j H e B u o  s a  n c E J i o H e H i e u x  u p a s A H O T i i u x x  
* t . t C c j b h u x x  ah cS .

T . P uaomx, 2 3  H o * 5 p a  (5  ^ e n a ó p a )  1871 r  
U pesB A eH T x, ( ................ ).

O o p u a  o O x an ji-H ia .
B c j t s e T B ic  o i'x aB JC H ia  S 'a in c T p c T a  I ’y- 

ó e p H c a a ro  r o p .  P a g o n u  o t x  23 H o aG p a  (5  
3 ,o * a 6 p a )  c. r .  3a JM 5 0 5 6 , a»k> c iio  A C itJapa- 
ljiie , h t o  w c ja m  b J h t i .  a p e n j y  r o j  ogCKOfi 
CKOTOfiofiHH BX P agO M t Iia BpCMK c x  I (1 3 ) 
t f n s a p a  187 2  r .  n o  1 (1 3 )  i l i in a p a  1875 ro g u  
c x  y n ja T M  apCHgBofi cyaM U  N. p .  c .  B b  r o g ’ 
c x  c o f i ju ig e n ie k x  B rf ix i  T o p r o e u x x  y c jo e i l i  
y e r a n o B je n H u x x  g j a  n a c ro a u re f i  a p e u g u .

K H B T a u u i i o  h x  n p c g c r a B J u i i H  b x  N .  K a c t . .  
u j h  b x  N .  B a u H a n e f i c T B X  r p e x c H u a r o  s a j o r a  

1 3 6  p . 48  8. e. (T aK unu  To gem .raH U ) y  c c r o
a p H ja r a to .

M i e r o  b c c t o k h h u i o  a s H T C j E C T B a  i io e ro  b x  
B N .

I I * e u j x  b x  M .  g t i H  N \ ,  u u a  1871 r .

( 3 g ic b  n o g n n c a rb  h u .i  a o u k n j i io ) .

N . D . 7692 . H a t u r m p a t m  I  goep ttc i< a;'o  
r a p s ’ 4 a  C y o u . to  Kb.

B x  npBcyTcTBiH C y e u jn  kbio T o p o g o B a ro  
M arn cT p aT a  17 ^ e K af ip *  1871 r .  b x  l l  s a -  
co r.x  y r p a ,  bx acTBepTCM x c p o u i ,  GygyTX 
upousB ogH t e c h  TO pru, r.oepegC T B okx  san e a u - 
T iiH H uxx  oO xnB jeH ifi, (E O T o p u c  g o jw u b i 
Cute UHeaBU no  y tuK oucH H ofi oopM S ) u a  o r  
g a iy  b x  r p e x x  j t .T n e c  c x  1 f lH « a p u  1872  r. 
n p e u g iio e  cogcpataH ie g o x o g a  s g i iu n e f i  ro p o g  
c*  oil Kaebi * ciOTOGofiuH 8 y ó o a  Ha l i c i t  p a  a- 
u a r o  p o g a  eKOTo, hhhhbuk ToprH  o t x  y x  h e -

m euH jfi a a  ' / i  la c T b  t .  e. 2 ,101  p . 50  c o n . 
b x  to g x .  n o a e x y  w e ja i tu r ie  S 3 a r b  B x n p e H -  
gy B o k x a y T y i o  c k o t o O o H h i o  a g o x o g x  c x  y 
6 o*  CKOTfl, 06h3UHEI BX Hp0B3B0gCTBy t o j  -
t o b i  B asB ayeH uaro  T a c ja  b x  11 n a c o s x  gHn

a m n .c a  u x  Maru TpaTx cx  as iro royx  n x  
pasM tp ts  */i« iacT 8  upegsoaieuHoS * x  Top* 
r a u x  c y M u b i .

DogpoGiiun KpHgHuin Toproex, iioryTx  
6 u t e  paauaTpupaeuu e x  ynpuB jebia  Slam  
CTpaTa b x  n p a c j TCTBennue gHii.

P. CyBajun, H oa6 ps 22 gen 1 8 7 l (roja.
1 - 3  I lp e 3HgeuTX, ( ............... ).

N I). 7693. Mo?acmpni.“Z l supnt \ i  
y .w o H .b n .

I l o  n p u a u B t  u esB B a  c o u c c a T e jtH  k x  TOp- 
r a u x  24 H o a 6 p a  c. r. c i iu x  o O x s b j i i c t  h, h to  
b x  npcc^T C T aiu  c e ro  M a r a c r p  t u  £ 8 )l,e L a6  
p u  c. r .  b x  12 4 rco n  e n o jy g u u .  G y g y n .  n p o  
B uuogurbcu  BX BTOpOUX CpOKfe TOpiU n .) 
cj egcTBOkx 8auL >iaT iir:H uxb oG xH B jeB iS , u a  
OTgaay b x  x p e x x  jI s th io io  u p e a g y  c x  1 Mn- 
B upa 1872 r o ; a ,  rio 1 41 u u a  p a  157)  ro g a , 
g o x o g a  OTb y 6 o u  eKCTa b x  M u; u o eck o !) 
ropogcK ofi cKOToSoitiiu o t x  c y u u u  u o c y -  
l a e u a r o  h u h ! )  g o x o g a  550 p y 6 . 50 k o u . c e p . 
in  p lu s )  b x  ro g x .  J ln n a  u- g .iiougia o ó u i .  j e -  
n ix  o G u su h u  HpegCTaBU 'b a a n o r x  p .m n u io - 
IIIillca MucTM T oproE ofi c j u a u ,  uOTOpuft
u e y g e p w a m u u u c s  OygeTX T i n  c i  B 03vpa- 
u ie u x ,  o C x iB JC k ia  g .i n u  6 u t e  i n  a n u n a  
rep ftoB o il f iy u a r t .  20 a <u. g n c ro u u c iB a  no 
npH jaracM O fi « o p n i ,  s u c r o ,  l e r t o  h 6 c e x  
llOnpilEOIX, b b  UpOTHBIIOUX c jy ia T ,  thkobui  
r/e  O ygyT b y B aw e u u

0  upouuxx y c j o v i n x x  a o x n o  ysnaTi. nx  
MugOnOKCKOkX 1'opogo l-OMX ll..lHCTpHTt,, e- 
wcguenuo aa HCKjHiuexieMx upuagHi-.Miiuxx 
gucii.

<1 o p u a  o f ix s n je m x .
UcjigcTBie 061 .a iu  -uiii MugouOECuaip l o 

pogosaro MaiHerpaia, o t x  24 Houópa c .  r . ,  
OÓXIB JII10, 4T ) a JKCJaitl B3HTb BX ap tlgy
goxogx  c t x  yóoa o k u te  bx- M iu u h o b cu ió i ro- 
pOgCKClii cuotoO fit u h ox  1 llllBapil 1872 r  no 
I lliiBapu 1875 r. 3a c y a v y  (uucarx eyuwy  
npoiiacEio) ii m o  iiu box ycjo i i ia  u peg u It 
euiiaua g ra  celt apeugu b n o j u i  corJauiaioci. 
a a jo r x  bx kuj u i e e i  bX p )0 .  non. up* 
ceux  iipegcTunjaio.

M ic r o  k o c io  w urejuerBa be N. naeaH e x  
N. g Hn  N. ana N. 1871 roga. 

lIOgUHCUb BBIIH »lVHjilO,
1'. Mih o hoix , Houópa 24 gHa 1871 ro g a .

K y p io k i i c lp x ,  ( . . .  . . ) .

N. D. 7561. sltoOA'IHCKit) 1 0pO,\Kn'sil 
\{n?ncm pam b.

lic J ig cT B ic  iipegun cau ia  JlroOjHHCKiiroI'y- 
óepHCKuio l lp a n jc n iu  o-rx 11 (2 3 )  H ouópa 
1S7I r. sa At 10728, o O x iiB jiie ix  b o  Ect-oó 
U ) c e  C B X g U H ie  4T0 21 /(cKHÓpH (2  llllH .ips) 
1871/2 r , t i  3  > Jo  5 uncoBx no nojygHH bx 
y n p a a je i i iu  Jl'.oó.uiHCKiiro l 'o pogcm iro  M aiu- 
C T p a r a  ó y g y T b  npoiisr.ogBTbca i iy ó jiia iiu e  
ayK irioH uua T opra  (in  plua) ua  OTicyimoe co 
gepaiiHie ropogcK uxx  b Xcohx n MXpx ua o 
g i iH X io g x c x  1 ( 1 3 )  lluB iipa 1872 r. no 31 
/IcK aópa (12  ł li is iip a )  1S72/3 r ., Tia4iiHau otx  
nOHunseiiHott u a  */4 hucte h e ih I - . i i i h  ; 8  O T u y r -  
hoS c y a k ij 516 pyó. 40 non. t . c. otx  c .. m- 
mm 409 p y ó .  80  k o u .  u o c p e g c iu o u x  3iinc4a-
T H i l U X E  3 H 11B Jf-HiS.

U p e g C T a E J U i o u u S  l u u n . i e i i i e  n o  ® o p « X  un- 
are y K a s a i i H o f i  o ó i(3 i i ix  n o j o w u r x  b e  o g n o u x  
U3X K a a n a u e t i c T B i .  u j h  r o p o g c u o i t  K i c X  s a -  

j o i x  paB B U iom iitea  uaCTH rogiiH  lO i!cy u - 
u u  H H c u H O  4 1  p y ó .  u  n o g y n o a u y i o  b x  t o s x  
uBH Tauuito n p iu o w iiT b  k e  s a n B je ii i io  n ó o  

n a jn 4 u u u  geub in , u e  G ygyT x npiiuHMiiCMEi  
b x  a a j o r x  bo r p c M U  T O p r o u x .

ToproBHH KOHgiiuiH M o ry rx 6 u te  pascjio- 
T piuE i b e  ynpaBJiciiiu M iiiucrpiiTa bo upcun 
C JyaeO iii.ixb saiixT in sa  iicK jioaeu iesix  ra 
0ejl.III.IX X  11 tipu:igHH4H!JX 1. g H C # .

3 a a B je n iu  g o jw u u  ó m te  B p y u a ev u  go 
O T iipu riu  T o p ro n x  IIpeaugeuTy I 'o p o g a  Jlio- 
ó jH iia  mi pycciiOMX i i s u k T .  , 6 e sx  ECU 
KHXX OUIH00HX H n0g4HCT0KX 4eiK 0 CX OÓO 
3iia4CHieMX npoimcEio, k o jh u o  Tea cyxab i uo 
HHHie yKa3aHH0fi «op*X .

4>opwa saab jcH iii.
B cjigC TH ie o G x aa je iiiu  JIioó jiihcku i o I ’o 

pogOBaro M arH crpaTu o t i .  14 (26) Houópa 
1871 r .  3a AS 10147 chmx aau n ju io , 4 1 0  we 
ja io  B3HTE b x  OTBynHoe cogepasauie ropog- 
euie BXChi u u ip x i  ua 1872 rog x , 3:1 cyMvy 
N. npenHCbio (HanucaTE cy u u y  6yiibbmh) 
!I0g4HHHH ceóu yejOBiUMX BX TOprOBEIXb 
KOHganiaxx u uoxeH H W ux. K accoayio  b bu- 
TaHniio b x  npuHUTin s a jo r a  n x  k o ju u c c tb X  
41 pyó . n p u ja ra io  cx  tXm x. 4 to  bx c jy  i i i  
0 T K a 8 a  o t x  TOproBX nojoweHHEifi s a j o r x  
cumx n o jy u y  ( b jh  w eja io  b u c e ijk h  b e  N 
Ha MOfi cneTX no n 0 4 T i) .

nocTOUHHOe moc u*HTeJ b C th 0 BX(HaiIHCaTb
M icro  W HTejbcrEa) k ic a n a  N ., gHa, 1871 r  , 
neTKO nognHoarb hhu h cum njiio .

I ’. JIioOj h h x , 14 (26) H oaópa 1871 r.
2 - 3  n p e s n g e H T b  I 'o p o g a , B o j h h c b I H

N . D . 7 SDO. P i s a n  Iry b u n a lu  Cywilnego 
w W arszaw ie .

Stosow nie do art. 682 K  P . S. w iadom o czy­
ni, iż n a  żądanie J a n a  R ola H aczeln ika U rzędu 
Pocztowego w K rośniew icach, ja k o  p len ipo ten ­
ta  m ałżonki swej E m ilji z D obrzyńskich  R ola, 
do dzia łan ia  z mocy p lenipotencji urzędowej 
upow ażnionego, w mieście K rośniew icach P o ­
wiecie K utnow skim  zam ieszkałego , a zam iesz­
kanie praw ne do tego interesu* i całego postę­
pow ania subhastacyjnego u Ju n a  G adzińsk iego  
P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W arsz a ­
wie pod N r. 574 zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiw aniu sumy rs. 1,800 z procen­
tem  od dnia 19C zerw ca (1 L ipca) 1869  r .  i k o ­
sztów od A gaty  z M ańskich  l-o  ślubu B rochoc- 
kiej, 2 - 0  po Bonifacym  C harcliow skim  pozosta­
łej wdowy, obyw atelki, w łaścicielki n ierucho­
mości w 1’radze przy W arszaw ie pod N r. 65d. 
położonej, tam że zam ieszkałej, pro tokółem  A le­
ksandra  Gawryłów K om ornika przy T rybunale  
Oywilnym w W arszaw ie w dniu 20 Czerwca 
( 2  L ip ca) 1870 roku sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w ywłaszczenia zajętą 
i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  
w P radze  p rzy  W arszaw ie pod N r 65d. przy 
nlicy S zerokiej, na  gruncie emfiteutycznym, 
z k tó rego  op łaca  się do K asy E konom icznej 
m iasta W arszaw y czynszu z góry rocznie rs. 1 
kop. 15 w juri8dykcji Sądu P oko ju  W ydziału 
IV  w P radze  w cyrkale  policyjnym  i adm ini- 
stacyjuym  12 położona, prawem własności do 
egzekw owanej dłużniezki A gaty  C harchow skiej 
wdowy nalożąca i w tejże posiadaniu  zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, ogólnej rozległości oko ło  łokci kw adr.
3 ,400 obejm ująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są następu jące 
zabudowania:

1. Dom  drew niany parterow y gontam i kryty, 
dw a kom iny m urow ane m ający.

2. Oficyna drew niana p arterow a gontam i 
k ry ta , dwa kom iny m urow ane m ająca.

3. K om óreczka do p ark an u  przystaw iona z 
desek, deskam i kryta .

4. B udynek z desek gontam i kryty, w k tó ­
rym je s t ośm kom órek.

5. B udynek z desek deskam i k ry ty , w k tó ­
rym są dwie kom órki.

6. Oficyna z drzew a o  p a rte rz e  i fac ja tce , 
gontam i k ry ta .

7. S tudn ia  cem brow ana balam i, z żuraw iem  
i kubłem .

Podw órze n iebrukow ane, w którym  je s t oko­
ło 9 drzew  dzikich.

W  nieruchom ości tej je s t ośmiu lokatorów  
z im ion i nazw isk oraz ilośd ceny najm u uisz­
czających w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego J a n a  
G adzińskiego P u tro n a  przy T ry b u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie pod N r 574 zam ieszkałego, 
zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w kan- 
ee iarji T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I-ym  
złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęc ie  w k o p ja e h  d o ręczo n e :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u , P re z y ­

d e n to w i m ia s ta  W arsza w y , w  W arsz a w ie  pod 
N r. 462 u rz ę d u ją ce m u , n a  rę c e  W in c e n te g o  K ę ­
p iń sk ie g o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. T eo filo w i V o g t P isa rz o w i S ą d u  P o k o ju  
w P ra d z e  p rzy  W arsz a w ie , po d  N r. 381 u rz ę ­
d u jąc em u , n a  ręce  P io t r a  C ie ra szk iew icża  F o d -  
p is a rz a  teg o ż  S ą d u

O budw om  d. 18 (3 0 )  L ip c a  1870 r.
W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j  n ie ru c h o m o śc i w W arsz a w ie  d n ia  7 (1 9 ) 
L is to p a d a  1870 r . ,  a  w d n iu  dzisiejszym  do 
k s ięg i z a a re sz to w a li w k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  n a  te n  ce l u trzy m y w a n e j w p isane  
z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rzed aży  o d b ę d z ie  się  n a  ja w n em  po ­
s ied z en iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  
w W y d z ia le  I-ym  w m iejscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  
p rzy  u lic y  D łu g ie j p o d  N r. 549 o g o d z in ie  10 
z r a n a  d n ia  15 (2 7 ) S ty c z n ia  1871 r.

S p rz e d a żą  d y ry g o w ać  będ zie  J a n  G a d z iń s k i 
P a tro n  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  w W arsz a w ie , 
k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  w yżej w sk azan e . 
W a rsz a w a  d. 20 L is to p a d a  ( 2  G ru d n ia )  1870 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w e j T r y ­

b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie .
W a rsz a w a  d . 20  L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  1870 r. 

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  z b io ru  o b ja ­

śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed aży , a  m ianow ic ie  w 
d n ia c h  15 (2 7 )  S ty c z n ia , 29 S ty c z n ia  (1 0  L u ­
te g o  i 12 (2 4 )  L u te g o  1871 r . ,  T r y b u n a ł  w y ro ­
k iem  12 (2 4 )  L u te g o  1871 r . z ap a d ły m , w y zn a ­
c zy ł te rm in  do  p rzy g o to w a w cze g o  p rzy sąd ze n ia  
n a  d z ie ń  6 (1 8 )  K w ie tn ia  1871 r .  g o d z in ę  10 
z r a n a ,  w tym  p rz e to  te rm in ie  i n a  a u d je n c ji 
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  po d  L . 549 
o d b ęd zie  s ię  p rzy g o to w aw cze  p rzy sąd z en ie  n ie ­
ru ch o m o śc i pow yżej w y rażo n e j. L ic y ta c ja  ro z ­
poczn ie  s ię  od  sum y  rs . 1 ,800.

W arsz a w a  d . 23 L u te g o  (7  M a rc a )  1871 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  po  o d d a le n iu  sporów  
ze s tro n y  d łu ż n ie zk i C h a rch o w sk ie j, w y n iesio ­
n y ch , o d b y ło  s ię  p rzy g o to w aw cze  p rzy sąd zen ie  
n ie ru c h o m o śc i N r. 6 5D . n a  P ra d z e  p rz y  W a r s z a ­
w ie p o ło ż o n e j, k tó r ą  T r y b u n a ł  w tym że  d n iu  6 
(1 8 )  K w ie tn ia  r .  b. z ap a d ły m , p rzy g o to w aw czo  
p rzy sąd z ił J a n o w i G a d z iń sk ie m u  P a tro n o w i 
T ry b u u a łu  tu te jsze g o  za  sum ę rs . 1 ,800 , te rm in  
do  o s ta te c z n e g o  p rz y sąd z e n ia  w y z n acz y ł n a  
d z ień  26  M a ja  (7  C ze rw ca ) r .  b . g o d z in ę  10 
z ra n a .

W  ty m  p rz e to  d n iu  i g o d z in ie  o ra z  w m iejscu  
zw y k ły ch  p o s ied zeń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w 
W u rszaw ie  w W y d z ia le  I  po d  L . 549 o d b ę d z ie  
s ię  s ta n o w c z a  l ic y ta c ja  i p rz y s ą d z e n ie  n ie ru ­
ch o m o śc i pow yżej w y raż o n e j.

W a rsz a w a  d . 1 4 ( 2 6 )  K w ie tn ia  1871 r.
P is a rz  T r y b u n a łu ,  R . L in o w sk i.

T e rm in  pow yższy  sp ad ł z pow odu  za ło żo n e j 
a p e la c ji p rzez  d łu ż n ic zk ę  od  w y ro k u  T r y b u n a ­
łu  sp o ry  in c y d e n ta ln ie  o d d a la jąc e g o , S ąd  A p e ­
lacy jn y  w y ro k iem  d a ty  24  C ze rw ca  (6  L ip c a )  
r . b. a p e la c ją  d łu ż n ie z k i C h a rc h o w sk ie j o d rz u ­
c ił, o b ecn ie  p rz e to  w  d n iu  2 (1 4 )  W rz e ś n ia  r .  b. 
o g o d z in ie  10 raRO, ja k o  te rm in ie  w yrok iem  
ila c y jn y m  T ry b u n a łu  C yw ilnego  tu te jsze g o , pod, 
dn iem  23  L ip c a  (4  S ie rp n ia )  r. b. zap ad ły m  
w y znaczonym , o d b ęd zie  się  n a  a u d je n c ji  pub li 
c zn e j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  pod 
L . 549 o s ta te c z n e  p rzy sąd zo n ie  n ie ru c h o m o śc i 
N r. 6 5 D . n a  P r a d z e  p rz y  W arsz a w ie  p o ło żo n e j.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  rs . 1 ,800.
W a rsz a w a  d. 3 0  L ip c a  (11 S ie rp n ia )  1871 r. 

w z as t Ł ą c k i,  P o d p is a rz .
Z p ow odu  z an ies io n e j p rzez  d łu ż n ic zk ę  C h ar- 

ch o w sk ą  s k a rg i n a  w y ro k  S ą d u  A p e lac y jn e g o  
z d a ty  pow yższej p o w o ła n e j, te rm in  pow yższy 
sp ad ł, o b ecn ie  po  o d d a le n iu  s k a r g i ,  w yrok iem  
I X  W arsz a w sk ie g o  D e p a r ta m e n tu  R ządzącego  
S e n a tu  zap ad ły m  w d n iu  28  W rz e ś n ia  (1 0  P a ź ­
d z ie rn ik a  1871 r . T r y b u n a ł  C y w iln y  w  W a rs z a ­
wie w yrok iem  z i la c ji  w d .  12 (2 4 )  P a ź d z ie rn ik a  
r. b. z ap a d ły m , w yznaczy ł now y  te rm in  n a  dzień  
10 (2 2 )  L is to p a d a  r . b., w  tym  p rz e to  d n iu  
o g o d z in ie  10 z r a n a  w m ie jscu  p o s ied zeń  tegoż 
T ry b u n a łu  p rzy  u licy  D łu g ie j po d  L . 549 o d ­
b ęd zie  s ię  o s ta te c z n e  p rz sąd zen ie  n ie ru c h o m o ­
ści pow yż w z m ia n k o w a n e j, p o ło żo n e j n a  P ra d z e  
p rzy  W arsz a w ie  p o d  N r. 6 5D .

YVarszawa d . 13 (2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  1871 r.
R . L in o w sk i.

O sta te c z n e  p rz y sąd z e n ie  w te rm in ie  pow yż­
szym  d o  s k u tk u  n ie  p rz y sz ło . T r y b u n a ł  w yro ­
k iem  d a ty  1 (1 3 )  L is to p a d a  r .  b . o d d a li ł  now y 
s p ó r  d łu ż n ie z k i C h a rch o w sk ie j i w yrok  ta k i  za­
tw ie rd z o n y  z o s ta ł w y ro k iem  S ą d u  A p e la c y jn e ­
g o  w  d n iu  9 (2 1 )  L is to p a d a  r .  b. w ydanym , po 
w y ro k a c h  je d n a k  ta k ic h , T r y b u n a ł  w yrok iem  
d a ty  10 (2 2 )  L is to p a d a  r. b. n a k a z a ł  C h a rc h o w ­
sk ie j w p ro w a d zić  sp ra w ę , z pozw u je j  o n a k a ­
zan ie  ta k sy , w te rm in e  o śm iodniow ym  p re k lu -  
zy jnym , n a stęp n y m  zaś  w y ro k iem  d a ty  15 (2 7 )  
L is to p a d a  r .  b. sp o rz ąd z e n ie  ta k s y  p rzez  b ie­
g ły c h  m ian o w an y ch , w te rm in ie  p re k lu z y jn y m  
28 dn iow ym  n a k a z a ł  i te rm in  do  o s ta tec z n e g o  
p rz y sąd z e n ia  w yznaczy ł n a  d z ie ń  27 G ru d n iu  
(8  S ty c z n ia )  1871/2  r .  g o d z in ę  10 ra n o , w  tym  
p rz e to  te rm in ie  o d b ęd zie  się  s tan o w cza  l ic y ta ­
c ja  i p rzy sąd zen ie  n ie ru c h o m o śc i pow yż rz ecz o ­
n e j n a  a u d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W a r ­
szaw ie  pod  L . 549.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  J, c z ę ś c i  w a r to ­
śc i w y k ry ć  się  m a jące j ta k s ą  b ieg ły ch , je ś l i  t a ­
kow a sp o rz ąd z o n ą  będzie , k tó r ą  p rzed  te rm i­
nem  do  licy ta c ji n a le ży  p rz e jrz e ć  w k u n c o la rji 
T ry b u n a łu  m ie jsco w eg o  W y d z ia łu  I .  W  raz ie  
n ie  sp o rz ą d z e n ia  ta k sy  i n ie z ło ż en ia  je j  w  k a u - 
c e la r j i  T r y b u n a łu .  L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się 
o d  sum y rs . 1 ,800.

W a rsz a w a  d . 18 (3 0 )  L is to p a d a  1871 r.
P is a rz  T r y b u n a łu , R . L in o w sk i.

jY. L) 77-łJ . P isa r z  T ry b u n a ł 1 b yo iln e yu  
w W arszaw ie .

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . I ’. S . w iail im o czy ­
ni, iż  n a  ż ą d a n ie  sn k cesso ró w  W o jc iec h a  N is ­
k iego  ja k o  to : A . B a lb in y  P ra k a e d y  2 -cli im ion  
z N isk ich  l - o  ś lu b u  B ru d z y ń sk ie j, 2 -o  po  F e r ­
d y n a n d z ie  M ilew sk im  o b y w a te lem  p o zo sta łe j 
w dow y w m ieście  P u ł tu s k u  G u b e rn ji Ł o m ż y ń ­
s k ie j z am iesz k a łe j. B  dzieci po ń ie g d y  J o a n ­
n ie  z N isk ich  B o b iń sk ie j, a  m ianow ic ie: a) T e o ­
fili z 1‘o b iń sk ic h  S ta n is ła w a  D łu g o łę c k ieg o  o b y ­
w a te la  żo n y , w a sy s te n c ji i za  upow ażn ien iem  
m ęża  sw ego  czy n ią c e j, w raz  z n im  we w si N ie- 
s łu c h a c h  pow ie C ie ch an o w sk im  g u b e rn ji P ł o c ­
k ie j; b ) A n g e li  y . A n ie li  z B o b iń sk ich  B ła ż e ja  
R u sz czy ń sk ie g o  o b y w a te la  m a łż o n k i, w  a sy ­
s te n c ji  i  za  u p o w ażn ien iem  m ęża  czyn iące j, 
w raz  z m ężem  w e w si Z a le s iu  P o c u s z k a c h  p o ­
w iecie  P u łtu sk im  g u b e rn ji Ł o m ży ń sk ie j: c) K o n ­
s ta n c ji E lż b ie ty  dw óch  im ion  z B o b iń sk ic h  po  
J a n ie  J a b łc c k im  o b y w a te lu  p o z o sta łe j wdow y, 
w m ieście  P u ł tu s k u  g u b e rn ji Ł o m ży ń sk ie ; d )  
M o d es ta  B o b iń sk ie g o  o b y w a te le ta  we w si G na- 
ta c li-W ie śn ia n y  pow iecie  P u łtu s k im  g u b . Ł o m ­
ży ń sk ie j z a m ie sz k a ły c h . C. D z ie c i po  n ieg d y  
F ra n c is z c e  z N isk ich  1 -o ś lu b u  K ic rz k o w sk ie /,
2 -0  Ż b ik o w sk ie j, j a k o  to : 1) z p ie rw szeg o  m ał 
ż eń s tw a  su k cesso ró w  A n to n in y  z K ic rzk o w sk ich  
W itk o w sk ie j, to  je s t :  o )  J a n a  R o c h a  W itk o w ­
s k ieg o  we wsi M o sa k a eh  P o w iec ie  P rza sn y sk im  
G u b e rn ji P ło c k ie j ;  6) J ó z e fa  W ilk o w sk ieg o , 
ż o łn ie rz a  n ie o g ra n ic z e n .c  u r lo p o w a n eg o , w ojsk  
C esa rsk o  R osy jsk ich  tam że; c ) J u l ja n n y  z W it­
k o w sk ich  S y m p liey u szu  Z b ik o w sk ieg o  o byw ate- 
la m a łżo n k i, w  a s y s t in c j i  i z a  u p o w ażn ien iem  
m ężu  sw ego  czy n iące j, w raz  z m ężem  we wsi 
Z ie lo n a  P o w ie c ie  C iech an o w sk im  G u b e rn ji 
P ło c k ie j;  6) A d a m a  W ilk o w sk ie g o  o b y w a te la  
we wsi Z a k rz e w ic e  P o w iec ie  M ak o w sk im  G u ­
b e rn ji  Ł o m ży ń sk ie j; e) K o rd u li  z W ilk o w sk ic h  
J u l ja n a  M ilew sk ieg o  o b y w a te la  m a łżo n k i, n ie ­
le tn ie j ,  p rze z  m a łżeń s tw o  u sam o w o ln io n e j w 
a sy s te n c ji k u r a to r a  sw ego  F ra n c is z k a  W ilk o w ­
sk ieg o  czy n iące j, we wsi B a r to łd y  P o w iec ie  
C iech an o w sk im  G u b e rn ji  P ł o c k i e j : / )  F ra n c is z ­
k a  W ilk o w sk ie g o  ja k o  k u r a to r a  K o rd u li  M i- 
le w sk ie j|tam że , z am ieszk e ło g o  2. Z ld rn g ieg o  m a ł­
ż eń s tw a  K a z im ie rza  S y m p lic ju sz a  Ż b ik o w sk ie ­

go  w ła śe ic ie la  czę śc i wsi M ie rzy ń c a , w P o w ie ­
cie P u s łtu sk im  G u b e rn ji  Ł o m ży ń sk ie j p o ło ż o ­
n e j, tam że  z am iesz k a łe g o , ja k o  w sp ó łsu k c e so ra  
i p e łn o m o c n ik a  w szy s tk ich  w yżej w y m ien io n y ch  
w y leg ity m o w an y ch  su k ce sso ró w  po W o jc ie c h u  
N isk im  p o z o s ta ły c h , z am ie sz k an ie  p ra w n e  do  
te g o  in te re su  i c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta -  
cy jn eg o  u K saw ereg o  C h ra sz czew sk ieg o , A d w o ­
k a ta ,  w W arsza w ie  pod  N r. 524 z a m ieszk a łeg o , 
o b ra n e  m a jący ch , w p o szu k iw an iu  sum y rs .
2 ,400  z p ro cen tem  5 %  o d  d n ia  1 L ip c a  1868 . 
ro k u , liczącym  się  i nosztów  o d  E u fe m ji K o ­
m o ro w sk ie j n ie le tn ie j w ła śc ic ie lk i n ie ru c h o m o - 
ćci N r. 325 w m ieśc ie  Ł ęc z y cy , tu d z ież  P e la g j i  
K o m o ro w sk ie j ja k o  o p ie k u n k i g łó w n e j i M a c ie ­
j a  G rab o w sk ie g o  u rz ę d n ik a  j a k o  o p ie k u n a  
p rz y d a n eg o  te jż e  n ie le tn ie j, w szy s tk ich  w m ie ­
śc ie  pow ia tow em  Ł ęcz y cy  zam ie sz k a ły c h , p r o ­
to k ó łe m  A n to n ie g o  K u lik ie w ic za  K o m o rn ik a  
p rzy  S ąd z ie  P o k o ju  w Ł ęczy cy  w d 14 (2 6 )  
L u te g o  1870 r. sp isanym  w d ro d ze  sąd o w e j 
p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re s z ­
to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w m ie śc ie  P o w ia to w e m  Ł ę c z y c y  p rzy  n licy  
B e lw e d c rsk ie j pod  N r . 2 2 9  h y p o teczn y m , a 
325  p o licy jn y m , w ją r is d y k c j i  S ąd u  P o k o ju  w 
Ł ęczy cy , w G u b e rn ji d aw n ie j W arsz aw sk ie j 0 - 
b een ie  K a lisz sk i j  p o ło ż o n a  p rz y b liż o n e j ro z ­
le g ło śc i g ru n tu  o k o ło  ło k c i k w a d ra to w y ch  3010  
m ieć m o g ąca , s k ła d a ją c a  się  z dw óch  p lacó w  z 
so b ą  p o łą c z o n y c h , z k tó ry c h  do  K asy  E k o n o ­
m icznej m iasta  Ł ęc z y cy  p lac o w e g o  o p ła c a  się 
ro cz n ie  g r .  15 i czynszu  z p la c u  p ie rw sze g o  z ło . 
32  g r . 10, a  z d ru g ie g o  z łp . 8 g r . 5, p raw om  
w ła sn o śc i do eg zek w o w an ej d łu ż n ie zk i E u fe m ji

-o m o ro w sk ie j n a le ż ą c a  i w tej p o s ia d a n iu  po d  
zarząd em  je j  m a tk i P e la g ji  K o m o ro w sk ie j ja k o  
g łów ne j o p ie k u n k i z o s ta ją c a

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i, s to ją  n a s tę ­
p u ją c e

Z ab u d o w an ia :
1. K a m ie n ica  f ro n to w a  rnasiv z c e g ły  p a lo ­

nej nu w apno  m u ro w a n a , o p a r te rz e ,  p io rw szera  
p ię trz e , fa c ja ta c h  i m ie szk a n ia ch  p o d d a sz - 
n y ch , o je d n y m  k o m in ie  m u row anym  n a d  d a ch  
d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ty , a  k tó re g o  o k a p y  
b la c h ą  ż e la z n ą  o b ite , w 1 p ro w ad z o n y m .

2 . O ficyna  fro n to w a  m asiv  z ceg ły  p a lo n e j 
n a  w ap n o  m u ro w an a , - a c h  b la c h ą  k ry ty  m a ją ­
ca, o s u te ry n ac h , p a r te rz e  i  p ie rw szem  p ię trz e  
o je d n y m  k o m in ie  m urow anym .

3. P rz y s ta w k a  m u ro w a n a , g o n te m  k r y ­
ta , tu d z ież  p a rk a n  z d e sek  n a  s z to rc  s ta w io ­
n y c h .

4. Z a b u d o w a n ia  z d rz e w a  w w ęg ie ł g o n ta ­
mi k ry te , w k tó ry m  m ieści się  7 k o m ó re k , 2 
s ta jn ie  i 2 w ozow nie.

5. K lo a k a  z b a li n a  w zn ies ien iu  p o d  d a ­
chem  d w u sp ad k o w y m  g o n ta m i k ry ty m  oj)4 se d e ­
sac h .

6 Ś m ie tn ik  z d e se k .
7. P o d w ó rzo  kam ien iom  po lnym  b ru k o - 

w u n e .
8. O g ró d  w arz y w n y  p ło tem  z ż e rd z i i b a li, 

s z ta c h e t, tu d z ież  m urem  i z ab u d o w an ia m i o to ­
czo n y  m ioszczący  w so b ie  d rzew  ow ocow ych  
o k o ło  s z tu k  26.

9. A lta n k a  z d rze w a  rz n ię te g o  gon tem
k ry ta .

YV n ie ru ch o m o ści za jm o w an e j o p ró c z  _dłuż- 
żn iczk i m ieśc i s ię  8 lo k a to ró w , z  im io n  i n a ­
zw isk  o ra z  cen y  n a jm u  u iszc za jący ch , w ak c ie  
z a ję c ia  w y m ien io n y ch .

O b sze rn ie jszo  o p isan ie  pow yż z a ję ty e j i z a ­
a re sz to w a n e j n io ru ch o m o śc i, z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  K s a ­
w erego  C rh aszczew sk ieg o , A d w o k a ta  w W a r ­
szaw ie  po d  N. 52 4  z am iesz k a łe g o , zaś  z b ió r  o- 
b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz e d a ż y  w k a n c e la r j i  
P is a rz a  T r y b u u a łu  tu te jsz e g o  w W y d z ia le  1 
z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  być m oże.

N a jęc ie  w k o p ja e h  d o ręczo n o :
1. Ig n a c e m u  Z a b o k rz o c k ie m u  P is a rz o w i S ą ­

du P o k o ju  w  Ł ęcz y cy , tam że  p o d  N r. 158 u rzę - 
d u ją se m u .

2, P io tro w i A z b u k iu  B u rm is trz o w i m ia s ta
O bydw om  n a  rę c e  w ła sn e  d n ia  28  L u te g o

(1 2  M a rc a )  1870 r.
Ł ęcz y cy , ta m te  pod N r. 1 u rzęd u jącem u .

W n ie s io n o  do  k s ięg i h y p o te c zn e j O k rę g o ­
wej za ję te j n ie ru c h o m o ś c i w Ł ęczy cy  d n ia  28 
L u te g o  (1 2  M a rc a )  1870 ro k u , zaś w d n iu  dz i- 
siojszym  do  k s ięg i z aa re sz to w a ń  w K a n c e la r j i  
P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l u tr z y ­
m y w a n ej, w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzed aży , o d b ęd zie  się n a  ja w n e j a u ­
d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  
w W arsza w ie , po d  N r. 549 , p o s ied zen ia  swa 
o d b y w ająceg o  o g o d z in ie  1 o -e j z r a n a ,  w  W y ­
d z ia le  I ,  d n ia  4 (1 6 )  M a ja  1870 ro k u .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  będzie  K sa w e ry  C h ra -  
szczew sk i A d w o k a t p rz y  S ą d z ie  A p e lac y ju y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o , k tó re g o  z am ie sz k a n ie  je s t  
w yżej w sk az an e .

W a rsz a w a  d . 14 (2 6 )  M a rc a  187 0  r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w s a li u s t ępow ej 
T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 14 (2 6 )  M a rc a  1870 r.
R a d c a  D w o ru , Z górsk i.

N a s tę p n ie  po o d b y c iu  w d n ia c h  4 (1 6 )  M a ja  
18 (3 0 )  M a ja  i 1 (1 3 )  C ze rw c a  1870 r .  trz ech  
p u b lik a c ji zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e ­
d aży  T r y b u n a ł  w yrok iem  w  d. 1 (1 3 )  C zerw ca  
1870 r . z ap a d ły m  w y zn aczy ł te rm in  do  p rz y g o ­
to w aw czego  p rz y sąd z e n ia  n ie ru c h o m o śc i w 
m ieście  Ł ęc z y cy  N r. 229 h y p o tecza ie  z aś  325 
p o lic y jn ie  o zn aczo n e j p o ło żo n e j n a  d . 6 (1 8 )  
L ip c  1870 r. g o d z in ę  10  z ra n a  k tó ry  to  te rm in  
o d b ęd z ie  -się  w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied zeń  
T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie  po d  N r. 
549  p rzy  u licy  D łu g ie j w  W y d z ia le  I.

L ie y ta c ja  w te rm in ie  p rz y g o to w aw cz eg o  p rz y ­
sąd zen ia  zac zy n a ć  się będzie  od  sum y rs . 2 ,000  

zaś  w te rm in ie  o s ta tec z n y m  o d  J/ j  c zę śc i s za ­
c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  sp o rz ąd z ić  s ię  m ian ą  w y­
n a le z io n e g o .

W a rsz a w a  d . 10 (2 2 )  G ru d n ia  1870 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R ad ca  D w o ru , Z g ó rsk i.
W  te rm in ie  pow yższym  T ry b u n a ł  C yw ilny  w 

W arszaw ie  n ie ru c h o m o ść  N r . 229  h y p o te c zn  e 
325  p o lic y jn ie  o z n ac z o n ą  w m ia śc ie  Ł ę c z y cy  
p o ło ż o n ą  p rzy g o to w aw czo  p rz y s ą d z ił  K sa w e re ­
m u C h ra szc zew sk iew u  A d w o k a to w i z a  sum ę rs. 
2 ,0 0 0  i  T ry b u n a ł  w y ro k iem  w d . 6 ( 1 8 )  L ip c a  
a  w k o n ty n u a c ji w  d . 7 (1 9 )  L ip c a  1870 r  z a ­
p a d ły m , te rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  
wyż w ym ien ionej n ie ru c h o m o ic i n a  d z ie ń  4 f i  6 ) 
YYrześnia 1870 r . g o d z in ę  10 z r a n a  w yznaczy ł 
k tó ry  to  te rm in  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  zw y­
k ły c h  p o s ied z e ń  T r y b u n a łu  C yw iln eg o  w W a r ­
szaw ie  p o s ied z en ia  sw e  w d o m u  rz ą d o  wym po d  
N r. 549  o d b y w a jąceg o  w  W y d z ia le  I .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te c z n eg o  p rz y s ą d z e ­
n ia  z acz y n ać  s ię  będzie  od  s, 3 częśc i sza cu n k u  
ta k s ą  b ie g ły c h  w y n a lez io n e g o .

N a  ra d iu m  z ło ży ć  n a le ży  rs . 600.
W a rsz a w a  d . 15 (2 7 )  L ip c a  1870 r.

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

Term in powyższy skutkiem  wytoczonych 
z e  strony opieki n iele tn iej Eufem ji K om o­
rowskiej sporów odbytym być nie mógł, a  o 
becnie po oddaleniu tychże sporów w yroka­
mi trzech  instancji SS-wic W ojciecha N i­
skiego zyskali w T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie wyrok illacyjny w d. 18 (30) L is to p a ­
da 1871 r. zapadły  w yznaczający term in do 
ostatecznego przysądzenia nieruchom ości 
Nr. 229 hypotecznie 325 policyjnie oznaczo­
nej w mieście Łęczycy położonej, na  dzień 
3 (15) Stycznia 1872 r. godzinę 10 z rana, 
k tóry  to term in odbędzie się w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 
w W ydziale I. 

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rs 
6,920 kcp. 722/ 3 jak o  */» części tak są  b ie­
głych wynalezioną. 

N a vadium złożyć należy rs. 600 
W arszawa d. 23 L istop . (ó  G rudnia) 1871 r. 

P isa rz  T rybunału , R Linowski.

N . D . 7 7 4 2 . P isa r z  T ryb u n a łu  CywilneBo 
w S ied lcach .

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S. w iadom o  c zy ­
ni: iż n a  ż ą d a n ie  Z o fji z N e fib e ltó w  D o m a ń sk ie j 
w a sy s te n c ji m ęża  S ta n is ła w a  D o m a ń sk ie g o  
U rz ę d n ik a  Iz b y  S k a rb o w e j S ie d le c k ie j d z ia ła ­
ją c e j ,  w m ieśc ie  g n b e rn ja ln e m  S ie d lc a c h  z a ­
m ie s z k a łe j,  z am ie sz k a n ie  zaś p raw n e  d o  c a łeg o  
p o s tęp o w a n ia  s u b h a s te c y jn e g o  u  A n to n ie g o  
C h o m iczew sk ieg o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a le  C y ­
w iln y m  w S ie d lc a ch , w  m ieście  g u b e rn ja ln e m  
S ie d lc a ch  zam iesz k a łe g o  o b ra n e  m a ją c e j ,  w 
p o szu k iw an iu  sum y rs. 3 ,0 0 0  z p ro c e n te m  5°/0 
od  d n ia  19 (3 1 )  M a rca  187J r .  i k o sz tó w  eg ze ­
k u c y jn y ch  o d  A n d rz e ja  O lk u sk ieg o  w m ieście  
g u b e rn ja ln e m  S ie d lc a c h  zam iesz k a łe g o  p r o to ­
k ó łe m  F ra n c is z k a  Ł a g o w sk ie g o  K o m o rn ik a  
p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  w S ie d lc a ch  w dn iu  
19 C ze rw c a  (1 L ip c a )  1871 ro k u  sp o rząd zo n y m  
w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  
1 z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć  M IE J S K A  
w m ieśc ie  g u b e rn ja ln e m  S ie d lc a ch  p rz y  u licy  
W arsa a w sk ie j N -cm  po licy jn y m  141, a  N -em  
h y p o teczn y m  20, o z n ac z o n a , w g m in ie  m ia s ta  
S ie d lc e  pod  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w S ie d l­
cac h  p o ło ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do  eg zek w o - 
w anogo  d łu ż n ik a  A n d rz e ja  O lk u sk ieg o  n a le ż ą ­
ca  i w  p o s ia d a n iu  teg o ż  b ę d ą c a , o p ró c z  skle.pu 
z p o k o jem  za  n im , w y d z ierża w io n y c h  Iz ra e lo w i 
W o lff  z a  rs . 150 ro c z n ie  n a  czas od  1 P a ź d z ie r -  
u ik a  1870 r .  d o  d n ia  i m ie s iąc a  te g o ż  1873 r.

N a  g ru n c ie  za ję te j n io ru c h o m o śc i z n a jd u ją  
s ię  n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. D o m  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  m urow any  
g o n tam i k ry ty  z ta k ą ż  od  f ro n tu  fa o ja tą , p a r te ­
ro w y  z dw om a d y m n ik am i m uro w an em i.

2. O ficyna  z ceg ły  p a lo n e j m asiy  m u ro w a n a  
p ię tro w a  b la c h ą  że laz n ą  k ry ta  o je d tiy m  d y m ­
n ik u  m u row anym .

3 . -P ie k a rn ia j  z ceg ły  p a lo n e j m asiv  m u ro w a­
n a  z d y m n ik iem  ta k ira ź e , b la c h ą  k ry ta .

4. D rw a ln ia  z op o łó w  i tern p o k ry ta  w s łu - 
0  a ch  zb u d o w an a .

5. A l ta n a  d re w n ia n a  k ra tk o w a n a  p o d  g o n ­
tem  w inem  d z ik iem  o to c z o n a .

6. A l ta n a  d ru g a  d re w n ia n a  k ra to w a  bez d a ­
ch u , w inom  d z ik iem  o to c z o n a .

7. A lta n a  d re w n ia n a  w s łu p a c h  z b u d o w an a  
g o n ta m i p o b ita .

8. M ag azy n  i s ta jn ia  pod  jed n y m  g o n c ian y m  
d a ch e m  z d rz e w a  w s łu p y  n a  p o d w a lin a c h  z b u ­
d o w a n e .

9 . T r a n z e t  z ta rc ic  o d w ó ch  s to lc ac h .
1 0 . S z ta c h e t d re w n ia n y ch  z fu r tk ą  ta k ą ż  o- 

k a la ją c y c h  o g ró d e k  ło k c i 48.
11. P a r k a n  d re w n ia n y  ło k c i 92 .

O b sz e rn ie jszy  o p is  pow yż z a ję te j i z a a re s z to ­
w a n ej n ie ru c h o m o śc i z n a jd u je  s ię  w  p ro to k ó le  
z a ję c ia  o ra z  w zb io rze  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  
lic y ta c y jn y c h  k tó re  n A n to n ie g o  C hom iczew ­
sk ieg o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
S ie d lc a ch , i w K a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  
p rz e jrz a n e  być m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja e h  d o ręczo n o :
1. W . A le k sa n d ro w i D ą b ro w sk so m u  P re z y ­

d en to w i M ias ta  S ied lec , n a  rę ce  W o jc ie c h a  J a ­
s iń sk ie g o  A rc h iw is ty  M ag is ira tu

2 . W . H e n ry k o w i B rz o s k a  P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  w  S ie d lc ach  do  r ą k  w ła sn y c h , obudw om  
d n ia  24  C zerw ca  (6  L ip c a )  1871 r.

Z a jęc ie  n a  s u b h n s ta c ją  n ie ru c h o m o śc i w m ie ­
ście  S ie d lc a ch  w n iesione  z o sta ło  do  k s ięg i w ie ­
czyste j te jż e  n ie ru c h o m o śc i d n ia  24  C z e rw c a  (6  
I i ip c a )  1871 r .  a  d o  k s ięg i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  u trzy m y w an e j 
d n ia  8 (2 0 )  L ip c a  1871 r.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y e li o d b ęd zie  s ię  u a  a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w S ie d lc a ch  w  m ie jsen  
z w y k ły ch  p o s ied zeń  w m ieście  g u b e rn ja ln e m  
S ie d lc a c h  p rzy  u licy  W arsz a w sk ie j w  dom u  
pod  N r. 147 d n ia  1 (1 3 )  G ru d n ia  1871 r. o g o ­
dz in ie  10 z la n a .

S p rze d a żą  dy ry g o w u ć  będ zie  A n to n i C horni- 
czew sk i P a t r o n  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
S ie d lc a c h  w m ieście  g u b e rn ja ln e m  S ie d lc a ch  
z u rz ę d o w an ia  z am ieszk a ły

S icd lco  d n ia  10 (2 2 )  L ip c a  1871 ro k u .
S ta n is ła w  K rz e cz k o w sk i.

Wywieszono na tablicy w sali audjenejonal- 
nej Trybunału Cywilnego.

S ied lce  d n ia  10 (2 2 )  L ip c a  1871 r.
S ta n is ła w  K rz e cz k o w sk i.

A'. L) 7 ł l .  P is a r z  Trybun  wt. Oywilneyo  
w K a liszu . .

W zastosowaniu się do art. 6 8 ’ KoCeksu 
Postępowania Sądowego wiadomo czyni, iż na 
Żądanie Ka oliny z olubickich K-uszyńskinj, 
Józefa Kruszyńikitgo Kontrolera skarbowego  
małżonki, w asystencji i z i  upoważnieniem 
tegoż m ża czyniącej, czy i ob -jga małżonków 
Kruszyńskich w mitście Ki.l.szu zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne w obecaym przedmie 
cio u swego Obrońcy Ignacego Jabłońskiego  
Pntrma Trybunału w Kaliszu, tamźo zamie­
szkał go, su hastacje dóbr poniż wyrażonych 
p o wadzącego, obrane mających, w poszuki­
waniu należnośi i  rsr. 1,500 z procentem pra­
wnym, od dnia 112 (24) Czerwca 1869 r. liczą­
cym się, tudz eż kosztów egzekucyjnych od 
Kajetana Podczaskiego, jako właściciela dóbr 
Łęki lit. A, B, z przyleglozciami, w tychie do­
brach Okręgu Petrokowskim zamieszkałego, 
przypa lających, zajęte zost .ły w drodze przy-  
uiuizonego wywla zczcnia, protikulcm Józefa 
Rojek, Komo nika Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu, w dniu 2 (14) Stycznią rozpoczętym, 
a w dniu 5 (17) Stycznia 1371 roku ukoń­
czeń cm

DOBRA ZIEMSKIE 
Ł ę k i  S z l a c h e c k i e  l i t .  A ,  B ,  z ko o
njam: Auielo wo, Igacewo 1 Feli: janowo, z ws/el  
kieint przyleglosciauii jedną ks .ęgą  wieczystą 
objęte, które położone są w Gu be ruj i Petrokww- 
skiej, Powiecie Petrokowskim, gminie i para- 
t)i Ręczno, pod jurisdykcją S |d u  w Petroao-  
w e . Graniczą i stykają się na wschól słońca  
z dobrami donacyjnemi Ręczno, na zachód z 
dobrami Ogrodzona i częścią dobr Śkrzypuiuy, 
na polu lnic z dobrami ilobronico, a ua poi- 
noc z atirą wsią i czętd ą  wsi Trze micy.

Ba towle s t  tu;następujące: I. dwór o 310 im u 
pokojach z przedpokojem, spiżarnią isi  nką; 2. 
oficyna z piwnicami o 5 poko.ach, z komórki 1 
sionkuj 3. pomiędzy temi zabudowaniami j  3 
ogró 1 angielski t o .coco wy parkanem ogrodzo­
ny, mórg e/.tery obejmuj cy, w którym urzą- 
dzoąia lodownia i mała sadzawko; 4. s.ajuia, 
wozownia i spi hrz murowane pod jeduym d a­
chem z gontow; 5. owczarnia 1 obory murowa 
no; 6. chlewiki i  drzewa; 7. klon za z d sek;
8. stodoły spalone zostały; 9. com koszary o 
dwuoastu mieszkaniach, z ogrodem w aiży­
wnym; 10. kuża a z m e z tanieui dla kowala;
II .  karczma stara o trzech izbach; 12- s udma 
cembrowan ; 13. dwojaki z drzewa; 14. dom 
o trzech izbach, kuchui i sieni z ogródsiem Wa­
rzywnym; 15. dom dl i ludzi dworskich o cz e- 
rech mieszkaniach; 16. studnia na wsi; 17. 
kapliczka murowana; 1 J. krzyż z drżewa.

Na fjlwarku za« Ig  lacew 1 j st; 1. dom dla 
włódarza; 2. owczarnia drewmaua; 3 stodoła 
o jednym klepisku; 4. tuda a ocembrowana;
5. karczma o j  dnej izbie, komorze i s  oni, wre­
szcie.-

Na osadzie Aniołów je s  : 1. dom o dwóch 
izbach; 2. stodoła z drzewa; 3. ‘ bórka; 4. pi­
wnica z drzewa; 5. stu ln is .

I .wentarzy ra ,j t  : koui 16, źrebakó w 5, 
krów 8, cieląt 10, wotów 12, ow.oc 45 \  wozó w 
kutych 9, pługów 12, radel 4, radełok 4, bron 
żelatnych 16, drapaczy dwa, sieczkarnię ko :• 
ną jeduą.

G uuta na folw-rku Lęki Szlacheckie ob j -  
nsuj.ą m ir g  420 prętów kwa Ir. 87 Na osadzie 
Aniciów mórg 337 pr,t.  kw, 80, a na folwarku 
Ignaców mórg 135 pręt. kwadr. 18 ). Las obej­
muje mórg 300. Łąki, wody i granico mórg 
21 prętów i 45, a  wreszcie na kołonji Felic ja­
nów karczma dworska, droga i gran.ca ob j- 
mują m irg 6 prętów kwadr. 60. Czyli ogólna  
przestrzeń wynoii okoto włók 40 mórg 5 miary 
nowopo!s‘tiaj. Gatunet gruutów liczy się do

klasy II, III, IV i V . Wysiewu dopełuia się 
tutsj: oziminy korcy 177, jarzyny korey 140. 
Nasion pastewnych korcy 13, kartofli korcy 
200 , buraków i marchwi cztery morgi, siana 
i potrawu sprząta się centnarów 700, a koni- 
czyny centnarów 600. Włościanie uwłaszczeni 
są zupełnie odseperowani. Z lasów roczczą pre­
tensje do zakupionych sążni star zakonny Go- 
cioł siąg C00 i Simsia Otal siąg 1000.

Fodutków z dóbr tych opłaca się rocznie rs. 
835 kop. 9 6 ' / , .  Propinacja przez Rząd jest  
wydzierżawiona

Obszerniejszy opis dóbr tak zajętych obej­
muje protokół zajęcia u popierającego sprzedaż 
I nacego Jabłońskiego, Patrona Trybunału w 
Ka1 szu pozostający, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży tak u tegoż Patrona jako też 
w Kancelarji Pisarza Trybunału przejrzane 
być mogą

Akt zajęcia wyż z daty powołany dorętzony 
został w kopjaeh: 1. Dłużnikowi jako ustano­
wionemu dozorcy Kajetanowi Podczaskiemu,  
w d. 17 Lutego ( ł  Marca); 2. Wójtowi gminy 
Ręczno Franciszkowi Szokalskiemu i Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Petrokowie Józefowi Głodziń- 
skiemu, w d. 20 Lutego (4 Marca) 187) roku, 
którzy oryginał zawidymowali

Poczem akt rzeczony w dniu 6 (18) Marca 
t. r. do właściwej księgi  wieczystej wniesiony, 
a pod dniem dzisiejszym w biurze Pisarza Try­
bu talu zaregjstrowany został.

Sprzedaż dóbr t i k  zajętych odbędzie się na 
jawnej audjencji Trybunatu Cywilnego w K a ­
liszu i tamże pierwsze ogłoszenie warunków tej 
sprzedaży, nastąpi w dniu 7 (19) Maja 1871 r.
« godzinie 10 z rana.

Kalisz dnia 16 (28)  Marca 1871 roku.
Asesor Kolegjalny, J. Migórski.

Po dopełnieniu trzech publikacji warunków 
sprzedaży, a mianowicie; wdniach 7 (19) Maja, 
21 Maja ;2 Czerwca) i 4 ( 1 6 )  Czerwca r. b. 
wyrokiem Trybunału w tymże ostatnim dniu 
wydanym, termin do tymczasowego przysądze­
nia dóbr Łęki Szlachcck e, na dzień 1(13) Lip­
ca r. b. godzinę 10 z rana oznaczonym został. 
Wyrabiająca aprzadaż Kruizyńska za te do­
bra podaje sumę rsr. 1 ',000 , od której l icyta­
cja rozpoczętą będzie. Nadmienia się , iż wy­
rokiem Trybunału ua dniu 1 (13) Czerwca r. b. 
na skutek skargi Teodora Unickiego jako opie- 
kuua nieletnich Podczaskich wydanym, dozór 
nad zajętemi dobrami w os ibie tegoż zaprowa­
dzono. Taksę nakazano, Podczaskich od z ło ­
żenia radium zwolniono i wynagrodzenie za 
zgorzale budowle łącznie z dobrami sprzedać 
postanowiła.

Kalisz d n i a 4 ( l 6 )  Czerwca 1871 roku.
Asesor Kolegjany, J. Aligórski.

Wyrokiem Trybunału na dzień 1 (13) Lipca 
r. b. zapadłym, dobra Łęki Szlacheckie po u- 
znaniu formalności że dopełnione bez spornie 
tymczasowo na własność Patrona Jabłońskiego  
za sumę rs. 10,090 zasądzono, a termin do os­
tatecznego przyĄdzenia na dzień 2 (14) Wrze­
śnia r. b. godzinę 10 tą z rana oznaczono, w 
którym 1 cytacja od >/i części szacunku taksą 
wykryć się mającego rozpoczętą będzie.

Kalisz d. 1 (13) Lipca 1871 r.
Asesor Kolegjalny, J. Migórski.

Gdy termin powyższy do skutku niedoszedł 
wyrokiem przeto Trybunału na dzień 23 Li­
stopada (5 Grudnia) 1871 r. zapadłym, nowy 
termin na dzień 4 (16) Stycznia 1872 r. o go ­
dzinie 10-tej z rana oznaczonym został, w któ­
rym ostateczne przysądzenie dóbr Łęki Szla­
checkie nastąpi, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 17,774 jako 2/ j  części szacunku taksą 
wy krytego.

Kalisz d. 23 L stopada (5 Orunia) 1671 r.
Asesor Kolegtjalny,  J. Aligórski.

N. D. 7700.
Podpisany Patron podaje do wiadomości: iż 

na sku ek wyroku Trybunału Cywilnego w Ka- 
iiizu dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 1870 r. 
zapadłego, po między Beniaminem Lewi dwóch 
imion Goldblum, oraz Szymonem Goldblum w 
mieście Łodzi z jednej strony, a Haną z Gold- 
blumów i Abramem małżonkami Gajzler, He­
leną z Goldblumów i Wolfem matżon. Dawi- 
dowieź, Adolfem Goldblum, Leopoldem Gold­
blum, Adelą z Hirszshonów Goldblumową wdo­
wą jako matką i główną opiekun!t( nieletnich 
12wy Ity i Alarji Córek po Natanie Goldblum 
pozostałych, których opiekunem przydanym 
jest  Adolf Goldblum w mieście Petrokowie, 
A le lą z  Goldblumów i Izraelem małżonkami 
Nelken, Rozalją z Goldblumów i Herszem 
małżonkami Bajfeit  w mieście Kaliszu, Erni- 
Iją z Go dblumów obecnie rozwiedzioną Raj-  
ehert, Ietą z Goldblumów i Alaj rom małżon­
kami Kohn w Poddębicach Powiecie Łęczy­
ckim, zamieszkałymi żonami w asystoncji i za 
upoważnieniem mężów działającymi, Izydorem 
Goidbium z pobytu niewiadomym, z drugiej 
strony, wszystkimi współwłaścicielami nieru­
chomości w mieści > Petrokowie pod Nr. 369  
położonej, odbędzie się przez publiczną licyta­
cją w drodze działów przed delegowanym R e ­
jentem Kancelarji w Petrokowie Józefem Gu- 
dysz Sierakowskim sprzedaż Jonu murowa- 
n go z oficyną murowaną i zabudowaniami 
przy tymże pod Nr. 369 w mieście Petrokowie  
j-olotonego, tudzież stodoły drewnianej i grun­
tu o olo morgów 30 do tego domu należącego, 
pozostałych po Natanie Goldb.uin.

Licytac,a rozpocznie się od sumy rs. 4439  
kop. 59 jako Szacunku przez biegłych wynale­
zionego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbyła się w dniu 21 Paź­
dziernika i2  Listopada) 1 8 7 X r. przed wyż rze- 
czouyui Rejentem, przed którym druga takaż 
publikacja i przygotowawczo przysądzenie od­
będzie się dnia 3 (15) Stycznia 1872 r.

Zbiór objaśnień i warunków przejrzany być 
może u Rejenta Sierakowskiego i podpisanego 
Patrona, o bliższych zaś szczegółach na grun­
cie przekonać się można.

Kai sz d. 1 (13) List ipaia  1871 r.
Oborski.

N . D . 7717 . P ra w n ie  z a ję te  p rz o d m io ta  
ja k o  to : łó ż k u , k o m o d a , k a n a p a ,  sza fy , s to ły  
je s io n o w e , i lu s tro , o ra z  t. p . w d n iu  1 (1 3 )  
G ru d n ia  1871 r .  o g o d z in ie  12-ej w p o łu d n ie  
n a  ta rg u  S ta re  m ia s to  w W arsza w ie , o ra z  k a ­
m ize lk a  a k sa m itn a , lic h ta rz e  p la te ro w a n e  i 
w arsz  a ty  s to la r s k ie  n a  ta rg u  p o d  T rz e m a  
k rzy żam i w W arszaw ie , w d n iu  7 (1 9 )  G ru d - 
i.ia  1871 r .  p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  s p rz e d a ­
no będ ą .

W arszaw a  d . 2 7 L is to p . (9  G ru d n ia )  1871 r .
P u szczy ka w s ki, K o m o rn ik , p o d  N r. 1771 o.

(N . D. 7739,. P raw n ie  z a ję  o p rzed m io ta , 
j a k o  to : ró ż n a  g a rd e ro b a  m ę z k a  now a, fu tro  
kożui-li s u k n em  k ry te  i t. p., sp rz e d a n o  b ądą  
w  d n iu  1 (1 3 )  G ru d n ia  r .  b. o g o d z in ie  10 ej 
z ra n a , t:a  p la c u  ta rg o w y m  za  Ż e la z n ą  B ra m ą  
zw an y m  w W arsza w ie  p rze z  p u b lic z n ą  licy ­
ta c ję .

W arsz a w a , d . 25 L isto p . (6 G ru d n ia )  1871 r.
Zacbeusz Matkowski, Kouuruik.

,. D .  7681 . P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i 
s ; , z ed a n e  b ę d ą  p rzez  p u b lic zn e  lic y ta c je  w  W a r ­
szaw ie , ja k o  to : z e g a re k , k o lc z y k i z ra u ta m i,  
b ra n so le ty  i m e d a ljo n ik  z ło te  w  d n iu  1 ( 13 ) 
G ru d n ia  r .  b . o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  ta rg u  za  
Ż e la z n ą  b ram ą , k tó re  o b e jrz a n em i być  m ogą 
w  k a n c e la r j i  p o d p isan eg o  K o m o rn ik a .

A le k s a n d e r  Nowicki, 
K o m o rn ik  p o d  N r. 543.

N . D . 7 7 3 8 .

D o  dz isie jszeg o  n u m e ru  D z ie n n ik a  W a rsz a w ­
sk ieg o  d la  p re n u m e ra to ró w  n a  p ro w in c ję  i W a r­
szaw ę d o łą c z a  «ię p ro g ra m  o g o d lin e s s  u a  

1872 ro g x

B C E M l P H A f l  H / l ł O C T P A U l f l

B ojiłihoh HjnocTpHpoBaHHbid JKypHajrt,

/


